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“Space is a framework, a three-dimensional extent in which objects and events occur and have relative position
and direction”. This simple definition has its variations depending on the context in which it is applied. It becomes
therefore a “collection of any number of sets with added structure”; “a set of relations between objects” or “a set

of those objects”.

Shortly speaking, space is the main subject of this issue. Space as inspiration, relationship, experiment. Abstract

and concrete space.

So here we go: the Wykluczone! competition (2009 will see its 3rd edition) — is about anti-spaces, places which

became dead spots on the map, and still could regain some meaning, a new one, a different one.

Janusz Zagrodzki in his essay speaks about Katarzyna Kobro's wrestling with the space in the context of sculpture,

a three dimensional object which tries to fill the “framework”.

Another kind of space — the urban space is present here through various opinions and (mainly) projects, it is a side-
effect of our work to complete the Art in Warsaw, Warsaw in Art map — a multimedia presentation of art realizations

in and/or about the city. We hope it will finally come into being on the web in 2009 — to localize, link and inspire.

Also in 2009 we are starting a project dealing with space, this time of the Vistula riverbanks in Warsaw. transFORM
is an intervention of modular architecture and containers into a space which is mentally barred from the rest of the

city. We will concentrate on such form as land-art, site-specific art and multimedia installation.

The next subject is the Re:visions festival — the invasion of Warsaw independent art, where | have the pleasure to
curate the "visual and multimedia projects”; the wARTo (worth-shops) workshops which took place at the former
Koneser vodka factory in Warsaw, and Romani Click 2, a project entering the space of intercultural dialogue. We

also present the “"CV” of the Ostroteka Gallery in out attempt to broaden the awareness of the Mazowsze Region

beyond the City of Warsaw county.

When | was working on the Warsaw part | happened to get an e-mail from Cracow. Rafat Karcz, in a traditional
medium, rarely present in WT, as he says “too young not to want a revolution, but to old to believe in one” makes
portraits of people.... let's say people from outside the mainstream. They nicely add to my anarchist thoughts about
the essence of the city. Perhaps if you want to do something in space you have to be an anarchist, you have to

disturb the relationships, stand against the frames.

Klara Kopciriska
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.Przestrzen to ramy, w ktérych mozna okresla¢ odlegtosci miedzy obiektami bgdz punktami”. Ta prosta definicja
ulega réznym wariacjom w zaleznosci od tego, w jakim znajdzie sie kontekscie. Staje sig wigc ,zbiorem, w ktérym
okreslone sg rozmaite relacje i dziatania pomigdzy jego elementami”; ,tym, co nas otacza i w czym przebiegaja
wszystkie zjawiska fizyczne”; ,,ogdtem wszelkich relacji zachodzgcych pomiedzy obiektami badz zbiorem owych
obiektéw"...

Przestrzen to najogélniej rzecz biorgc temat tego numeru. Przestrzen jako inspiracja, jako relacja, jako eksperyment.
Przestrzen abstrakcyjna i konkretna.

Kolejno: konkurs Wykluczone! (w 2009 zapraszamy do udziatu w 3. juz edycji) - méwi o anty-przestrzeniach,

miejscach, ktore staty sie martwymi plamami na mapie, a mogtyby znéw mie¢ sens, nowy, inny.

Janusz Zagrodzki w swoim tekécie omawia zmagania Katarzyny Kobro z przestrzenig w kontekscie rzezby, obiektu
tréjwymiarowego wypetniajgcego wspomniane ,ramy”.

Kolejna — przestrzen miasta, ukazana tu przez pryzmat réznych rozwazan i (zwtaszcza) projektow to odprysk naszej pracy
nad mapg Sztuka w Warszawie, Warszawa w sztuce — multimedialng prezentacija realizacji artystycznych w miescie lub

o miescie. Mamy nadzieje, ze powstanie ona wreszcie w 2009 na www, lokalizujgc, linkujgc i inspirujgc.

Réwniez w 2009 startujemy sami z projektem, ktory jest caty o przestrzeni, tym razem nadwislanskiej. transFORM
to ingerencja w przestrzen przy pomocy modutowej architektury i konteneréw, zagospodarowujgca miejsce
mentalnie odseparowane od reszty miasta. Bedziemy tam skupia¢ sie na takich formach sztuki jak land art, jak site-
specific (nikt jako$ nie wymyslit jeszcze polskich ekwiwalentéw), instalacje multimedialne...

Kolejne tematy to festiwal Re:wizje — inwazja warszawskiej sztuki niezaleznej, w ktérym mam przyjemnoscé
.kuratorowac” dziatce pt. ,projekty wizualne i multimedialne”; warsztaty wARTo, ktére eksplorowaty teren Fabryki

Konesera, oraz Romski Pstryk 2 — wkraczajgce w przestrzen dialogu miedzykulturowego.

Prezentujemy tez sylwetke Galerii Ostroteka w naszej probie rozszerzenia swiadomosci granic wojewddztwa

mazowieckiego poza gmine Warszawa Centrum.

Przypadkiem, kiedy pracowatam nad czescig o Warszawie, trafit do mnie mejl z Krakowa. Rafat Karcz, w tradycyjnym
medium, rzadko obecnym na naszych tamach, jak sam méwi ,za mtody, by nie chcie¢ rewolucji, i za stary, by
jeszcze w nie wierzy¢” tworzy portrety hm... ludzi poza gféwnym nurtem. Natozyty sie tadnie na moje anarchizujace
przemyslenia o miescie. Pewnie, zeby dokona¢ czego$ w przestrzeni, trzeba by¢ troche anarchistg, zaburzy¢ relacje,
stang¢ w opozycji wobec ram.

Klara Kopciriska
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';" Association for Education and Progress in cooperation with Mazowsze Centre for Contemporary Art “Elektrownia”.
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==

This year we announced the Wykluczone! [Excluded? No way!] competition again. This time apart from
photographs, films and architectural projects also “the other, not classified elsewhere” forms of expression
appeared, e.g. paintings, records of performances or even a handmade needlework...

. The jury consisted of: Krzysztof Wojciechowski (ZPAF, CSW), Grzegorz Rogala (Studio Rogala/ Galeria 2b+R), Travis (portal -

| Opuszczone.com), Anna Karwat (Galeria Zoya) and Klara Kopcinska and Jozef Zuk Piwkowski (STEP/ Galeria 2b/ “working
title”) and gathered on the 30th of September in 2008 to evaluate 147 works submitted for the competition. The jury

. appreciated the significance of presentations that had documental value, but emphasised interest in works that were

distinctive in their form and broadened the definition of the “excluded” and decided upon the following prize distribution:

GRAND PRIX (category — Architecture): KAMIL LEWANOWICZ, Cracow, project: Garage, for a realistic, modern
and economic project of a desolate building adaptation for cultural purposes

PRIZES:
category — photography: AGNIESZKA ZYCHSKA, Swinoujs’cie, series of photographs entitled: Not Excluded by
Photographers, for cohesion and an interesting outlook on colour and detail

; category — film: ANNA BARANSKA, cooperation with Michat Baranski, Itza, film: Passing of Time, for sensitivity to
form and the ability to stir up emotions in the audience

category — other: JUSTYNA ZAJAC, Wroctaw, project of intervention entitled: Pociagajgcy.p/ for conscious -,Lq"
drawing inspiration from the past, for sense of humor and action familiarizing boring space; IRENA POREBSKA,

Szczyrk, for her work: Where there was forest, now are stumps for a surprising, honest — and vanishing — form of

Y expression.

The Jury also singled out the following artists: PAWEL. SZPYGIEL, Warsaw, The Architecture of Otwocka line, for using
the technology coherent with the presented subjectmatter; KRZYSZTOF ZRALEK, Sosnowiec, untitled, TOMASZ ZAJAC, {
Cracow, Fortifications, MAREK LOCHER, Mystowice, Stopped Zone - all three of them for the consistent form of their
series; KATARZYNA LAMENT, Gliwice, We Have Explosive, for the rhythm and lightness of presentation (if one could say
= "light” about locomotives); AGNIESZKA PASZKIEWICZ, Wroctaw, /t was, for watchful eye, reflection and interesting formal
* endeavours; AGNIESZKA GORECKA-SZLEPER, Czestochowa, SUR-Face, for meditative animations; JAKUB SEOMKOWSKI,
Ostrowiec Swigtokrzyski, Dinner at Steelworks, for an entertaining intervention animating the excluded space and its
excellent documentation; JAN KOtODZIEJ, ANA KOLEVA, Gdansk, Bridge to Somewhere, for a friendly idea for an f
exceptionally unfriendly space; NATALIA ZAMIRSKA, Adaptation of Covilha Factory into Artistic Centre, for the spirit. (

We congratulate the winners and thank the abundant group of participants, as well as media and partners for their interest.
The presenting of prizes took place on the 3rd of October in 2008 at the Mazowsze Region Centre for Contemporary
Art “Elektrownia” in Radom, during the finissage of the Mazowsze Festival of Artists Art Up-rising. Organization: STEP

o




W tym roku znéw ogtosilismy konkurs Wykluczone! Oprécz prac fotograficznych, filmowych i projektéw wykluczone! 2008
architektonicznych tym razem pojawity sie takze ,pozostate, gdzie indziej nie sklasyfikowane”, m.in. malarstwo,
zapisy performanséw, a nawet recznie haftowana makatka...

Jury w sktadzie: Krzysztof Wojciechowski (ZPAF/ CSW), Grzegorz Rogala (Studio Rogala/ Galeria 2b+R), Travis (portal
Opuszczone.com), Anna Karwat (Galeria Zoya) oraz Klara Kopcinska i Jézef Zuk Piwkowski (STEP/ Galeria 2b/ ,tytut
roboczy”) zebrato sie w dniu 30.09.2008 i ocenito 147 nadestanych prac nadestanych na konkurs. Jury docenito wage
licznych prezentacji o charakterze czysto dokumentacyjnym, podkreslito jednak swoje zainteresowanie pracami
wyrdzniajgcymi sie formalnie, poszerzajgcymi pojecie ,wykluczonych” i zdecydowato o nastepujgcym podziale nagréd:

GRAND PRIX (kat. Architektura): KAMIL LEWANOWICZ, Krakéw, projekt: Warsztat, za realistyczny, nowoczesny
i ekonomiczny projekt adaptacji opuszczonego obiektu na cele artystyczne.

NAGRODY:
kat. fotografia: AGNIESZKA ZYCHSKA, Swinoujécie, cykl zdje¢ pt. Nie wykluczone przez fotografow, za spbjny cykl,
ciekawe spojrzenie na barwe i detal.

kat. film: ANNA BARANSKA, wspbipraca Michat Baranski, Itza, Passing of time, za wrazliwo$¢ na forme
i umiejetnos¢ budzenia emocji u widza.

kat. inne: JUSTYNA ZAJAC, Wroctaw, projekt interwencji w przestrzen pt. Pociggajacy.pl, za $wiadome siegniecie do
lamusa, poczucie humoru i dziatanie oswajajgce nudng przestrzen; IRENA POREBSKA, Szczyrk, za prace: Byt las, sg
pniaki, za zaskakujgcg, szczerg — i zanikajgcg — forme wypowiedzi.

Ponadto Jury postanowito wyréznié¢ autoréw: PAWEL SZPYGIEL, Warszawa, Architektura linii otwockiej, za
zastosowanie technologii spéjnej z przedstawianym tematem; KRZYSZTOF ZRALEK, Sosnowiec, bt., TOMASZ ZAJAC,
Krakéw, Fortyfikacje, MAREK LOCHER, Mystowice, Strefa zatrzymana, wszyscy trzej za konsekwentng forme cyklu;
KATARZYNA LAMENT, Gliwice, We have explosive, za rytm i lekko$¢ (jesli mozna tak powiedzie¢ o lokomotywach);
AGNIESZKA PASZKIEWICZ, Wroctaw, Byfo, za czujne oko, refleksyjnos¢ i interesujgce zabiegi formalne; AGNIESZKA
GORECKA-SZLEPER, Czestochowa, SUR-Face, za medytacyjne animacje; JAKUB SLtOMKOWSKI, Ostrowiec
Swietokrzyski, Kolacja na Hucie, za ludyczng interwencje animujaca wykluczong przestrzen i bardzo dobrg jej
dokumentacje; JAN KOLODZIEJ, ANA KOLEVA, Gdansk, Bridge to somewhere, za przyjazny pomyst na wyjatkowo
nieprzyjazng przestrzen; NATALIA ZAMIRSKA, Adaptacja fabryki w Covilha na centrum sztuki, za rozmach.

Gratulujemy zwycigzcom, bardzo dzigkujemy wszystkim za liczny udziat, a mediom i partnerom za zainteresowanie.
Wreczenie nagréd miato miejsce 03.10.2008 r. w Mazowieckim Centrum Sztuki Wspofczesnej ,Elektrownia”

w Radomiu, podczas finisazu Mazowieckiego Festiwalu Artystow Powstanie Sztuki. Organizator: Stowarzyszenie
Edukacji i Postgpu STEP we wspotpracy z Mazowieckim Centrum Sztuki Wspétczesnej , Elektrownia”.
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< < Justyna Zajac, Pociggajacy.p!
(pociag linii Poznan-Wroctaw/
Poznan-Wroctaw train)

na tej stronie/ this page: Irena Porgbska,
Byt las, sq pniaki/
Where there was forest, now are stumps






< < Marek Locher, Strefa zatrzymana/
Stopped Zone

na tej stronie/ this page: Krzysztof Zratek,
bt./ untitled
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< < Pawet Szpygiel, Architektura linii
otwockiej/ Architecture of the Otwock Line
(technika: guma/ rubber)

na tej stronie: Tomasz Zajac, Fortyfikacje/
Fortifications




WT: What made you choose this particular building for adaptation?

Kamil Lewanowicz: | chose this building because of many reasons, some well-considered, some totally accidental. The
practice of making architectural projects at the office usually looks like this that the architects don't know the environment

of the building, don't know who lives nearby, or never even been to the city where it will be realized; sometimes (it's hard to
believe this) they aren't even able to show it on a map of Poland. The Wykluczone! competition inspired me to make a project
with greater engagement. To base my analysis not on the photos from internet, map and Google Earth, but to get familiar with
it personally. As | didn't have time for traveling around Poland in search of the object | did what | had time for — | went for a
longer and a bit more watchful walk than usual with my girlfriend not far from where we live. We went past several buildings
that “would do” but weren't particularly inspiring. Walking a bit further we left Podgérze and entered the neighbouring quarter

of Zabtocie, and there on the Na Dotach street we came across a desolate car garage.

You could immediately feel the potential in this building. An interesting combination of blocks that it was composed

of, diverse spaces and an inspiring curvature of the main hall's roof. We went round the deserted building, discussed

it for a while and next day | came back with a camera and a notebook. | hoped to sneak inside without answering any
unnecessary questions or entry permits, take some photos, measure everything and go back home to draw. But | was
surprised to find out that | was immediately tracked down by the door-keeper alias Gabrys. On a Sunday afternoon!

| was even more surprised that Gabry$ not only let me into the building but that we also talked for two hours about his
professional practice in this hall and the actual reality of Zabtocie. How many assaults, brawls, how big the unemployment,
how little number of friends who had never been to prison and how sad it was that children follow the footsteps of those
who have already got second sentence. Out of this “background” our talk moved towards the question of the salutary
effect an expansive cultural centre would have here, and that many people would eagerly run classes for the kids, even
voluntarily. | can't really express it well right now how much this talk inspired me then. A conviction was born in me that
such a project could really change something. What is more | really felt that the reconstruction and preparing this garage

for its new function were possible. | have never started any project with such enormous enthusiasm.
WT: What was your “strategy” for this adaptation?

KL: | started with a careful photo documentation and stocktaking of the building. Later on | spent a few days on
the internet in search for already implemented and at the same time inspiring projects of cultural centres around
the world. | didn't find much though. Maybe they have weak positioning. Instead | peeped into my MA diploma that
was a project of a Circus School "Adrenaline Factory” in Bristol in England (my tutor was dr Wiestaw Michatek).

Finally time has come for the next step that is the most pleasurable and always takes me a lot of time. Sketching,
making photomontages, thinking. | knew from the beginning that contrary to the other competitions | took part in to
imi i ion, this time | w.

s supposed to be in contact with reality and often confront with it. >>.



TR: Co spowodowato wybdr takiego a nie innego obiektu do adaptaciji?

Kamil Lewanowicz: Wybratem do adaptacji wiasnie ten obiekt, z wielu powoddw; przemys$lanych i przypadkowych.
Praktyka projektowa w biurach wyglada najczesciej tak, ze architekci nie znajg otoczenia projektowanego budynku, nie wiedza,
kto mieszka w okolicy, nigdy nie byli w miescie, gdzie ma powstac ich projekt, a czasem (jakkolwiek trudno w to uwierzy¢) nie
potrafiliby go wskazaé na mapie Polski. Przy okazji konkursu Wykluczone 2008 chciatem zaprojektowac co$ z nieco wigkszym
zaangazowaniem. Nie opiera¢ swojej analizy miejsca tylko na podstawie zdje¢ z internetu, mapki i Google Earth, a zapozna¢
sig z nim osobiécie. Nie majac czasu na wojaze po Polsce w poszukiwaniu obiektu, zrobitem to, na co miafem czas — wybratem
sig z dziewczyng na nieco diuzszy i uwazniejszy spacer po okolicy, w ktérej mieszkamy. Minelismy kilka budynkéw, ktére
.nawet by sie nadaty", ale nie byly niczym szczegolnie inspirujgcym. ldac dalej, opuscilismy Podgdérze i weszlismy w sagsiednig
dzielnice; Zabtocie, by dopiero tam natkna¢ sie na opuszczony warsztat samochodowy przy ulicy Na Dotach.

W tym budunku od razu czuto sie potencjat. Ciekawe zestawienie tworzacych go bryt, zréznicowane pomieszczenia,
inspirujgca krzywizna dachu gtéwnej hali. ObeszliSmy opuszczony od lat budynek dookota, podyskutowali§my o nim
chwilg i nazajutrz wrécitem z aparatem fotograficznym i notatnikiem. Liczytem na to, ze bez zbednych pytan i pozwolen
wslizne sie do $rodka, zrobie zdjecia, pomierze i pdjde do domu rysowac. Bardzo sie zdziwitem, gdy od razu wysledzit
mnie pilnujgcy budynku stréz o ksywie Gabrys. W niedziele po potudniu! Jeszcze wigkszym zdziwieniem byto to, ze
Gabrys nie tylko wpuscit mnie do budynku, ale jeszcze opowiedziat mi o swojej praktyce zawodowej w tej wiasnie hali

i pogadalismy ze dwie godziny o tym, jak wyglada rzeczywisto$¢ na Zabtociu. lle jest napaddw, bojek, jakie bezrobocie,
jak mato znajomych, ktérzy nigdy nie ,siedzieli” i jaka szkoda, ze twoje dzieci idg prosto w $lady tych, ktérzy maja juz
drugi wyrok. Z tego ,.backgroundu” rozmowa przeszia na to, jak zbawienny wptyw maégtby mie¢ w takim miejscu prezny
osrodek kulturalny, jak chetnie ludzie prowadziliby w nim, nawet wolontaryjnie, zajecia dla dzieciakéw. Nie umiem tego
teraz dobrze oddaé, ale ta rozmowa bardzo mnie zainspirowata. Zrodzito si¢ we mnie przekonanie, ze taki projekt moze
faktycznie co$ zmienié. Do tego, naprawde poczutem, ze przebudowa i funkcjonowanie tego warsztatu samochodowego

na warsztat kultury, sg mozliwe. Nigdy wczes$niej nie zaczynatem projektu z takim zapatem.
TR: Jaka byta Twoja ,strategia” dla tej adaptacji?

KL: Rozpoczatem od doktadnej dokumentacji fotograficznej i inwentaryzacji budynku. Potem spedzitem kilka dni
W internecie w poszukiwaniu zrealizowanych, inspirujgcych projektéw osrodkéw kulturalnych, powstatych do tej pory
na $wiecie. Nie znalaztem wiele. Moze stabo sie pozycjonujg. Zajrzatem do swojej pracy dyplomowej, ktérg jest projekt

Szkoty Cyrkowej; ,,Fabryka Adrenaliny” w Bristolu w Anglii, ktorg robitem prowadzony przez dr. Wiestawa Michatka.

W koncu przyszedt czas na etap, ktéry jest najprzyjemniejszy i zawsze zajmuje mi sporo czasu. Szkicowanie, robienie
fotomontazy, myslenie. Wiedziatem od poczatku, ze o ile na poprzednie konkursy zgtaszatem sig po to, zeby rozpedzi¢

wyobraznig bez ograniczen, ten miat by¢ kontaktem i konfrontacjg z rzeczywistoscia. Rzeczywistoscig >>
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The reality of construction, of the society, of the economy and the laws of physics. | remembered my talk with Gabrys, the
comments of my friends working in theatre, sociology, dance, | knew the prices of one square meter of perforated metal
plate, the durability that the concrete construction of the hall had, and how expensive any changes made to the present
construction would be — | wanted my building to be created as a result of my knowledge and experiences. My aim was
first of all to check if | am able to design a building that | would like and that at the same time would have a chance
to be actually built. Secondly, already having the finished project, | wanted to check if | could find the owner of the
garage and convince him, or maybe even find sponsors for the reconstruction; because the “Garage at Na Dofach”
could be in three or four years one of the most interesting buildings of the Matopolska Region. Meanwhile — work

and consistency in creating the realistic.
WT: What is the social context of this project?

KL: The social context of the project is such that without looking at any statistics you can see with a naked eye that Zabtocie
is the poorest, the most disarrayed and the most “excluded” section of Cracow, with the largest unemployment. There is

the biggest amount of “anti-spaces” in urban perspective. Old reloading works, desolate workshops, fast roads. Not Cracow
anymore, not Nowa Huta yet. If somebody is born here he either “sinks in” or “gets away from here”. At the same time it is
the closest to the Old Town postindustrial area of such size. Zabfocie is fifteen minute walk away from the centre but one
cannot resist the feeling as if these were outskirts of Stalowa Wola. This nice location slowly starts to attract investors but the

presence of offices, hotels and petrol stations built by them doesn't practically change anything for those who live there.

WT: What do you think will happen to this building/project?

This is the most bitter question for me. | am a beginning architect, just finished my studies. | don't have the
conditioned ability yet to turn brave ideas out, | really want to carry them on. That is why there are disappointments.
When after winning the competition | went to see the “Garage” again there was only a heap of rubble. Some

investor bought the hall, demolished it and now builds some hotel with offices. What a shame. Plans, ideas, dreams,
everything what was connected with the “Garage” will have to wait for another chance. The process of creating this
building, the awareness of the value it would have for the people, talking about it with my friends — all this experience

is to be used in the future. It is normal that such projects are created much more often that actually accomplished.
WT : Then maybe “a few words about yourself” at the end?

KL: Two years ago | graduated from Architectural Department at Cracow Technical University. For the last year

| have participated in architecture, design and graphic competitions. For the last year | have been practicing
contemporary dance as well what brings me closer to dance institutions, contemporary theatre and art. | would like
to be really good in making projects that refer to the notion of Public Space, in other words — in designing places

where people would feel Qood and which would encourage them to contact others.




konstrukcji, spoteczna, ekonomiczng i praw fizyki. Pamig¢ rozmowy z Gabrysiem, uwagi znajomych zajmujacych sig
teatrem, socjologig, tancem, swiadomosé¢, ile kosztuje metr kwadratowy blachy perforowanej, ile ma w przyblizeniu
wytrzymatosci betonowa konstrukcja dachu istniejgcej hali, jak drogie bytyby zmiany w zastanym ukfadzie
konstrukcyjnym — chciatem by méj budynek powstat jako suma tej wiedzy i doswiadczen. Moim celem byfo po pierwsze
sprawdzenie samego siebie, na ile potrafie wymysli¢ budynek, ktéry bedzie mi sie podobat, a ktéry mozna zbudowac.

Po drugie — majac juz taki projekt — jesli znajde wtasciciela warsztatu, to moze przekonam go, moze znajdg sponsoréw na
przebudowe, moze ,Warsztat Na Dotach” bedzie za trzy, cztery lata jednym z ciekawszych budynkéw w Matopolsce...

Tymczasem — praca i konsekwencja w wymyslaniu realnego.
TR: Jaki jest spofeczny kontekst tego projektu?

KL: Spoteczny kontekst projektu jest taki, ze o ile nie znam zadnej oficjalnej tabeli, ktéra by o tym mowita, to Zabfocie, jest
najbiedniejsza, najbardziej zabataganiong przestrzennie, najbardziej ,,porzucong” dzielnicg Krakowa, o najwigkszym bezrobociu.
Urbanistycznie najwigcej jest tu tzw. antymiejsc. Stare prace przetadunkowe, opustoszate zaktady, drogi szybkiego ruchu. Juz nie
Krakéw, jeszcze nie Nowa Huta. Jesli ktos sie tu rodzi, to albo ,wsigka”, albo ,,sie stad wyrywa". Jednoczesnie jest to najmniegj
oddalony od Starego Miasta, poprzemystowy teren tej wielkosci. Zabtocie od centrum dzieli pigtnastominutowy spacer, a nie
mozna sig wyzby¢ uczucia, ze sie zawedrowato na obrzeza Stalowej Woli. To atrakcyjne potozenie powoli przycigga inwestorow,
ale ze zbudowanych przez nich biur, hoteli i stacji benzynowych dla mieszkancow praktycznie nic nie wynika.

TR: Jak myslisz, jaki moze by¢ dalszy los obiektu/ projektu?

KL: To najbardziej gorzkie dla mnie pytanie. Jestem poczatkujacym architektem, ledwie po studiach. Jeszcze nie

mam odruchu wypraszania $miaftych pomystow tylnymi drzwiami, lecz chce je realizowac. Stad rozczarowania. Gdy po
wygraniu konkursu, pojechatem zobaczy¢ znowu ,Warsztat”, zastatem na miejscu tylko kilka kupek gruzu. Jaki$ inwestor
kupit hale, wyburzyt jg i bedzie budowat hotel wraz z biurami. Szkoda. Plany, pomysty, marzenia, wszystko, co zwigzane
z Warsztatem”, bedzie musiato poczekaé na nastepna okazje. Proces wymyslania tego obiektu, $wiadomos$¢ wartosci,
jaka mogtby mie¢ dla ludzi, rozmmowy o nim ze znajomymi — cate to doswiadczenie jest do wykorzystania w przysztosci.

To normalne, ze projektdw robi sig znacznie wiecej, niz realizuje.
TR: To moze ,pare stéw o sobie” na koniec?

KL: Skonczytem architekture na Politechnice Krakowskiej dwa lata temu. Uczestnicze w konkursach architektonicznych,
dizajnerskich i graficznych od roku. Od roku réowniez tancze taniec wspotczesny, co pozwala mi na lepszy kontakt

z instytucjami tanca, teatrem wspotczesnym, sztukg etc. Chciatbym by¢ naprawde dobry w projektowaniu wszystkiego,
co miesci sie w pojeciu Public Space, czyli w projektowaniu miejsc, w ktérych ludzie czujg sie dobrze i ktére zachecajg

do kontaktowania sie z innymi.
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HEBENSPERGER & C2 <
Katarzyna Kobro, Ryga/ Riga, 1913

Things that we mistakenly perceive as
physical objects extended in time and
space are, in their essence, timeless,

spiritual concretums.

John Ellis McTaggart
The Nature of Existence
1921

For centuries science and art have been trying to tell the difference between the search for the truth and the search

for the essence of cognition, its sources, limitations and determiners. The primary questions such as: Is the world
cognizable? What exists? How can we experience it through the senses? - go hand in hand with an
attempt to establish relations between reality and its image as conceived by artists. Artists have always presented,
reflected, shaped or even constructed the world; they have created things, events or spaces for their art. Thinking about
space, experiencing it in different dimensions has become a challenge to philosophy. It was already in Democritus’s day
that the space was identified with existence filled with matter or non-existence, namely the vacuum. According to Plato,
the structure of space consisted of the simplest — ideal forms, connected by Aristotle in a chain of actions, constituting
the matter of all possible events. The Pythagoreans contributed their belief in mathematical order of universe, based on
harmony of proportions, stemming from physical phenomena of nature. According to them, the space was filled with
timeless music of spheres. Reminiscences of these assumptions can be found in works by Goethe and Schelling. Seeing

musicality as one of the characteristics of infinity gave rise to a newly-established perception of art as unrestricted space.

Now the phenomenon of space has been restored to artistic creation, and in spite of its omnipresence, does not cease to
fascinate. Aversion to the void, which could be found in ancient art, has now been overcome. The artist-observer, hitherto
situated out of the contemplated reality and experiencing it from the outside through juxtaposition of his own existence,
crossed the borders of an yet unfinished painting and became an integrated part of the inner space,
where there is no distinction between the position of the observer and the person being observed. The artist found himself

in a new reality, stable and changeable at the same time, modified by our senses and escaping external assessment.

Examining the simplest forms

Mathematic approach to infinitely dense continuity can be seen as anticipation of contemporary dreams of ideally
homogenous and thoroughly perfect art. Study into practical usage of rational ideas in the 20th century art

is inevitably linked to the analysis of treatises on optics and mathematics, history of architecture and decorative art,
published at the end of the 19th century. Cezanne, the Cubists, Section d'Or group in particular, were passionate about
discovering the rules of artistic harmony. An important role was also played here by composition manuals used in
decoration schools, which paved the way for non-figurative art. In their furniture-sculpture works, authors of modernist
design from England or Art Nouveau from Austria touched upon pure art. Its evolution towards geometric abstraction can
only be proved in a closer examination of works by De Stijl group and then in those by Bauhaus. In the beginning of the
20th century, historians and teachers commented eagerly on the sumptuously illustrated pattern books of the pioneers of

art, including Plant and Its Ornamental Applications by Eugene Grasset published in 1897, outshining his Method of >>
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kadry z animacji Kompozycji
Przestrzennych pochodza z filmu
Katarzyna Kobro 1898-1951. Kompozycja
Przestrzeni, Z. Maciej Dowgiallo i Janusz
Zagrodzki, 2002/ the stills from the
Spatial Compositions animation come
from the film by Z. Maciej Diowgiallo
and Janusz Zagrodzki Katarzyna Kobro
1898-1951. Kompozycja Przestrzeni
[Composition of Space]

(tr. pb & m$)

Wskazywanie réznic miedzy poszukiwaniem prawdy a dociekaniem istoty poznania, jego zrédef, granic, uwarunkowan, od
lat stanowi wazne pole dziatan nauki i sztuki. Podstawowym pytaniom: Czy $wiat jest poznawalny? Co istnieje?
Jak mozemy tego doswiadczyé zmystowo? - towarzyszy precyzowanie wzajemnych zwigzkdw rzeczywistosci

i jej obrazu widzianego oczami artystéw. Tworca zawsze przedstawiat, odbijat, ksztattowat lub konstruowat swiat, kreowat
rzeczy, zdarzenia czy przestrzenie dla sztuki. Myslenie o przestrzeni, odczuwanie jej w réznych wymiarach, stato sie waznym
zadaniem filozofii. Od czaséw Demokryta przestrzen utozsamiano z pojeciem bytu wypetionego materig lub niebytu,

czyli prozni. Struktura przestrzeni w mys$l filozofii Platona, zawierata w sobie formy najprostsze — idealne, Arystoteles
pofaczyt je w fancuch celowo powigzanych dziatan, stanowigcych materie wszelkich mozliwych zdarzen, a Pitagorejczycy
dodali do nich wiare w matematyczny porzadek wszechrzeczy, oparty na harmonii proporcji, wynikajacy z badan zjawisk
fizycznych, a przede wszystkim przyrody. Przestrzen, zgodnie z ich teoria, wypetniata ponadczasowa, kosmiczna muzyka
sfer. Reminiscencje tych zatozen mozna odnalez¢ u Goethego i Schelinga. Witaczenie do definiowania nieskonczonosci cech

muzycznosci, stato sie zaczatkiem wspdtczesnego odbioru sztuk niczym nieograniczonej przestrzeni.

Fenomen przestrzeni powrdécit do tworczosci artystycznej jako zjawisko fascynujace i mimo swej wszechobecnosci
zawsze petne tajemnic. Zawarty w sztuce dawnej wstret do prozni zostat definitywnie przezwycigzony. Artysta

— obserwator umiejscawiany dotychczas poza kontemplowang rzeczywistoscia, doswiadczajacy jej od zewnatrz przez
przeciwstawienie wtasnej egzystencji, przekroczyt ramy nie namalowanego jeszcze obrazu, sam stat
sie czescia wewnetrznej przestrzeni, gdzie nie ma juz réznicy migdzy pozycjg obserwatora i obserwowanego.
Znalazt sie w srodku nowej realnosci, stabilnej, a jednoczesnie przemiennej, przeksztatcanej naszymi zmystami,

wymykajacej sig zewnetrznym, relatywnym ocenom.

Odnajdywanie form najprostszych

Matematyczne pojmowanie nieskonczenie gestej ciggtosci byfo zapowiedzig dzisiejszych marzen o dzietach idealnie
jednorodnych i wszechstronnie doskonatych. Badania nad praktycznym zastosowaniem idei racjonalnych

w sztuce XX wieku, sg nierozigcznie zwigzane z analizg rozpraw o optyce i matematyce, historii architektury i sztuk
dekoracyjnych, wydawanych pod koniec XIX wieku. Odkrywanie praw harmonii plastycznej pasjonowato Cezanne'a i
kubistéw, a przede wszystkim grupe Section d’ Or. Szczegdlng role w wytyczaniu drogi do sztuki niefiguratywnej odegraty
jednak podreczniki do nauki komponowania szkét sztuk dekoracyjnych. Twércy modernistycznego designu w Anglii

i secesyjnego w Austrii, w swoich meblach-rzezbach dotykajg granicy czystej sztuki. A jej ewolucje w kierunku abstrakcji
geometrycznej utwierdzajg dziefa uzytkowe powstate w kregu grupy De Stijl, a pdzniej Bauhausu. Juz na poczatku XX

wieku, historycy i pedagodzy chetnie komentowali, bogato ilustrowane, wzorniki pionieréw sztuki ok. 1900 roku, >>

Katarzyna Kobro N
- wobec przestrzeni

Katarzyna Kobro
- towards space

Rzeczy, ktére mylnie postrzegamy jako
przedmioty fizyczne rozciggajace sie

w czasie i przestrzeni, sa w swej istocie
bezczasowymi, duchowymi konkretami.

John Ellis Mc Taggartt
The Nature of Existence
1921



Katarzyna Kobro, Kompozycja Przestrzenna
(2)/ Spatial Composition (2), 1928

the Ornamental Composition published in 1907, Itis precisely this treatise, very rarely used for educational purposes,
which can be regarded as an excellent manual teaching composition by generating the simplest forms, discovering all
their possible combinations and relations. Although Grasset finds fault with the excessive severity of certain patterns and
suggests they should be decorated, he also asserts that though, “an absolute too simple and too poor to impress usz",
geometry is the ideal instrument for searching solutions. The treatise is divided into two parts, the first one presenting
models of flat and spatial figures built with straight lines and the second one showing figures with curved lines. Dating
back to the first half of the 20th century, it can be seen as a compendium of painting and sculpture of its time. We can
recognize here patterns of various avant-garde works, including those by Kazimierz Malewicz, Theo van
Doesburg, Georges Vantongerloo and Max Bill. Geometrical blocks of the structure built with cuboids anticipate works of
Malewicz and van Doesburg, to come later in the century. Principles of Vantongerloo’s and Bill's sculptures can be seen

in systems of forms originating from cubes, spheres and spatial structures similar to crystalline forms.

Isn't it fascinating that precisely the same artists, except for Bill who was only 12 in 1920, were pointed to by Katarzyna
Kobro, when tracing the origins of her spatial compositions? In the article entitled “Sculpture and Solid”, published in
Europa in 1929, Kobro writes:“Sensing the necessity of harmony of dimensions and modern classicism, Vantongerloo
constructs his sculptures as an interrelation of several cubes, enclosed in a general circumferential cube. Van Doesburg,
in his numerous painterly and architectonic experiments, announced spatial solutions in the construction of sculpture of
planes and solids, but what he announced was neither painting, nor sculpture, nor architecture. It only drew some ideas
of what could be achieved. Malevich in his dynamic spatial constructions as well as in his theoretic reflections takes up
the issue of the balance of distribution of masses in space. Just as he was the prophet of abstract painting, now in his

) . . 3
architectural sculptures, he announces a new era of architecture, evolving from contemporary sculpture.

In search of unity

Yet, among the artists mentioned above it was Vantongerloo, and not Malewicz, who could be seen as the closest to
Strzeminski and Kobro. His works stand out in De Stijl group’s output. The similarities are so obvious that we can hazard
a guess that theoretical texts by Strzeminski and Vantongerloo complement each other. They both aim at achieving an
absolute unity, esthetic purity of their art. Unity, Speculation, Empirism and Experience by Vantongerloo,
published in 1924, reveals the direction of his research. He writes, “It is artist's goal to create esthetic harmony making
unity and truth real — just like the act of creation is a means to recognize unity, the unity enables us to understand

a certain law, the law of balance. The artist has to resort to matter and bend it to make it suit the law of balance. >>



w tym oczywiscie Rosline i jej zastosowanie w ornamentyce (La Plante et ses applications ornamentales) Eugene
Grasseta, wydang w 1897 roku, pozostawiajgc w cieniu inne jego dzieto Metody kompozycji dekoracyjnej (Méthode
de composition ornamentale), z 1907 roku'. Wiagnie ten traktat, rzadko wykorzystywany w dydaktyce, jest przyktadem
sposobu nauczania kompozycji przez generowanie form najprostszych, odkrywanie ich wszelkich mozliwych zestawien
i zwigzkéw. Mimo, ze Grasset zarzuca prezentowanym modelom pewng surowos$é, a nawet sugeruje, aby je ozdabiaé,
to jednak geometria stanowi dla niego idealny instrument odnajdywania poszukiwanych rozwigzan, chociaz jest to

— jak pisze: ,,absolut zbyt prosty i sam w sobie zbyt biedny, zeby nas zauroczyé”Z. Traktat podzielony na dwie czesci,

z ktérych jedna przedstawia modele figur ptaskich i przestrzennych zbudowanych z linii prostych, a druga z linii krzywych,
moze stanowié repetytorium malarstwa i rzezby pierwszej potfowy XX wieku. NMlozemy w nim rozpoznaé wzory
rozwiazan wielu dzief sztuki awangardowej, w tym rowniez Kazimierza Malewicza, Theo van Doesburga,
Georgesa Vantongerloo i Maxa Billa. Geometryczne bryty budowli zestawione z prostopadto$cianéw antycypujg dzieta
Malewicza i van Doesburga. Zatozenia rzezb Vantongerloo i Billa mozna odnalez¢ w uktadach form wywodzacych sie

z szescianow, kuli i przestrzennych struktur zblizonych do form krystalicznych.

Charakterystyczne, ze witasnie tych artystéw, poza Billem, ktéry w 1920 roku miat dopiero 12 lat, wybrata Katarzyna Kobro
do wyjasniania rodowodu swoich kompozycji przestrzennych. W artykule RzeZba i bryfa, opublikowanym w ,Europie”

w 1929 roku pisze: ,Vantongerloo, wyczuwajac konieczno$¢ harmonii wymiaréw i klasycyzmu nowoczesnego, buduje
rzezbe jako wspdtstosunek kilku szesciandéw zamknigtych w ogdélnym szescianie obwodu. Van Doesburg w swoich
nielicznych eksperymentach malarsko-architektonicznych zapowiedziat rozwigzania przestrzenne w budowie rzezby

z ptaszczyzn i bryt, lecz to, co zapowiedziat, nie byto ani malarstwem ani architekturg. Nasuwato to jedynie pomysty, co
mozna osiggna¢. Malewicz, w swoich budowlach dynamiczno-przestrzennych i w swych rozwazaniach teoretycznych,
podnosi zagadnienia réwnowagi rozmieszczenia cigzarow mas w przestrzeni. Jak byt prorokiem malarstwa abstrakcyjnego,

tak teraz w swoich rzezbach architektonicznych zapowiada nowg ere architektury, wyrastajacej z rzezby wspodtczesnej.” 3

W poszukiwaniu jednosci

Sposréd wymienionych wyzej tworcdw, artystg najblizszym Strzeminskiemu i Kobro byt jednak nie Malewicz,

a Vantongerloo, ktérego dzieto, w kregu grupy De Stijl ma odrebne wyrdzniajgce sie miejsce. Zwigzki sg tak wyrazne,

ze mozna zaryzykowac stwierdzenie, ze teksty teoretyczne Strzeminskiego i Vantongerloo dopetniajg sige wzajemnie.

Obaj dazg do osiggniecia absolutnej jednosci, czystosci estetycznej dzieta. \\Wydany w 1924 roku tekst
Vantongerloo Jednosc. Spekulacje, doswiadczenia i eksperymenty (Unité. Speculation, empirisme et expérience), ujawnia

kierunek poszukiwan. >>



Thus, a solid becomes a measure with which the sculptor aims to materialize the unity of forms and their relations, as no

forms are isolated here, everything is interconnected.”*

The necessity of “creating a work of art as an organic malleable creation” was at the same time outlined by
Strzeminski in his article “B=2", published in Blok. The article is considered to be the first declaration of Unism.?
Vantongerloo believes that although intuitive actions can anticipate the conscious act of creation, they can never replace

it. Form is a mental product and to make it materialize we need the compatibility of all the elements making up

a painting or a sculpture, elements subject to calculations. According to Strzeminski “creating a new form generates a new
meaning, so the form is the value... conformity of principles, a uniform system of selection and combination of the
forms”. What is the most important for Vantongerloo is the communion of the spiritual and material spheres

of a work. This is what makes art universal. Strzeminski's views are similar; he calls for “a mystical conception of
painting as an artistic body". Deliberations on “the equal numerical expression of all shapes” provided that “calculation

is accompanied by intuition”, the fact that they both refrained from breaking the surface with colour and their search for a
uniform colour, (postulates as outlined in the treatise entitled Dualism and Unism published in 1928 as Unism in Pa/nz‘/'ng)6
make similarities between both artists even more obvious. Paradoxically though, Vantongerloo’s sculptures, deprived of
dynamism, balanced and timeless, meet all the requirements of Unism. They are, therefore, a perfect example of the unity
of the inner structure, and an ideal incarnation of a work of art per se, existing for its own sake, as opposed to

spatial structures by Katarzyna Kobro, which were, on the contrary, dynamic and constantly evolving.

Art and Mathematics

Granting scientific titles to works of art is most often considered to be a manifestation of coquetry or a pretentious
obsession on the part of the artists, who want to draw our attention to extra-artistic aspects of their work. All the more
so, as superficial examination of paintings or sculptures does not give us ready answers. Similarly, the works by Kobro
and Vantongerloo were regarded as pure fantasy, only later adapted to certain formal requirements. So, what were the
mathematical models that the artists so often referred to? Was it one of the ways of popularizing their beliefs? Or was
it a genuine source of their artistic achievements? The analysis of existing works by both artists allows us to dispel
such doubts. Indeed, in both cases, the final shape of a sculpture, or spatial composition appears to be made up of
mathematical entities, or to be more precise, geometrical entities. The possibility of dismantling a work of art to its
elementary particles reveals the way it was constructed, the way particular elements were joined, as well as the theory

behind it. Powstanie kazdej z rzezb poprzedzata siatka przestrzenna, na nig nanoszone byty wartosci uzyskane z obliczen.

As Vantongerloo asserted, “mathematics is a last resort for a human being”. There is no imaginary world, there are no

anecdotes, no entanglements in the vicious circle. Proof, control, stability, eternity. No rubbish talks, no fairy tales >>



.Celem artysty jest stworzenie harmonii estetycznej, urzeczywistniajgc istnienie jednosci, prawdy. — gtosi Vantongerloo
— Tak jak akt tworzenia jest $rodkiem prowadzacym do poznania jednosci, tak jednos¢ pozwala nam zrozumie¢ pewne
prawo, prawo réwnowagi. Artysta odwotuje sie do materii, podporzadkowuije jg prawu rownowagi. | tak bryta jest srodkiem,
dzieki ktéremu rzezbiarz pragnie zmaterializowac jednos$¢ form i ich wzajemnych odniesien, gdyz nic tu nie istnieje

w izolacji, wszystko wigze sig ze soba}."4

Konieczno$¢ ,stworzenia dziefa sztuki jako organicznej istoty plastyczne|”, podkresla rowniez Strzeminski

w wydanym niemal w tym samym czasie artykule B=2, opublikowanym w ,Bloku”, uwazanym za pierwszy manifest
unizmu.® Vantongerloo wierzy, ze chociaz dziatanie intuicyjne moze poprzedza¢ swiadomy akt tworzenia, nie jest w stanie
go zastgpi¢, forma jest produktem umystu, a Srodkiem do jej urzeczywistnienia staje sig, okreslona obliczeniami,
zgodnosé wszystkich elementéw obrazu czy rzezby. Dla Strzeminskiego ,powstanie nowej formy stwarza nowa
tres$¢, przeto wartoscig jest forma... jednos$c¢ zatozenia, jednolity system wyboru i potgczenia poszczegdlnych form”.
Zdaniem Vantongerloo najwazniejszy jest zwigzek sfery duchowej i materialnej dzieta, dopiero ich zespolenie
prowadzi sztukg do uniwersalnosci. Podobnie uwaza Strzeminski postulujgc przejscie ,do mistycznej koncepcji
obrazu, jako organizmu malarskiego”. Zawarte w pracy Dualizm i unizm, wydanej jako Unizm w malarstwie w 1928
roku®, rozwazania na temat .jednakowego wyrazu liczbowego wszystkich ksztaftéw", przy zatozeniu, ze ,obliczanie
powinno i$¢ w parze z intuicj”, unikanie rozbijania ptaszczyzny kolorem, szukanie jednolitej materii barwnej, jeszcze
silniej zblizajg postawy obu artystéw. A juz zupetnym paradoksem jest fakt, ze wtasnie pozbawione dynamizmu,
zrbwnowazone, bezczasowe rzezby Vantongerloo, spetniaty wéwczas wszystkie postulaty unizmu, byty niemal
podrecznikowym przyktadem jednosci wewnetrznej struktury, idealnym wecieleniem dzieta samego w sobie

i samego dla siebie, w przeciwienstwie do dynamicznych, ciggle rozwijajgcych sig, przestrzennych uktadéw Kobro.

Sztuka i matematyka

Nadawanie dziefom sztuki tytutéw matematycznych, bardzo czesto uwazane jest za przejaw kokieterii, czy pretensjonalnej
manii, twdrcow chcacych zwréci¢ uwage przede wszystkim na aspekty poza artystyczne. Tym bardziej, ze powierzchowne
ogladanie obrazéw czy rzezb z reguty niewiele wyjasnia. Réwniez twory Kobro i Vantongerloo uchodzity za fantazje
dostosowane pozniej z grubsza do pewnych rygoréw. Czym wiec byly modele matematyczne, do ktérych ci
artysci wielokrotnie sie odwotywali? Czy jedng z form popularyzacji witasnych pogladéw? Czy tez autentycznym punktem
wyj$cia ich pracy artystycznej? Analiza zachowanych dziet obojga artystéw pozwala bardzo szybko rozstrzygnaé ten

problem. W obu wypadkach na ostateczny ksztatt rzezby-struktury, czy kompozycji przestrzennej, sktadajg sie catosci >>



spun by the fireplace. Nothing except for what contributes to evolution. To create, to conceive a work of art and then
carry it out, using the scientific methods provided by mathematics. — this is the task of an artist.” According to Kobro,
the construction of a composition was based, “on a fixed relation of each structure to the previous one, on an identical
relation of each bigger dimension to a smaller one. By setting a ratio, which she called N, we are able to measure
beforehand all the dimensions of the possible structures. Thus, a work of art becomes a stable, constant rhythm

of dimensions, subject to a very exact, scientific law."®

By introducing numerical relations, Kobro’s and Vantongerloo’s works open up a new chapter of artistic enterprise,
they give rise to a new set of meanings. Works of art become wverifiable, just like the laws of nature, whose unique
character we ascribe to their measurability by means of objective devices. Shape, determined by figures, changes
along with the change of numerical values within equations or proportions. It becomes a notional creation. Thanks to
such a constructive principle, works of art convert into mathematical objects and the process of creation stems
from the principles of arithmetic, where forms and formulas are determined by figures. The differences stem from

the incompatibility of the primary assumptions. Following this logic, Vantongerloo’s sculptures, created in the late 20s
remained a solid closed for its surrounding, like a unist painting, whereas Kobro's compositions were a step further

in transplanting the principles that they charted into an unrestricted space.

The Composition of Space

The desire to make contact with space in all its dimensions became the fundamental feature of Kobro's work. At first
she wanted to define her language and determine its abilities, to come up with a model of sculpture

whose influence could not be disturbed, for example, by placing the work in an incorrect position. When the artist
became aware of the fact that individual shapes are but parts of a larger whole, and that although they may concretize

it individually, the continuity of the surrounding space remains unchanged, she was able to comprehend natural
processes, to look at them from afar and to achieve a synthesis of vision. The attempts to organize the sphere
surrounding a sculpture instead of making use of abstraction or construction of form are important signals of the change
that had taken place in Kobro's views on art and on the duties of an artist. Spatia/ Sculptures are a clearly defined set of
works, especially if compared to The Abstract Sculptures, mentioned in June 1926 in the modernist quarterly Praesens.®
The fact that the magazine did not publish the photographs of the works dated to 1925 makes it even more difficult to
determine their chronology and establish their final classification. Perhaps the first versions of those spatial forms were
created from non-durable materials and were only later made in metal. Two works most probably were lost during the

National Exhibition in Poznan in 1929. A remnant of Spatia/ Sculpture (1), dated 1925, was preserved >>



matematyczne lub doktadniej, catosci geometryczne. Mozliwo$¢ roztozenia dzieta na czesci elementarne pozwala ujawnié
jego budowe, teorig i praktyke tgczenia form. Powstanie kazdej z rzezb poprzedzata siatka przestrzenna, na nig nanoszone

byty wartosci uzyskane z obliczen.

.Matematyka — pisat Vantongerloo — jest dla cztowieka deska ratunku. Nie ma fantazji, anegdot, btgkania sie w kole bez
wyjscia. Dowéd, kontrola, trwato$é, wiecznos$é. Zadnych bredni, zadnych pieknych basni opowiadanych przy
kominku. Nic précz tego, co tworzy ewolucje. Tworzy¢, wykoncypowac dzieto sztuki i nastgpnie zmaterializowac je za
pomocgy Scistego $rodka jakim jest matematyka” — to zadanie artysty.7 Budowa kompozycji wedfug Kobro polegata ,.na
statym stosunku kazdego ksztattu poprzedniego do nastepnego, na stosunku jednakowym kazdego wymiaru wiekszego
do wymiaru mniejszego. Okreslajgc ten stosunek liczbowy... jako N, jestesmy w stanie z goéry przewidzieé i obliczyé
wszystkie wymiary wszystkich ksztattéw. W ten sposoéb dzieto sztuki staje sie dla nas odczuwalnym jako staty i ciaglty

rytm wymiardéw, utozonych wedfug prawa $cistego i dok’fadnego.”8

Poprzez wprowadzenie zaleznosci liczbowych dzieta Kobro i Vantongerloo otwierajg nowy rozdziat artystycznego dziatania,
nowy jezyk znaczen, mogq byé sprawdzalne, podobnie jak prawa przyrody, ktére probujemy wyodrebni¢ mierzac ich
stato$¢ obiektywna aparaturag. Ksztatt okreslony liczbg zmienia sie wraz ze zmiang wartosci algebraicznych wprowadzanych
do réwnan czy proporcji, staje sie tworem pojeciowym, dzieki takiej zasadzie konstrukcji dzieta przeistaczajg sie w obiekty
matematyczne. Tworzenie ich wynika z reguf operowania stosunkami arytmetycznymi, gdzie liczby wyznaczajg formy,

a dalej formuty o wymiernym znaczeniu. Réznice wynikajg z odmiennosci zatozen, zgodnie z nimi, rzezby Vantongerloo
powstate u schytku lat dwudziestych, pozostaty jeszcze bryta zamknigtg na otoczenie jak unistyczny obraz, podczas gdy

kompozycje Kobro byly juz srodkiem do przeniesienia wytyczonych przez nie podziatéw w nieograniczong przestrzen.

Ksztattowanie przestrzeni

Pragnienie nawigzania tacznosci z przestrzenig we wszystkich wymiarach stato sie podstawowa cechg twoérczosci Kobro.
Poczatkowo chodzito o to, aby okreslié jezyk, zdefiniowaé mozliwosci, wymysli¢ taki model rzezby, ktérego
oddziatywania nie sposob zakfoci¢ przez niewtasciwe ustawienie. Uswiadomienie sobie, iz poszczegdine ksztatty sg tylko
czastkami wiekszej catosci i cho¢ moga jg indywidualnie konkretyzowad, ciggto$¢ otaczajgcej nas przestrzeni pozostaje
niezmienna, umozliwito artystce zrozumienie proceséw naturalnych, spojrzenie z dystansu, osiagnigcie syntezy
widzenia. Podjecie préby organizowania sfery otaczajgcej rzezbe, zamiast dotychczasowego abstrahowania czy
konstruowania form, niesie w sobie istotng wskazdéwke o przemianach, jakie nastapity w jej pogladach na role sztuki i zadania

artysty. RzeZby przestrzenne stanowia juz wyraznie wyodrebniony przez Kobro zespét dziet, szczegodlnie jesli zestawimy je >>



Katarzyna Kobro
< < Wystawa Grupy Plastykéw Nowoczesnych/
Exhibition of the Group of Modern Artists, 1933
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Katarzyna Kobro, Kompozycja Przestrzenna
(3)/ Spatial Composition (3), 1928

as an unidentified destroyed piece until 1967. Another sculpture from the some period was renamed by the artist
as Spatial Composition (1), perhaps when the work was remade in a new material. Four Spatial Sculptures may also
be found in The Almanac of the Catalogue of the Modernists’ Salon published during the exhibition held in Warsaw

in 1928.'° Since she published her first text'" and along with her husband edited the Composition of Space.
Calculations of Space-Time Rhythm, prepared in 7929 and at first printed without illustrations as the Publication of the
“a.r” Group no.1 ,12 Kobro began to transform sculpture into the composition of forms, and her sculptures

shown at various exhibitions began to change into compositions.

The starting point was to find a principle that would give her freedom to model within the interconnected
structures. Aristotle had been the first to define continuum as an infinitely divisible divisibility. Developing her
vision of the composition of space Kobro referred to equally fundamental principles: “As it becomes united
with space, the new sculpture should be its most condensed and essential part. It achieves this because its
shapes, through their mutual interdependence, create a rhythm of dimension and division. The unity of rhythm
is achieved by means of the uniform scale of its calculations. The harmony of units is the external
manifestation of number.”® Trying to express the internal harmony of shapes, Kobro returned to the Pythagorean
doctrine, according to which simple numbers and their mutual dependence are contained in the structure of living
organisms, of which the most natural proportion is the golden section. \We can find many other aesthetic
solutions in nature which we accept as canons of beauty; a regular rainbow arch, for example, undoubtedly
belongs to them. The forms of dependence of objects and phenomena are always measurable, i.e. may de defined
in terms of numbers which are the simplest mathematical objects. The same numbers, 3, 5, 8, 13, 21, 34, 55,...,
which repeat themselves in the spiral patterns of a sunflower of determine the number of petals on a flower, form
a sequence of natural numbers of Leonardo of Pisa, also known as Fibonacci. Every element of this sequence is
equal to the sum of two previous elements, and the quotient of the neighbouring values determines the limits of
the sequence. It was this sequence of numbers, in which all dimensions are subordinated to natural harmonic

proportions, that Kobro adopted as the foundation of her new order."

Her works thus involved the objectification of the creative process and the transformation of abstract ideas
into mathematical objects. The rules of proportion determined the structure of the divisions, made in specific areas,
and were adopted by the artist to conduct her analyses. Kobro created a model of an open composition shaping the
matter of the environment in which the system of the structure of all atomic particles is homogenous. The first of the

areas she explored, a cube extracted from space, measuring 50 x 50 x 50 cm, analyzed between 1926 and 1928, >>



z RzeZbami abstrakcyjnymi przypomnianymi w czerwcu 1926 roku w ,Kwartalniku Modernistéw Praesens”.® Fakt, ze

nie zamieszczono tam fotografii prac datowanych na rok 1925, dodatkowo utrudnia chronologie i ostateczng klasyfikacjg.
Mozliwe, ze pierwsze wcielenia RzeZb przestrzennych, ktérych sze$¢ przedstawita na wystawie grupy w pazdzierniku 1926
roku, utworzone byty z materiatéw tatwo ulegajacych zniszczeniu i dopiero pdzniej doczekaly sie utrwalenia w metalu.

Dwie najprawdopodobniej zaginety w czasie Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu w 1929 roku. Fragment Rzezby
przestrzennej (1), datowanej na rok 1925, przetrwat jako niezidentyfikowany destrukt az do 1967 roku. Inna rzezba, z tego
samego okresu, zostata przemianowana przez autorke na Kompozycje przestrzenng (1), by¢ moze w czasie powtoérnej realizacji
W nowym tworzywie. RzeZby przestrzenne, tym razem cztery, mozemy réwniez odnalezé w Almanachu Katalogu Salonu
Modermistow wydanym w czasie wystawy w Warszawie w 1928 roku.'® Od momentu opublikowania pierwszego tekstu i
opracowania wspolnie z mezem Kompozycji przestrzeni. Obliczer rytmu czasoprzestrzennego, przygotowanej w 1929 roku,
wydrukowanej poczatkowo jeszcze bez ilustracji jako ,Wydawnictwo grupy artystycznej a.r.” nr 1,12 Kobro przeksztatca

czynnosé rzezbienia w komponowanie form, a na wystawach rzezby zaczynajg przeistaczac sig w kompozycje.

Punktem wyjscia byto odnalezienie zasady umozliwiajacej swobode modelowania w ramach potaczonych ze sobg
struktur. Juz Arystoteles zdefiniowat continuum jako nieskonczenie podzielng podzielnosé. Rozwijajgc swojg wizje
ksztattowania przestrzeni Kobro odwotatfa sie do réwnie fundamentalnych zatozen: ,Nowa rzezba powinna
stanowi¢ najbardziej skondensowang i odczuwalng czes¢ przestrzeni. Osigga to, poniewaz ksztatty jej przez swe
uzaleznienie wzajemne tworzag rytm wymiaréw i podziatéw. Jedno$é rytmu powstaje wskutek jednosci jego
skali obliczeniowej. Harmonia jednosci jest zewngtrznym objawieniem Iiczby."w3 Dazac do wyrazenia wewnetrznej
harmonii ksztattéw powrdécita do doktryny pitagorejskiej, wedtug ktérej liczby proste i ich wzajemne zaleznosci

zawarte sg w strukturze zywych organizmdw, a najbardziej naturalng proporcjg jest ztoty podziat. \We wskazaniach
przyrody mozna znalez¢ wiele innych rozwigzan estetycznych, ktére przyjmujemy jako kanony pigkna; do nich nalezy
bez watpienia regularny fuk teczy. Formy zaleznosci standéw rzeczy i zjawisk sg zawsze wymierne, czyli dajace sig
okresli¢ przez liczby, te za$ sg najprostszymi obiektami matematycznymi. Te same liczby 3, 5, 8, 13, 21, 34, 55, ..., ktére
powtarzajg sie w spiralnych wzorach stonecznika lub wyznaczajg ilo$¢ ptatkdw kwiatdw, tworzg cigg liczb naturalnych
Leonarda z Pizy zwanego Fibonacci. Kazdy element tego ciggu jest rowny sumie dwodch poprzednich, a iloraz wielkosci
sgsiadujgcych w kolejnych przyblizeniach, okresla granice ciggu. Wtasnie ten ciag liczb, w ktérym wszystkie wymiary

podporzadkowane sg naturalnej proporcji harmonicznej, przyjeta Kobro za podstawe nowego porzaldku.m

Powstawanie rzezb mozna wiec nazwac¢ urzeczowieniem procesu tweérczego, przeradzaniem abstrakcyjnej idei
w rzeczy matematyczne. Reguly proporcji wyznaczaty strukture podziatéw, dokonywanych w konkretnych obszarach,

przyjetych przez artystke jako miejsce przeprowadzania analiz. Kobro stworzyta model kompozycji otwartej, >>



led to her Spatial Sculpture (3) and Spatial Composition (2). The numerical relations of Leonardo of Pisa are used in the

structures of both works:

—

o w N
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Starting from the foundation of all symmetry, shown symbolically as a 1:1 relation, Kobro chose from among the
neighbouring values of harmonic proportions the 5:8 relation which was to become the principle of the composition of
her works in the next period of her career. Simple arithmetic relations, numbers determining the divisions, enabled Kobro
to achieve an absolute cohesion of form. An additional, equally natural element of her mathematical sculptures was the

full arch or its multiplication.

The next area of space that Kobro explored, this time contained within a rectangular prism measuring 40 x 64 x 40 cm,

is also completely subordinated to the relation given above. Five Spatial Compositions created between 1928 and 1931,
stimulate the divisions of their interior, referring to the whole or its relatively diminished parts. The module here is the
number 8, which multiplied proportionally, determines the limits of the area — height 40 = 5 x 8, depth 64 = 8 x 8 and width
40 = 5 x 8 cm. The system of coordinated elements, expanding in all directions, containing planes, right angles, parallel
lines and full arches, combines abstract mathematics, empirical physics and aesthetic arguments into
one single chain. The original Sculptures and Spatial Compositions by Kobro, composed of open planes, are based on

the above calculation method, and if they are not — it means that the work is forged or made by another artist.

Although the final version of Composition of Space. Calculations of Space-Time Rhythm, published at the end of
February, 1931, presented the origins of Kobro's art, it only partly explained her approach. The main object of the text
was to strengthen the principles of Unism and include among them the problems of sculpture and architecture.
Introducing Kobro's system into Unism, Strzeminski adopted her idea of the proportionality of dimensions and used it in
the composition of his paintings. Analytical tables enclosed in the text refer mainly to the division of planes, suggesting
the possibility of employing similar solutions in space. Between 1928 and 1929 Strzeminski created eleven Architectural
Compositions — all of them measuring 96 x 60 cm and built according to the 5:8 relation.'” Only in the illustrative part of
the book is there any attempt to connect abstract reflections with Kobro's works, but the theoretical foundations of such

a connection are doubtful. “Unistic sculpture aims at the unity of sculpture and space, at spacial unity” >>



ksztattujgcej materie otoczenia, o jednolitym systemie budowy wszystkich czastek elementarnych. Pierwszy z badanych
obszaréw, wypreparowany z przestrzeni szescian o wymiarach 50 x 50 x 50 cm, analizowany w latach 1926 -1928,
doprowadzit do powstania RzeZby przestrzennej (3) i Kompozycji przestrzennej (2). Obie w swojej budowie wykorzystujg
zaleznosci liczb Leonarda z Pizy:

1:1

1:

2
2:3
3:5
5:8

Wychodzac od podstawy wszelkiej symetrii przedstawionej symbolicznie jako stosunek 1 : 1, sposéréd kolejnych przyblizeh
proporcji harmonicznej, Kobro wybrata relacje 5 : 8, ktéra odtgd miata stanowi¢ zasade komponowania dziet nastepnego
okresu. Proste zalezno$ci arytmetyczne, liczby determinujgce podziaty umozliwity uzyskanie absolutnej spéjnosci form.

Dodatkowym réwnie naturalnym elementem jej matematycznych rzezb stat sie tuk petny lub jego zwielokrotnienia.

Kolejny analizowany przez Kobro obszar przestrzeni, zawarty tym razem w prostopadfoscianie o wymiarach 40 x 64 x 40
cm, catkowicie podporzadkowany jest wspomnianej wyzej zaleznosci. Pie¢ Kompozycji przesz‘rzennychw‘r’, realizowanych
miedzy 1928 a 1931 rokiem, stymuluje podziaty jego wnetrza, odwotujac sie do cafosci lub relatywnie zmniejszonych
czastek. Modutem jest liczba 8, ktéra proporcjonalnie zwielokrotniona wytycza granice obszaru o wysokoséci 40 = 5 x 8,
gtebokosci 64 = 8 x 8 i szerokosci 40 = 5 x 8. Rozwijajgcy sie we wszystkich kierunkach uktad skoordynowanych
elementdw, na ktéry sktadajg sie ptaszczyzny, prostokatnosci, réwnolegtosci i tuki petne, tgczy w jeden tancuch

ogniwa abstrakcyjnej matematyki i empirycznej fizyki z argumentami estetycznymi. Oryginalne
Rzezby i Kompozycje przestrzenne Kobro, sktadajgce sie z otwartych pfaszczyzn, noszg w sobie zatozenia wynikajace

z przedstawionej wyzej metody obliczen, a jesli ich nie zawierajg, to sg falsyfikatami lub dzietami innych artystév\/.16

Ostateczna wersja publikacji Kompozycja przestrzeni. Obliczenia rytmu czasoprzestrzennego, wydana w koncu lutego 1931
roku, mimo przedstawienia rodowodu twérczosci Kobro, tylko czesciowo wyjasnita jej postawe. Gtéwnym jej celem byto
umochienie zasad unizmu, rozszerzenie ich o zagadnienia rzezby i architektury. Strzeminski wigczajac system Kobro
do unizmu przejat ideg proporcjonalnosci wymiardw i wykorzystat do budowy witasnych obrazéw. Zamieszczone w tekscie
tablice analityczne odnoszg si¢ w duzej mierze do podziatéw ptaszczyzny sugerujgc mozliwos$¢ dokonywania podobnych
rozwigzah w przestrzeni. W latach 1928-1929 powstato jedenascie Kompozycji architektonicznych Strzeminskiego,

o wymiarach 96 x 60 cm, pozostajacych w relacji 5 : 8. Dopiero czgs¢ ilustracyjna ksiazki prébuje potaczy¢ >>



—we read. Everything seems clear and simple until we come to different fragments of the text in which the authors write
about the necessity to overcome “optical unity”, because “optical unity of a sculpture sets it apart, separates it from
space”. This “optical unity” is, moreover, a feature of “pictorial Unism”. How can we get rid of it? "By using colour” — the
authors claim — “because the energy of colour, breaking the solid down, binds the sculpture with space at the same

time". It follows from the above that the conditions of “sculptural Unism” could be fulfilled only by Spatial Composition
and, painted in Neo-Plastic colours, and only if we agreed that “the balance of space is devoid of dynamics”, just like the
system of sculpture-building is “beyond dynamics"”. But what about Spatial Compositions painted white, which in principle
opposed “sculptural Unism"” by creating “optical unity”? And how can one explain “the energy of colour” of Strzeminski's
Architectural Compositions which bursts out of the frames of a Unistic painting?18 Yve-Alain Bois'® and Andrzej Turowski?°
often stress the cohesion of the texts by Kobro and Strzeminski. Alas, the practices of neither artist follows the conditions
of the system, and, as Kazimierz Piotrowski has convincingly shown, sculpture and painting exclude each other if
defined from a Unistic point of view. Let us try to look for an answer to the question he posed: “Which is parasitical on

the grounds of Unism — the essence of painting or sculpture?21 As far as | understand it, Umism in painting and the

composition of space were put together artificially, and their further co-existence has no justification.

Leap into infinity

Kobro's and Strzeminski's aesthetic views contain many idealistic arguments, resulting from their earlier social pro-
grammes. The possibility of the free composition of great urban complexes, the laying of “the tracks which carry man”
and creating the principles establishing ‘the rhythm of life” while “reducing the frugality of means down to the minimum”
tempted even the greatest artists of the time.?? Many of these postulates, formulated in the name of the most noble
ideals, were finally realized in architecture and become instruments of torture for the inhabitants forced into standardized
constructions. From our point of view it would certainly have been better if those programmes for the organization of
social life had remained in the sphere of utopia, but we cannot blame the artists that their ideas were given material
shape from a one-sided standpoint. New technology, like experimental theoretical proposals, does not always function
properly in practice. The artist's task, nevertheless, is to disprove the old and formulate new hypotheses — this process,

conceived as a succession of events, cannot be stopped.

Something extremely important for the social standpoint and aesthetic experience of Kobro and Strzeminski was the
search for a common foundation of understanding which would unite artists exploring different fields. “The bounda-
ry between politics and art was erased when it became known that villainy is in both the monopoly of one group of

villains”, wrote Strzeminski in Gazeta Artystdw. “Let us eliminate them without mercy not only because they >>



abstrakcyjne rozwazania z dokonaniami Kobro, jednak watpliwosci budzi teoretyczne uzasadnienie tych zwigzkéw. ,,Rzezba
unistyczna ma na celu jedno$¢ rzezby z przestrzenig, jednos¢ przestrzenng” — czytamy. Z pozoru wszystko jest proste

i jasne, dopdki nie odnajdziemy innych fragmentdw tekstu, w ktérych autorzy pisza o koniecznos$ci przezwycigzania
.Jjednosci optycznej”, poniewaz ,.jednos$¢ optyczna rzezby przeciwstawia jg, oddziela od przestrzeni”. Ta , jednos¢ optyczna”
jest na dodatek cecha ,unizmu malarskiego”. Jak mozna sig jej pozby¢: ,przez kolor — odpowiadajg autorzy — energia koloru
rozbijajac bryte jednoczesnie taczy rzezbe z przestrzenia”. Z tego wywodu wynika, ze postulat ,,unizmu rzeZbiarskiego”
mogly spetnia¢ jedynie Kompozycje przestrzenne, w kolorach podstawowych i to tylko wtedy, jesli zgodzilibysmy sie

z tezg, ze ,réwnowaga przestrzeni jest rownowaga bez dynamiczng”, tak jak i ,pozadynamiczny” jest system budowy rzezb.
A co z Kompozycjami przestrzennymi malowanymi na biato, ktére tworzac ,jednos¢ optyczng”, z zatozenia przeciwstawiajg
sig ,unizmowi rzezbiarskiemu"? A jak wyttumaczy¢ ,.energig koloru” Kompozycji architektonicznych Strzeminskiego, ktéra
rozbija ramy obrazu unistycznego? 18 yve-Alain Bois '° i Andrzej Turowski 2w kolejnych publikacjach podkreslajg spéjnosé
tekstéw Kobro i Strzeminskiego. C6z, kiedy praktyka malarska i rzeZbiarska obojga artystéw nie spetnia zatozen systemu,

a nawet , jak przekonujgco wykazat Kazimierz Piotrowski, unistycznie zdefiniowane malarstwo i rzezba wzajemnie si¢
wykluczaja. Sprobujmy poszukaé odpowiedzi na postawione przez niego pytanie: ,Ktére z poje¢ na gruncie unizmu

ma charakter pasozytniczy — istota malarstwa czy rzezby?"” 21 W moim rozumieniu unizm w malarstwie i kompozycja

przestrzeni zostaly sztucznie potgczone, ich dalsze wspdtistnienie nie ma zadnego uzasadnienia.

Skok w nieskonczonosé

Poglady estetyczne Kobro i Strzeminskiego zawierajg wiele idealistycznych tez wynikajgcych z wezesniej sformutowanych
programéw spotecznych. Mozliwos$¢ swobodnego komponowania wielkich aglomeracji miejskich, wytyczanie ,toréw
unoszacych czfowieka”, tworzenie zasad ustalajgcych ,rytm zycia”, przy ,,maksymalnej oszczednosci srodkéw”, necito
nawet najwybitniejszych tworcow.?? Wiele z tych koncepcji, formutowanych w imie najszczytniejszych ideatéw, doczekato
sie realizacji w architekturze i stato sie prawdziwa udrekg mieszkancow wttoczonych w standardowe konstrukcje.

Z naszego punktu widzenia, na pewno bytoby stuszniej, aby te programy organizacji zycia spotecznego pozostaty
niezrealizowane, ale trudno obwinia¢ artystéw o to, ze ich koncepcje ideowe zostaty zbyt jednostronnie wcielone w zycie.
Nowatorskie technologie, podobnie jak i eksperymentalne rozwigzania teoretyczne, nie zawsze zyskujg pefne potwierdzenie
w praktyce. Zadaniem tworcy jest wiasnie obalanie starych i formutowanie nowych hipotez. Ten proces nastepujgcych po
sobie dziatan nie moze zosta¢ zatrzymany. Niezwykle waznym dla postawy spotecznej i do$wiadczen estetycznych Kobro

i Strzeminskiego byto szukanie wspdlnej platformy porozumienia jednoczacej twoércéw réznych specjalnosci. >>
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Katarzyna Kobro, Kompozycja Przestrzenna
(4)/ Spatial Composition (4), 1929

have invaded the palaces of art and publishing, but first of all because they have stripped their deeds in every discipline

of all honesty and because they are destroying not only art, but first of all men”ZInan auto-commentary to
Spatial Composition, published in Forma in 1935, Kobro calls sculpture “an architectural question, a laboratory experiment in
methods of resolving space. (...) For people unable to think in abstract terms — a sculpture will always remain a monument,
a bust, a memorial. And they will stand in front of that sculpture pointing a finger at it, like teachers, engaging in
long-winded explanations of its meaning.” She concludes with a rhetorical question: “Shall sculpture be the most advanced

artistic endeavour, or just an extension of the ABC for the use and the stupefaction of the poor in spirit?"24

The beginning of the thirties was the period when Kobro defined her language and studied the effects of sculptural structures.
Her spatial forms of painted metal were shown at numerous exhibitions. This time, the methods of display did not cause

any problems — every sculpture was ready to affect space in all directions. Doubts which Strzeminski initially expressed in a
letter to Przybos concerning the method of their display: “in Praesens they made those sculptures stand, laid them down,

moved them around"?®

—turned out to be unjustified. Kobro's model of condensation of form, whose every part, both

visible and unseen, was painted, a model that was contained within the area of a cube or a rectangular prism, could have
been placed in any position: vertically, horizontally, on any one of its sides or upside down. Spatia/
Compositions placed in all possible positions couldn’t be displayed wrongly — just differently. The original idea of how to place
those sculptures is known from the photographs published in Composition of Space. Calculations of Space-Time Rhythm,

by both Kobro and Strzeminski, but there is proof of later authorial changes, e.g, at exhibitions of the Grupa Plastykéw
Nowoczesnych (“Modern Artists’ Group").26 Each sculpture had various possibilities of existence in space and probably all of
them were employed. Those works could be adapted to given situations and be used to compose their environment.

Hence the transparent, glass pedestals, which dematerialize a sculpture and make it seem to hover above the ground.

The artistic output of the Polish pre-war avant-garde was summed up in 1933 at the exhibitions of Grupa Plastykow
Nowoczesnych in Warsaw and t.6dz. The text published in their catalogue, the last known manifesto of the a.r. group,
raises the problem of the reception of modern art once more: “From the forces of today we are to shape the face of the
oncoming age”, its authors claimed. “Reality cannot be stopped by throwing up one's hands or by columns of words

in newspapers. ( ... ) It is often said that our art ‘is not understood’. But these accusations are the result of an incorrect
approach of the perceiver who does not know what to look for in a work of art when he doesn't see nature or a literary
anecdote in it. A work of art is a condensation of form".?’ They were not understood this time, either. Stanistaw
Bal's article in Kurier tddzki (October 19, 1933) is a perfect example of the kind of critical reception to Kobro's art: “We have

604 000 inhabitants in £6dz. Let us subtract from this number a Mr. Smolik, twelve apostles from the Modern > >



.Zatracifa sig granica miedzy politykg a sztuka — pisat Strzeminski w ,Gazecie artystéw” —bo okazato sig, ze fajdactwo tu

i tam jest monopolem tej samej grupy fotréw. Likwidujmy ich bez cienia mifosierdzia nie tylko dlatego, bo obsiedli patace sztuk

i pras, ale dlatego przede wszystkim, ze zablokowali dostep rzetelnosci do swoich poczynan we wszystkich dziedzinach, bo
niszcza nie tylko sztuke, ale niszcza przede wszystkim cztowieka.">> Kobro w autokomentarzu do Kompozycji
przestrzennej, zamieszczonym w ,,Formie” w 1935 roku, nazywa rzezbe: ,zagadnieniem architektonicznym, laboratoryjnym
organizowaniem metod rozwigzywania przestrzeni. (...) Dla ludzi niezdolnych do myslenia pojeciami uogdlnionymi, zawsze rzezba
pozostanie pomnikiem, popiersiem portretowym, wspomnieniem. | przed tg rzezba beda stali z belferskim palcem wskazujgcym,
dfugo i rozwlekle ttumaczac, ze... — podsumowuije Kobro, zadajgc retoryczne pytanie — Czy rzezba ma byé najwyzszym wysitkiem

artystycznym, czy tez dalszym ciggiem i uzupetieniem abecadta dla pozytku i skretynienia maluczkich?"%*

Poczatek lat trzydziestych to dla Kobro precyzowanie jezyka i badanie oddziatywania struktur rzezbiarskich. Formy
przestrzenne z malowanej blachy uczestnicza w wielu wystawach. Kazda z rzezb przygotowana byta do swobodnego
oddziatywania na przestrzen we wszystkich kierunkach. Poczatkowe obawy Strzeminskiego wyrazone w liscie do Przybosia,
dotyczace sposobu ich prezentacji: ,w Praesensie te rzezby, stawiali, ktadli, obracali"?® - okazaty sie bezpodstawne.
Zaproponowany przez Kobro model uktadu formy, ktérego wszystkie czgsci, zaréwno widoczne, jak i niewidoczne,
zostaly pomalowane, zawarty w obszarze szeécianu czy prostopadtoscianu, mégt byé umieszczony w dowolnym
uktadzie: w pionie, w poziomie, bokiem lub odwrotnie. Ustawiajgc Kompozycje przestrzenne na wszelkie
mozliwe sposoby, nie mozna ich byto eksponowac Zle, a jedynie inaczej. Pierwotng koncepcje wystawiania rzezb,
znamy z fotografii zamieszczonych we wspadlnej pracy Kobro i Strzeminskiego Kompozycja przestrzeni. Obliczenia

rytmu czasoprzestrzennego, ale istniejg dowody autorskich zmian ich ustawienia, miedzy innymi na wystawach Grupy
Plastykow Novvoczesnych.26 Kazda z rzezb miata rézne mozliwosci istnienia w przestrzeni i prawdopodobnie wszystkie
byty wykorzystywane. Mozna je byto dostosowac do okreslonych sytuacji, komponowaé otoczenie. Stad idea

przezroczystych, szklanych, dematerializujgcych bryte postumentéw, stwarzajgca wrazenie unoszenia sie form.

Podsumowaniem wystgpien polskiej awangardy w okresie miedzywojennym byty wspomniane juz wystawy Grupy

Plastykow Nowoczesnych w 1933 roku, w Warszawie i todzi. Tekst publikowany w katalogu wystawy, ostatni znany
manifest grupy a.r., jeszcze raz porusza problemy oddziatywania sztuki wspotczesnej: ,Z sit wzbierajgcych dzig, mamy '

uksztaftowac oblicze nadchodzacej epoki — glosili autorzy — tej rzeczywistosci nie potrafig zahamowac ani rozpaczliwe

zatamywania rak, ani kolumny stéw na famach dziennikéw. (...) Czgste s zarzuty, ze sig naszej sztuki »nie rozumie«. Lecz te ~
zarzuty wynikajg z btednego nastawienia widza; nie widzac natury lub anegdoty literackiej, nie wie, czego ma szukac¢ w dziele
sztuki. Dzieto sztuki jest kondensacja formy".27 | tym razem nie osiggnigto zrozumienia. Wypowiedz Stanistawa Bala ~

w ,Kurierze t6dzkim” z 19 pazdziernika 1933 roku, jest znakomitym przyktadem krytycznego odbioru, z jakim >>



Artists’ Group and a Katarzyna Kobro (...), and now the following questions to the authorities responsible for
culture and education come to mind: Do they know that a group of modern artists suffered a devastating defeat in
H. Sienkiewicz Park and what do they intend to do in the future in order to prevent modern artists from disturbing

the peace with their revolutions?"?®

Successive attempts to establish contact with the public, published in Gfos Plastykéw, did not change the general
attitude of the critics.?® But the publication of Kobro's works in successive issues of Abstraction — Creation allowed

her to present the postulates of Spacial Compositions to the European avant—garde.30 In 1936 we find Kobro's name
mentioned next to the most prominent artist, like Hans Arp, Alexander Calder, Cesar Domela, Sonia and Robert Delaunay,
Marcel Duchamp, Wassily Kandinsky, Joan Miro, Laszlo Moholy-Nagy, Ben Nicholson, Francis Picabia, Enrico Prampolini
or Sophie Taeuber-Arp, all of whom accepted the Manifeste dimensioniste, drafted by Charles Sirato. Certain fragments
of this text, like: “We agree — as opposed to the classic assumption — that Space and Time are no longer
different categories, but — according to the non-Euclidean conception — they are coherent dimensions — in this way,
all the former limits and frontiers of art disappear” — or: “We make (...) sculpture to forsake closed, immobile and dead
space — meaning the three-dimensional Euclidean space — in order to harness Minkovsky's four-dimensional space
for artistic expressicm”31 — echo the postulates of Kobro's artistic programme which she had formulated ten years
earlier. In 1937 a publication presenting the development of the art of sculpture in Europe, Moderne Plastik, edited

by Carola Giedion-Welcker, a series of works by Tatlin, Moholy-Nagy, Gabo, Pevsner and Rodchenko includes Spatia/

Composition from 1933 a soft organic sculpture lacking rules of rigorous vertical and horizontal lines.*?

Kobro's studio again becomes the place where new possibilities of connecting forms are experienced. Besides

Spatial Compositions, she shows Constructional Compositions, Seascapes, Compositions and Bas-Reliefs. Among the
presentations organized in mid-1930s, the Grupa Krakowska [Cracow Group] exhibition, which took place in February
1935, deserves the most attention — Kobro and Strzeminski were individually invited to take part in the show as guests.
The leaflet for the exhibition published along with the list of participants contains a reproduction of Strzeminski's
Pawilon w parku [Pavilion in the Park], illustrating his article “Hasto przeciw stabilizatorom sztuki” [Call against the
Stabilizers of Art]. We do not have any information about the number of works presented by Kobro and do not know the
nature of her Compositions. Henryk Weber's review in Nowy Dziennik in March 1935, does not explain the postulates of

the exhibition.*® Our only visual source of information are photographs taken at the exhibition — but not signed >>



spotykata sie tworczosé Kobro: W todzi mamy 604 000 ludnosci. Odejmijmy od tej liczby jednego p. Smolika, dwunastu
apostotéw z grupy plastykéw nowoczesnych i jedng Katarzyne Kobre (..), pod adresem wiadz o$wiaty i kultury nasuwajg
sie nastepujgce pytania: Czy wiadomo jest im, ze w parku Sienkiewicza roztozyta sie na obie fopatki grupa plastykéw
nowoczesnych, oraz, co zamierzajg uczyni¢, aby w przysztosci plastycy nowoczesni nie zaktécali spokoju publicznego

swymi rewolucjami."28

Nastepne proby nawigzania kontaktu z odbiorcami, na famach ,Gtosu Plastykéw”, nie zmienity ogdlnego nastawienia
krytyki.29 Natomiast publikacje dziet Kobro w kolejnych numerach ,, Abstraction-Création” pozwalajg jej przekazac
zatozenia Kompozycji przestrzennych awangardzie europejskiej.30 W 1936 roku nazwisko Kobro mozemy odnalez¢ obok
najwybitniejszych twoércow, takich jak: Hans Arp, Alexander Calder, Cesare Domela, Sonia i Robert Delaunay, Marcel
Duchamp, Wassily Kandynsky, Joan Mird, Laszlo Moholy-Nagy, Ben Nicholson, Francis Picabia, Enrico Prampolini, Sophie
Tauber-Arp, ktérzy zaakceptowali opracowany przez Charlesa Sirato manifest Dimensionisme. Niektére jego fragmenty:
.Przyznajemy —w opozycji do tezy klasycznej — ze Przestrzen i Czas nie naleza juz do réznych kategorii lecz
—w przeciwienstwie do koncepcji Euklidesa — stajg sie wymiarami spéjnymi, likwidujac dawne limity i ograniczenia sztuki”
—czy tez : ,Zmuszamy (...) rzezbe do opuszczenia przestrzeni zamkniegtej, nieruchomej i martwej, czyli trojwymiarowej
przestrzeni Euklidesa, aby podporzadkowaé ekspresji artystycznej czterowymiarowa przestrzen
l\/linkovvskiego”31 — niemal powtarzajg zatozenia programu artystycznego Kobro, sformufowane przez nig o dziesie¢ lat
wczesniej. W tym samym czasie w opracowaniu Caroli Giedion\Welcker, Moderne Plastik, wydanym w 1937 roku, cykl
rozwoju rzezby europejskiej, na ktory sktadajg sie dokonania Tatlina, Moholy-Nagy'ego, Gabo, Pevsnera i Rodczenki, zamyka

miekka, pozbawiona rygoréw piondw i poziomow, organiczna Kompozycja przestrzenna z 1933 roku.*?

Pracownia Kobro znowu staje sie miejscem do$wiadczania nowych mozliwosci fgczenia form. Na wystawach oprécz
Kompozycji przestrzennych pojawiaja sie Kompozycje konstrukcyjne, Pejzaze morskie, Kompozycje i PlaskorzeZby. Sposréd
ekspozycji organizowanych w potowie lat trzydziestych na szczegdlng uwage zastuguje wystawa Grupy Krakowskiej

w lutym 1935 roku, gdzie Kobro i Strzeminski wystepowali indywidualnie jako zaproszeni goscie. Wydana z okazji wystawy
ulotka, poza listg uczestnikdw, przynosi reprodukcje Pawilonu w parku Strzeminskiego, ilustrujaca jego artykut Hasfo
przeciw stabilizatorom sztuki. Nie mamy informaciji o ilosci prac przedstawionych przez Kobro, nie znamy charakteru jej
Kompozycji. Recenzja Henryka Webera w ,,Nowym Dzienniku” z marca 1935 roku, réwniez nie wyjasnia zatozen wystavvy.33
Jedynym wizualnym Zrédtem informacji sg wykonane w czasie ekspozycji, ale nieopisane wéwczas fotografie, dwie
sposrdd nich przedstawiajg rzezby, ktérych obecna interpretacja budzi uzasadnione watpliwosci. Kompozycje, projekt
rzeZby, probowano przypisa¢ Henrykowi Wicinskiemu, mimo iz jego dzieta z tego okresu odwotywaly sie zawsze do

czfowieka lub materii organicznej. ,Wicinski gra swobodnie osobliwoscig form: w figurze, grupie — pisze Weber >>



—two of them depict sculptures interpretations of which seem justifiably doubtful today. Composition, Design for

a Sculpture, was attributed to Henryk Wicinski, although his works clearly and mainly involve man or organic matter.

In his review Weber described their shape: “Wicinski plays freely with the specificity of form: a slight curve of a smile
in a figure, in a group, an act of obedience, regularity in action”3* Even a superficial analysis shows resemblance
between the works described and Kobro's Spatial Compositions. Relations between the width, depth and height of
individual elements strongly confirm our suspicions. The other Composition, of metal and glass, was attributed to Maria
Jarema whose art at that time was under the direct influence of Wicinski. “Jarema — Weber goes on — enlarges the
solids by adding concave and convex circular lines, characterized by an arch-like movement”.*® But the idea of an open
composition, the contrast of metal and glass and finally the formal connection with a lost sculpture of an organic shape,

reproduced in Abstraction — Creation, suggest that the author of the sculpture was Kobro.%®

Space had always played an important part in the shaping of sculptural form, but the art of Katarzyna Kobro was the first to
give this notion a completely new meaning. Liberation from one-sided methods of using a solid became absolutely necessary
as a means of direct contact with the environment. Kobro used the results of the study of the structure of matter in her
pure, sculptural structures, and employed unusually simple principles of construction, putting forward hypotheses that
reached for into the future. There is no empty space, the so-called “emptiness” is but a hypothetical absence, a place waiting
for an act of creation. The duty of the artist is to fill it, find shapes, determine the rules of their structure. Stimulation of
events in an imagined space using the symbols of natural development, encoded in the sculptures, makes Kobro's set
of rules come close to computer programmes which allow us to float within any freely composed system. The realization

of the idea which had been a part of the creative process and a subject for all artists — in other words, the desire to open the
door leading inside one's own works — suddenly became a possibility. The dream of multi-dimensional space, of creating it in
one's mind, placing forms in it, affecting them by means of elementary laws of physics, and the possibility of traveling in time,
become surprisingly simple tasks if we refer to those mathematical signs which stimulate this imaginary world. A transparent
grid of successive planes, intersecting at right angles and sometimes connected by full arches, forms a complex geometrical
pattern. Kobro created her own universe of forms which evolve within this imaginary space. Her imagined but rational
world invites us to enter, and when we come in, we can stop where we wish or move endlessly about, we can enlarge or
reduce fragments of past events, or else sneak into them and watch them from the inside, following the evolution of their
dynamic systems. Kobro's sculptures are based on structural similarity and fulfill all the conditions of mathematically calculable
works, but the mathematical formula used in their construction is also a formula of life, ever-present in the world of
nature — hence the constant references to the golden section and the numbers of Leonardo of Pisa. Art makes possible the

tranformation of forms of organic structure into an aesthetic superstructure. >>



o pracach przedstawionych na wystawie — drobna krzywizna usmieszku, odruch postuszenstwa, regularnosé w dziataniu” >

Juz powierzchowna analiza rzezby narzuca zbieznos¢ z Kompozycjami przestrzennymi Kobro. Relacje migdzy szeroko$cig
a glebokoscia, wysokos¢ wszystkich elementdw, jeszcze to wrazenie pogtebiajg. Inna Kompozycja, z metalu i szkfa,
zostata przypisana Marii Jaremie, ktérej twoérczos¢ ksztattowata sie wéwczas pod bezposrednim wptywem Wicinskiego.
.Jaremianka — kontynuuje Weber — rozbudowuje bryte wypuktosciami i wklestosciami kolistymi o tukowatym ruchu."®
Idea kompozycji otwartej, kontrast metalu i szkta, wreszcie zwigzek formalny z zaginiong rzezbg o organicznym ksztaicie

reprodukowang w ,, Abstraction-Création”, réwniez i tym razem wskazuje na autorstwo Kobro.*®

Przestrzen zawsze odgrywata wazna rolg w rzezbiarskim ksztattowaniu formy, ale dopiero twérczoéé Katarzyny Kobro
nadata temu pojgciu sens zupetnie nowy. Wyzwolenie sig od jednostronnego operowania bryfg stato sig wrecz nieodzowne
dla nawigzania bezposredniego kontaktu z otoczeniem. Kobro w swoich czystych strukturach rzezbiarskich
potrafita wykorzystaé¢ badania nad budowa materii, stosujac w praktyce niezwykle proste zasady konstrukcji, formutujac
zafozenia siegajace daleko w przyszios¢. Nie ma przestrzeni, ktéra jest pusta, tzw. ,pustka” to hipotetyczna nieobecnos¢,
miejsce czekajgce na akt kreacji. Rolg artysty jest jej wypetnianie, odnajdywanie ksztattéw, okreslanie regut ich budowy.
Stymulowanie zdarzen w wyobrazonej przestrzeni poprzez zakodowane w rzezbach symbole naturalnego
wzrostu, zbliza zatozenia rzezb Kobro do programéw komputerowych, pozwalajgcych unosi¢ sie wewnatrz dowolnie
skomponowanego uktadu. Urzeczywistnienie idei, ktéra byta czgstkg procesu twoérczego, obecng w umysle kazdego artysty,
pragnienie otwarcia drzwi prowadzacych do wnetrza wiasnych dziet, stato sie nagle w petni realne. Marzenie o przestrzeni
wielowymiarowej, wymyslanie jej, umieszczanie w niej form, oddziatywanie na nie poprzez elementarne prawa fizyki,
mozliwo$¢ przesunigé w czasie, staje sie zadaniem zadziwiajgco prostym, jesli tylko odwotamy sie do matematycznych
symboli stymulujgcych ten $wiat wyobrazen. Przezroczysta kratownica nastepujacych po sobie pfaszczyzn, przecinajgcych
sie pod katem prostym, niekiedy tgczonych petnym tukiem, tworzy geometryczny wzér. Kobro powotata wiasny
wszechswiat form rozwijajacy sie w tej wyimaginowanej przestrzeni. Jej wyobrazony, a jednak racjonalny wszechs$wiat
zaprasza do wejscia, a gdy sie do niego wejdzie, mozna sig zatrzymac¢ w wybranym obszarze lub dalej przemieszczac

w nieskonczono$¢. Powigkszad lub zmniejszaé fragmenty zaistniatych zdarzen, wreszcie wptywaé do nich, ogladaé od
srodka sledzac ewolucje uktadéw dynamicznych. Rzezby Kobro oparte sg na podobienstwie strukturalnym i spetniajg
wszelkie warunki dziet obliczanych matematycznie, ale matematyczna formuta zastosowana do ich konstrukcji jest
jednoczesnie formuta Zycia, stale obecng w $wiecie przyrody, stad ciggte nawigzania do zfotego podziatu, do liczb

Leonarda z Pizy. Wiasnie w sztuce mozliwa jest przemiana form struktury organicznej w nadstrukture estetyczna.

Kobro zdecydowanie wyprzedzita poszukiwania wspétczesnych, dodata nowy rozdziat do historii rozwoju form rzezbiarskich,

jej rzezby realizujg odwieczne pragnienie pokolen tworcow, panujg nad nieskonczong przestrzenig, >>



Katarzyna Kobro
< < Projekt Kompozycji Przestrzennej/
Design for a Spatial Composition, ca. 1928

Kompozycja Przestrzenna (4)/
Spatial Composition (4), 1929 >>







Katarzyna Kobro, Kompozycja Przestrzenna
(7)/ Spatial Composition (7), 1931

Katarzyna Kobro was undoubtedly ahead of her contemporaries and added a new chapter to the history of the evolution

of sculptural form. Her sculptures realize the timeless desire of whole generations of artists, to control infinite space and
introduce their own rhythms and divisions into it. The significance of Kobro's leap into infinity may be compared to other
notable achievements of the international avant-garde — the Suprematism of Kasimir Malevich and the Neo-Plasticism of

Piet Mondrian. Her open, space-organizing and monochromatic sculptures reveal a unique, metaphysical attitude towards
the colour white. Whiteness, the colour of light, often used as a metaphor for human consciousness, suggests almost
automatically the depth and purity of ideas. White Spatial Compositions exist as fragments of a space-organizing sequence

of geometrical growth which begins and ends nowhere — going on endlessly in some transcendental dimension.

Can art be utopian?

The difference between an artist’'s and a scientist’s attitude lies in the fact that the artist himself forms a part of the
creative process, whereas a scientist should remain an objective, unbiased observer. But, what if the artists refuse to
accept such a clearly-cut distinction? Examination of the reality surrounding us by means of diverse scientific equipment
has come to be an intrinsic part of the act of creation.

Fascination with the forces of space, so typical for numerous contemporary artists, in the late 20s and early 30s bore the
hallmark of discovery. The leap into infinity, taken by Kobro, was a result of the discovery of two basic rules:

1.) perception of space as artistic material,

2.) the role of sculpture being defined as an instrument imposing certain divisions of the
surrounding space.

What was Kobro's principal achievement was that she managed to draw conclusions from such primary assumptions.
Space treated as a building material, arranged and rearranged, becomes a set of most important points, where

the form gets condensed. Such condensation enables an open relation of surfaces, perpendicular and horizontal
lines, arcs, which, on the other hand, create centres, dominants, culminations, constant or rhythmically alternating

sequences, all strongly bonded by the natural geometry.

Heuristic interpretation of spatial systems gave rise to Kobro’'s works being defined as utopian. But what can be
defined as Utopia and what can be named reality? \\Ve call realistic something that fits in certain pre-
established conditions, facts which can come true, actions undertaken within the measurements of probability. Utopia,
in turn, is perceived as an intentional approach, existing only in human conscience, and which can not be realized. Thus,
an important question arises: Can a work of art, an artistic fact, be considered as something unrealistic? This ostensible
antinomy between the notions of reality and utopia stems from the pre-assumption that certain things are plausible and

others not. Therefore, all the disputes step down to what we chose as our point of reference. >>



wnoszg do niej wtasne rytmy i podziaty. Znaczenie dokonanego przez Kobro skoku w nieskonczonosé mozna
poréwnac jedynie do najwybitniejszych osiggnie¢ swiatowej awangardy — suprematyzmu Kazimierza Malewicza

i neoplastycyzmu Pieta Mondriana. Z jej otwartych, organizujacych przestrzen, monochromatycznych rzezb wynika
6w jedyny w swoim rodzaju metafizyczny stosunek do bieli. Biel, barwa swiatfosci, czesto wykorzystywana

jako metafora ludzkiej $wiadomosci, sugeruje niemal automatycznie gtebig, czystosc¢ idei. Biate Kompozycje
przestrzenne istniejg jako fragment porzadkujgcego przestrzen szeregu geometrycznego wzrostu, ktéry nigdzie sie

nie zaczyna i nigdzie nie konczy, nieprzerwanie trwa w wymiarze transcendentalnym.

Czy sztuka moze by¢ utopijna?

Réznica migdzy postawag artysty i naukowca w zafozeniu polega na tym, ze twérca sam jest czescig procesu
powstawania dziefa, podczas gdy badacz powinien pozosta¢ obiektywnym, niezaangazowanym obserwatorem. Céz,
kiedy artysci nie chca respektowac tak okreslonych granic. Badanie otaczajacej nas rzeczywistosci przy wykorzystaniu
réznorodnego instrumentarium naukowego, stato sig integralng czescig twérczej wypowiedzi. Charakterystyczna dla
wielu artystéw wspdtczesnych fascynacja zywiotem przestrzeni, na przetomie lat dwudziestych i trzydziestych, miafa

w sobie co$ z prawdziwego odkrycia. A dokonany przez Kobro skok w nieskonczonosé¢ byt rezultatem odkrycia przez nig

dwdéch podstawowych zasad:

1.) pojmowania przestrzeni jako tworzywa artystycznego,

2.) rozumienia roli rzezby jako instrumentu narzucajacego podziaty otaczajacej przestrzeni.

Istotg dokonan Kobro jest wyciggniecie wnioskdéw z tych dwdéch fundamentalnych zatozen. Przestrzen traktowana
jako budulec, organizowana i przeksztafcana, staje sie zarazem zbiorem miejsc szczegdlnie waznych, gdzie dochodzi
do kondensacji formy. A to z kolei stwarza podstawy otwartego zwigzku ptaszczyzn, piondw, poziomdw i tukow,
umozliwiajgcych centra, dominanty, kulminacje, sekwencje ciggte i rytmicznie przemienne, zespolone geometrig

zaczerpnietg bezposrednio z natury.

Heurystyczne interpretowanie uktadéw przestrzennych stato sie powodem nadawania dzietu Kobro epitetu utopii. Ale czym
jest utopia, a czym realno$é? Mianem realistycznego okresla sie postepowanie uwzgledniajgce konkretne warunki,
fakty dajgce sig urzeczywistni¢, dziatania liczace sie z mozliwoséciami. Utopia za$ rozumiana jest najczesciej jako istniejgca

w $wiadomosci cztowieka postawa intencjonalna, idea, ktérej urzeczywistni¢ nie sposéb. Powstaje wigc pytanie, czy dzieto
sztuki zaistniate jako fakt artystyczny moze nie by¢ realne? Pozorna antynomia miedzy pojeciami realnosci i utopii w sztuce

wynika z zatozenia, ze co$ jest mozliwe, a co$ nie, a wszystkie spory zalezg od tego, co przyjmujemy za punkt odniesienia. >>



What is Utopia in art? Can art really be Utopian? | do not think so. It is quite common to hear that a project has
proved utopian. But what does it really mean? Has ever one person'’s artistic programme been fully implemented? Can the
ideas stemming from the creative approach materialize? In all their complexity, bearing in mind the fact that they require many
compatible circumstances, can they materialize? The so-called Utopian thought laid the foundations for all significant artistic
achievements, as opposed to certain projects, which were pre-conceived as realistic. Such down-to-earth works, most often
devoid of imagination, have in fact little to do with art. If the artistic conception materialized, in any possible form, it means

that art is realistic. Each artist pursues an ideal, his personal goal. Does the fact that it is a distant goal make him utopian?

The creative process of an artistic conception can not be determined by the probability of its realization. Art exists only when,
thanks to its workings, a gap between creative ideas and a changeable reality gets revealed. Sometimes, artistic plans do not
go beyond the initial stage of planning, sometimes they turn into objects, events or processes. Nevertheless, their respective
reincarnations do not determine meanings. The essence of artistic work is to sustain the conceived idea. If, at any point,

the idea takes the shape of a registered project, it automatically turns into a real object, a thing, a phenomenon, which can
eventually lead to a further development of the concept. Thus, when an artist questions the surrounding reality, he
or she gives rise not to Utopia, but on the contrary, to new realities. Kobro's artistic output smashed a mirror of

a reality, but from the scattered pieces she managed to create a new reality, bringing it one step closer to perfection.
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Czym jest utopia w sztuce? Czy sztuka w ogéle moze byé utopijna? Moim zdaniem nie. W potocznych
sformutowaniach opinie, ze jaki$ projekt okazat sie utopijny, sg dos¢ typowe. Ale céz to znaczy? Czy kiedykolwiek czyj$
program artystyczny zostat w petni zrealizowany? Czy idee wynikajgce z twdérczej postawy, w catej swej ztozonosci,
wymagajgce wielu wspotbrzmiacych okolicznosci, moga byé urzeczywistnione? Tak zwana my$l utopijna jest
podstawg wszystkich znaczgcych osiggnie¢ artystycznych, w przeciwienstwie do projektdéw z goéry przygotowanych

jako realistyczne, ktore z zatozenia przyziemne, pozbawione fantazji, ze sztukg nie majg wiele wspdlnego. Jezeli
tworczy zamyst powstat w jakiejkolwiek formie — to sztuka jest realna. Kazdy artysta ma przed sobag jaki$ ideat, cel, nawet
oddalony, czy to znaczy, ze jest utopistg? Powstanie koncepcji artystycznej nie moze by¢ warunkowane mozliwoscig jej
urzeczywistnienia. Sztuka dopiero wtedy istnieje naprawde, jesli w wyniku jej dziatania ujawnia sig konflikt twérczych

idei ze zmienng rzeczywistoscia. Czasem zamierzenia artystyczne nie wychodzg poza faze projektu, czasem przeradzajg
sie w obiekty, zdarzenia czy procesy, z tym, ze fakt istnienia ich kolejnych wcielen nie determinuje znaczen. Istotg pracy
artystycznej jest podtrzymywanie wytworzonej idei. Jesli przyjmie ona forme zanotowanego projektu, automatycznie
przeksztatca sie w przedmiot istniejgcy realnie, obiekt, rzecz, zjawisko, ktére moze stanowi¢ podstawe do dalszych dziatan.
Tak wiec w momencie, kiedy artysta kwestionuje otaczajace go prawa rzeczywistego, nie powstaje

utopia, ale nowe realnosci. Sztuka Kobro rozbita zwierciadto realnego, lecz z odtamkoéw utozyta inne — doskonalsze.
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Ciag liczb naturalnych Leonarda z Pizy: 0 dlan=0:

F,=<1 dlan=1,

W. Strzeminski, w liscie do J. Przybosia, pisat o koniecznosci zebrania funduszy na dokonczenie 5 rzezb, ktérych montaz

zostat rozpoczety; Listy Wiadystawa Strzemiriskiego do Juliana Przybosia z lat 1929-1933, do druku przygotowat A.Turowski,

w: ,,Rocznik Historii Sztuki” T. I, 1973; list nr 13, nie datowany, prawdopodobnie z poczatkéw 1930 r.

Prace zamieszczone w | czgsci katalogu Katarzyna Kobro. W setnag rocznice urodzin 1898-1951, Muzeum Sztuki w todzi, l
1998, poz. 14, 15, 16

Kompozycje architektoniczne znajdujg sig w zbiorach Muzeum Sztuki w todzi, modutem byta liczba 12, wysokos¢ obrazu

96 cm (8 x 12), szeroko$¢ 60 cm (5 x 12)

. Wszystkie cytaty pochodza z ksigzki: K. Kobro, W. Strzemiriski, Kompozycja przestrzeni..., dzieto cytowane

Y.-A. Bois, W poszukiwaniu motywacji, w: Whadystaw Strzemiriski in memoriam , pod redakcja: J. Zagrodzkiego, pisat:

Teksty Strzeminskiego i Kobro sg geste i spoiste. Nie ma w nich zadnej teoretycznej radykalnej zmiany od 1922 do

1936 roku tzn. podczas catego okresu <przygody unistycznej >."; poréwnaj: Y.-A.Bois, Painting as Mode/, Cambridge,

Massachusetts, London 1993

A. Turowski, Konstruktywizm polski, proba rekonstrukcji nurtu (1924- 934), Zaktad Narodowy im. Ossolinskich, PAN 1981. l
Turowski wyréznia dwie wersje systemu unistycznego, malarska: ,preferencja wizualnego do$wiadczenia” i rzeZbiarska:

.podkreslenie znaczenia kalkulacji w ujmowaniu zjawisk przestrzenno-czasowych”.

K. Piotrowski, Diakrytyka unizmu, w: Wiadystaw Strzemiriski 1893-1952. Materialy z sesji, Muzeum Sztuki, t6dz 1994

[K. Kobro, W. Strzeminski], Wskutek standaryzacji..., w: ,Komunikat grupy a.r.” nr 2, £6dz 1932; K. Kobro, Funkcjonalizm,

,Forma” nr 4, 1936

W. Strzeminski, Blokada sztuki, , Gazeta artystéw" nr 3, 1934

K. Kobro, Dia ludzi niezdolnych..., ,,Forma” nr 3, 1935

Listy W. Strzeminskiego..., dzieto cytowane; list nr 13, z poczatku 1930 r., nie datowany

Na fotografii z wystawy Grupy Plastykow Nowoczesnych w Warszawie, z czerwca 1933 roku, trzy z poérdd czterech

widocznych rzezb Kobro majg odmienne od wyjsciowego ustawienie. I
[K. Kobro, W. Strzeminski], Kto chce niech szpera..., w: Katalog XVIIl Wystawy Instytutu Propagandy Sztuki. Grupa Plastykow

Nowoczesnych, todz, 1933

S. Bal, Replika, ,Kurier £édzki”, 19 X 1933

K. Kobro, RzeZba stanowi czes¢ przestrzeni, ,, Gtos Plastykéw" nr VI, 1937

K. Kobro, Laction de sculpter..., ,,Abstraction-Creation, Art Non Figuratif” nr 2, 1933; nr 4, 1935; nr 5, 1936

Ch. Sirato, Dimensionisme, ,,Revue N +1", Paris, 1936

. C. Giedion‘Welcker, Moderrne Plastik. Elemente der Wirklichkeit. Masse und Auflockerung, Zurich 1937

. H. Weber, Grupa Krakowska w Domu Plastykdw, ,Nowy Dziennik”, 1 1ll 1935

. jak wyzej =
. jak wyzej

. ,Abstraction-Creation, Art Non Figuratif” nr 5, 1936.
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The city. The crowd. The machine. When Cracow avant-garde artists and all kinds of futurists got fascinated by the
triumphant progress of civilisation — a mere few thousands of cars with maximum speed of 65 km/h rolled through
the city as big as Warsaw, whereas heroic planes flitted across the sky and the red-hot sleeping trains rhythmically
whooshed along railways on a similar scale. In such context the blusterous vision of poet Bruno Jasienski: “Here

they gallop the lanterns in a crazy impetus, here they twinkle — the houses and simply they fall, Here the pillars and
bollards and the shaggy tree branches roar as they're cut in half by our fire-ball” (tr. kk) — seems to be an amusing

slow-motion image. Already then the eulogists of the city noticed how distant it became to its creator and felt that
literature and art could change the emotional interrelation between man and his — not necessarily natural — habitat,

tracking this estrangement in the clash between the modern opportunities and the bourgeois reactionary views.

Today the city is cut through by various transport networks, with walls annexed for the needs of advertising, and spaces
indispensable for public services, local governments, for political, social, informative, communication services which
only seem to serve the man. It stopped being a rhythmical machine from the futurists’ vision. The excess of sounds

turned into a tiresome cacophonous hullabaloo and the rush of images — into a visual chaos.

Today artists are inspired by the city too, but a bit differently, it's not an artistic theoretical fascination but an
attempt to more or less successfully recover its space for real, ennoble the urban gibberish, restore the sense in
the places that lost their significance. You could say that only today they materialize the concept born 80 years ago
- of the artist as an animator of the imagination of the masses, searching for and helping others to find their own
place in the universe of the city, the crowd and the machine.

Obviously the version that something like this could actually be possible is an optimistic one. In Warsaw where

the “official” initiative of humanizing the space goes very slowly and sometimes you can even get an impression

that it goes in completely opposite direction of taking the city further away from the people for the benefit of some
imaginary “functions” or of some narrow interest groups — it's really hard to be optimistic in this respect. But also
here, when finally any new project is born it turns out at the end that the city dwellers accept it with joy — like every
other human-scale thing. Observing the cities of the world brings more hope — there are places where in the real — not
theoretical cooperation of different groups — multifunctional urban areas are made, and where next to the visionary

but human-friendly town-planning art itself changes the interrelation between the inhabitants and their space.

It is possible to say that life is generally tiresome, dangerous and lousy. Despite our hopes the civilisational
progress hasn't changed it, neither have drugs, media, ideologies and other forms of intoxication — in the long run
they all unfortunately deepen the feeling of frustration. The only thing that since the dawn of the "human worm”
history — as Krzysztoff Skain May nicely called us — manages to muffle this pain of existence (not to remove it

completely obviously) is participating in creative process that gives us a chance to bestow sense to this pain >>



tekst i projekt Haiku dla miastowych/
text and the Haiku for City Dwellers
project by

Klara Kopciiska
(tr. atc)

Haiku dla miastowych to projekt miejski
a rebours. To, co znajduje w miescie,
przenosze do abstrakcyjnej sfery wiersza,
ktory jest z kolei haiku a rebours.

W klasycznym haiku — tek$cie — mamy
dwa obrazy (literackie), ktére zmieniaja
kontekst pod wptywem trzeciego. Haiku
dla miastowych to obraz skladajacy sie

z trzech tekstéw (w formie fotografii),
razem tworzacych nowa jakos¢.

Haiku for City Dwellers is a city project

a rebours. | transfer what I find in the
urban space — to the abstract realm

of a poem. It is also haiku a rebours

— traditional haiku is a text where two
literary images change when confronted
with the third one. This haiku is an image,
made of three texts (in the form of photos)
which together create a new quality.

Miasto. Masa. Maszyna. Kiedy twoércéw awangardy krakowskiej i wszelkiej masci futurystow zafascynowat triumfalny
rozwoj cywilizacji, przez miasta wielko$ci Warszawy przetaczato sig zaledwie parg tysiecy samochodéw z maksymalng
predkoscig 65 km/h. W podobnej skali Smigaty po niebie bohaterskie samoloty, a po szynach mknety rytmicznie rozpalone
sleepingi. W tym kontekécie bunczuczna wizja Jasienskiego: ,Zatwostepig latarnie w oszalatym rozpedzie, zamigoca sie
domki i osung sie w dét. Péjda stupy i stupki i kosmate gatezie, samym lotem z foskotem rozcinane przez pét” wydaje

sie zabawnym slow-motion. Juz wtedy jednak piewcy miasta widzieli, jak bardzo jest ono swojemu twércy obce i czuli,

ze literatura czy sztuka mogfaby zmienia¢ wzajemny stosunek emocjonalny cztowieka i jego niekoniecznie naturalnego

habitatu, obco$¢ te upatrujgc w rozdzwieku migdzy nowoczesnymi mozliwoséciami a mieszczanskg wstecznoécia pogladdw.

Dzi$ miasto poprzecinane rozmaitymi sieciami transportu, z catymi potaciami fasad zaanektowanymi dla potrzeb
reklamy, przestrzeniami niezbednymi dla réznych celéw panstwowych, samorzadowych, politycznych, spotecznych,
informacyjnych, komunikacyjnych — pozornie tylko stuzacych cztowiekowi, przestafo juz by¢ rytmiczng maszyng z wizji

futurystow. Nadmiar dzwiekdéw przerodzit sie w meczacy kakofoniczny jazgot, a nattok obrazéw w wizualny chaos.

| dzi$ znowu artys$ci pochylajg sie nad miastem, ale nieco inaczej, juz nie w artystowskiej teoretycznej fascynaciji,
ale w probach, mniej lub bardziej udanych, rzeczywistego odzyskiwania przestrzeni, ucztowieczania miejskiego
betkotu, przywracania sensu miejscom, ktére utracity jakiekolwiek znaczenie. Mozna rzec, ze dopiero dzi$
realizujg te powstatg osiemdziesiat lat temu koncepcje artysty jako animatora masowej wyobrazni, szukajacego

i pomagajacego innym odnalez¢ swoje miejsce w $wiecie miasta, masy, maszyny.

To oczywiscie wersja optymistyczna — ze rzeczywiscie co$ takiego sie udaje. W Warszawie, gdzie odgérny

proces humanizowania przestrzeni nastepuje wolno, a wrecz niekiedy ma sie wrazenie, ze idzie w przeciwnym
kierunku — dalszego odbierania miasta ludziom na rzecz wyimaginowanych , funkcji”, a niekiedy zupetnie realnych
intereséw (waskich grup), trudno w tym wzgledzie o optymizm. Ale i tu, kiedy wreszcie jakis$ projekt powstanie

w bodlach, okazuje sie, ze koniec koncéw mieszkancy przyjmujg go z radoscig — jak kazdg rzecz, ktéra jest w ludzkiej
skali. Obserwowanie niektérych miast na $wiecie niesie wiecej nadziei — sg miejsca, gdzie w rzeczywistej, a nie
teoretycznej wspodftpracy réznych grup tworzy sie wielofunkcyjne miejskie obszary, i gdzie, obok wizjonerskiej, ale

.Szytej" na ludzkg miare urbanistyki, to witasnie sztuka zmienia wzajemny stosunek mieszkancoéw i przestrzeni.

Uogolniajac to jeszcze, mozna powiedzied, ze zycie jest generalnie meczace, niebezpieczne i parszywe. Wbrew
nadziejom nie zmienit tego postep cywilizacji ani dragi, ani media, ani ideologie, czy tez inne formy odurzania sig —
na dtuzszg mete wrecz pogiebiajg poczucie frustracji. Jedno, co od zarania dziejow ,ludzkiego robaka”, jak to tadnie
przede mng okreslit Krzysztoff Skain May, potrafi jakos ten bol istnienia zmniejszy¢ (bo oczywiscie nie usungg), to

udziat w procesie twérczym, mozliwos¢ nadawania temu bélowi sensu przez wyabstrahowanie go, >>
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through abstracting it, to look at the world as a source of inspiration and never-ending fascinating topic that can be
processed by our imagination. Art was conceived close to the man — murals, amphora paintings, galley-slave singing
— but it has gone far away from it, hiding in treasuries or at least within the thick walls of museums or sterile walls of
galleries where not everybody dares to enter. Art seems to ignore the masses — so much idealized by Zwrotnica group
—who are left with soap-operas, pop music and adverts. At the same time it lost its initial role of memorizing the
reality, giving it away to other forms of record like photography or video (which are included in the art genre obviously)
together with its beautifying functions — handing it over to design (as above). It has undergone a huge stratification
nowadays, on one hand reaching millions at fine art auctions for the privileged who don't understand it anyway but
where it behoves to say it is great, on the other flowing onto the street to — often anonymously — speak to everyone
about things difficult and painful, or to just stop the every day routine marked by dirty bus stops, overcrowded
escalators and stinking overheated buses. In the space of the city everybody can be an artist, regardless of diplomas
owned what doesn't mean discarding technique; just on the contrary — concise delivery of universal messages is a
true artistic Everest. JR is one of the world street artists who speak with exceptional force — he creates big format
photos and sticks them on various buildings. Banksy is another artist of this kind, only he works in a slightly more
frivolous manner (he gained my respect by craftily replacing 500 CDs of Paris Hilton in musical shops with his own
parody production). Much less charming but sometimes effective is a Czech artist (acting totally legally) David Cerny,
who e.g. pretended to be 27 non-existing artists to create on the facade of the European Parliament an installation
entitled “"Europe Free From Stereotypes” for the EU money — driving his tolerant principals crazy. He might have
slightly too much identified with the scandal artist stereotype using rather primitive associations but the truth is that

he also masterfully managed to reveal the weak points of certain mechanisms.

The projects in urban spaces can be multifarious, costly, official, and — as it often happens in the world - city-
commissioned (in our country its an ordeal when it comes to formalities); they can be totally innocent like stickers,
or anarchic, illegal but still visible — and the latter are usually most powerful and most interesting. Artists have
noticed long time ago that state and institutions called by it do not function properly, even if they try, and this
question is far beyond the abilities of the system and its people. Introducing radical social changes is almost
unfeasible. The times when e.g. Ataturk, “father of Turks” during few years managed to transform the Ottoman
empire into a Europeanized country where women gained active and passive voting rights — has passed irretrievably,
today every change is deliberated for many years on many different levels — local, national and international.
Certain important and controversial decisions are made though, like e.g. the total ban of advertising in Sao Paulo
(i.a. 150 000 billboards were removed!) which was obviously discredited in many different ways — for example on
a charge of the awful remains of the billboards (frames) that still haven't been dismantled there. Maybe it did bring

some negative effects as well, e.g. cars with adverts appeared instead and go round in circles in this >>



szansa spogladania na $wiat jak na zrédto inspiracji i nieskonczenie fascynujgcg materig, ktérg moze przetwarzaé nasza
wyobraznia. Sztuka poczefa sie blisko cztowieka — malowidfa $cienne, rysunki na amforach, $piew galernikéw — ale

potem daleko od niego odeszta, skrywajgc sie w skarbcach, a co najmniej grubych murach muzeéw lub sterylnych 2 m in uty
$cianach galerii, gdzie nie kazdy odwaza sie wejsé. Zignorowata tak idealizowanego przez Zwrotnice masowego odbiorce,
ktéremu pozostawiono telenowele, muzyke pop i reklamy. Jednoczesnie stracita swojg pierwotna role zapamigtywania
rzeczywistosci, oddajgc jg innym formom zapisu jak fotografia i wideo (ktére oczywiscie tez wchodza czesto w strefe

JEST BOSKO

sztuki), oraz funkcje upiekszania — przekazujac jg ., dezajnowi” (j. w.). Dzi$ na catym $wiecie ulegta rozwarstwieniu, z jednej

strony tworzgc osiggajgce miliony na aukcjach dzieta dla wybranych, ktérych nikt nie rozumie, ale wypada moéwi¢, ze sg
wielkie, z drugiej wychodzac na ulicg, by tam, czesto anonimowo méwi¢ do kazdego, o rzeczach trudnych i bolesnych, czy
chocby tylko przerywac rutyne dnia codziennego, znaczong brudnymi przystankami, zattoczonymi schodami i $mierdzgcymi
przegrzanymi autobusami. W przestrzeni miasta kazdy moze by¢ artysta, bez wzgledu na posiadane lub nie dyplomy

i bynajmniej nie oznacza to odejscia od warsztatu, wrecz przeciwnie: lapidarne przekazanie uniwersalnego przestania to
artystyczny Everest. Ze $wiatowych streetartowcéw z wyjatkowa sitg umie to robi¢ JR, autor wielkoformatowych zdjeé
wyklejanych na budynkach, nieco bardziej frywolnie Banksy (ktory zdobyt méj szacunek wymieniajac podstepnie 500

ptyt Paris Hilton w sklepach muzycznych na wiasng parodystyczng produkcje), a z nieco krowim wdzigkiem, ale czasami

w udany sposéb — czeski artysta skandalista (dziatajgcy w majestacie prawa) David Cerny, ktory m. in. podszyt sie pod 27
nieistniejgcych artystow, by stworzy¢ na fasadzie Parlamentu Europejskiego, za unijne pienigdze instalacje pod hastem
.Europa wolna od stereotypéw" doprowadzajac jednak swoich tolerancyjnych zleceniodawcéw do szatu. Sam by¢ moze
ulegt stereotypowi artysty-skandalisty uzywajac nieco prymitywnych skojarzen, ale prawda jest, ze obnazyt stabo$¢ '

pewnych mechanizméw.

Projekty w przestrzeni miejskiej moga by¢ wielorakie, poprzez kosztowne, stawiane oficjalnie, na $wiecie czesto

na zlecenie miasta (u nas — droga przez meke, jesli chodzi o formalnosci), poprzez niewinne jak wlepki, po nieco
anarchistyczne, nielegalne, acz widoczne — i to zwykle te ostatnie sg najbardziej no$ne i najciekawsze. Artysci
dawno juz zauwazyli, ze panstwo i powotane przez nie instytucje nie petnig prawidiowo swoich funkcji, chyba nawet
niezaleznie od intencji, po prostu sprawa przerasta system i stojgcych za nim ludzi. Wprowadzenie radykalnych
zmian systemowych jest prawie niewykonalne. Czasy kiedy np. Atatirk, ,,ojciec Turkéw", w ciggu kilku lat potrafit \ W /
przeksztatci¢ imperium Osmanskie w zeuropeizowany kraj, w ktérym kobiety zyskaty czynne i bierne prawa wyborcze, !L—&-;—L!

minety bezpowrotnie, dzi$ nad kazdg zmiang deliberuje sig latami na wielu poziomach, lokalnym, narodowym, :
Ny bezp 1209 zmiand jesiera e p Y oy SPECJALISCI OD RYB,
miedzynarodowym. Cho¢ zdarzajg sie¢ odwazne kontrowersyjne decyzje, jak np. wprowadzenie catkowitego zakazu

reklamy w Sao Paulo (m. in. usunieto 150 tys. bilbordéw!), ktére oczywiscie dyskredytowane jest na rézne sposoby, _

chocéby pod zarzutem, ze teraz straszg w nim (jeszcze nie zdemontowane) stelaze po bilbordach. By¢ moze >>
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way producing more pollution or a plane flies here and there across the sky dragging a tale with some advert but

I think that in the end the city benefited from it. The authorities are working now on — starting from the beginning

- regulating the advertising law based on healthy foundations with respect to the aesthetics of the space. In the
commentaries to this decision | read that “nobody at his right mind would postulate complete abolishment of
adverts”. But, why on earth not? — | wonder. Wouldn't it have much more social sense not to invest the horrendous
sums of money into promotion campaigns but instead into the development of technology that would produce in

a better, cheaper and more ecological way and then compete on quality not the size of advertising budgets. According
to my observations the Swedish enterprises come off the best here, like for example IKEA (amongst the already
known in Poland) that only sporadically advertises its clearance sales and apart from that concentrates on cheapening
of the production costs and promotion of environment friendly attitudes and other actions that have more in common
with PR than advertising. Another Swedish firm, this time belonging to the fashion designer Gudrun Sjoeden, puts
adverts in the press and distributes catalogues (unfortunately not available in Poland), and Mrs Gudrun apart from
offering beautiful and long lasting (not to squander nature’s gifts) clothes inspired by her faraway expeditions
promotes ecological ways of traveling on her website. | can assure you that both companies have their clients, much

more loyal than those of hypermarkets that decorate our city with billboards offering pork chunks of 2x4 meters size.

Usually though “the human worm” put into the world feels totally helpless — the buildings that it likes disappear,

the schools it wants to send its children to are closed, the changes in the timetables of public transport make life
even more difficult, the procedures become more and more knotty and complex instead of simple and transparent.
Instead of promoting alternative sources of energy (geothermal or wind-powered invented and used by many
individual “visionaries” as well as in Iceland where they constitute almost 100% of the produced energy — prove to
work fantastically) the nuclear power stations are being planned, maybe because of the fear of decentralizing the

so called “energy tap”. On television the most aggressive are the commercials of cleaning supplies even though
thanks to the progress of technology (that finally started observing nature) for several years it has been known now
that it is possible to get your whole house in tip top clean state and wash clothes without a drop of any detergent.

In the moments of crisis an increased consumption is promoted instead of e.g. saving billions by not advertising.

On television the programs where you can learn something about the world are after 2 a.m. Theoretically an illegal
tree cutting is charged 40.000 zloties but it doesn't seem such penalties are paid by the developers that unexpectedly
cut out all the trees around some building plot. Instead, Mr Jacek Powatka who planted a few trees in Warsaw

area called Kabaty got into a lot of trouble for “illegal forestation of a city square”. The big format adverts are hung
indiscriminately because the agencies use the loopholes in the law while there is an absurd fine for sticking a notice
“looking for a babysitter” on the bus stop, etc. Or we read that a company called Monsanto wants to get a patent for

some part of DNA belonging to a particular type of pig they claim to have bred, although it exists >>



przyniosto to pewne negatywne efekty, bo np. pojawita sie reklama na samochodach, ktére jezdza w kétko produkujac
tym samym wiecej spalin, a nawet czasem przeleci samolot ciggngc za sobg ogon z jakim$ ogtoszeniem. Mysle, ze
jednak w ostatecznym rozrachunku miasto na tym wygrato, wtadze pracujg teraz, zaczynajac od zera, nad uregulowaniem
prawa reklamowego, opartego na zdrowych podstawach, z poszanowaniem estetyki przestrzeni. W komentarzach do tej
decyzji czytam m. in., ,ze nikt przy zdrowych zmystach nie postulowatby catkowitego zniesienia reklamy”. Ale wiasciwie,
czemu nie? — zastanawiam sig. Czy nie miatoby wiecej spofecznego sensu zainwestowanie horrendalnych kwot, ktére
idg na kampanie promocyjne, np. w rozwoj technologii, by produkowac lepiej, taniej i bardziej ekologicznie, a potem
konkurowac jakoscia, a nie rozmiarem budzetéw reklamowych. Z moich obserwacji niezle wypadajg tu firmy szwedzkie,
jak choéby IKEA (sposréd znanych w Polsce), ktéra sporadycznie reklamuje swoje wyprzedaze, a poza tym skupia

sie na potanianiu produkcji i promocji postaw przyjaznych srodowisku oraz innych dziataniach bardziej PR-owych niz
reklamowych. Druga szwedzka firma, projektantki odziezy Gudrun Sjoeden zamieszcza ogtoszenia w prasie i dystrybuuje
katalogi, a pani Gudrun oprécz oferowania pigknych ciuchéw inspirowanych odlegtymi wyprawami, i bardzo trwatych
(aby nie marnotrawié daréw natury) na swojej stronie www promuje ekologiczne sposoby podrézowania. Zapewniam,

ze obie firmy majg swoich klientéw, na pewno wierniejszych niz hipermarkety, ktére upiekszajg nam widoki w miescie _ZNALE,Z]ONO PSA.

bilbordami oferujgcymi potftusze wieprzowe wielkosci 2 x 4 metry.

Zwykle jednak ,ludzki robak” odczuwa w Swiecie kompletng bezradnosé — te budynki, ktére mu sie podobajg — znikaja,
szkoty, do ktérych chce posyta¢ dzieci, sg zamykane, zmiany w rozktadach komunikacji utrudniajg zycie zamiast
utatwia¢, procedury stajg sig coraz bardziej zawite i skomplikowane zamiast proste i transparentne. Zamiast promowacé

alternatywne zrédta energii (geotermalne, wiatrowe, ktére jak pokazujg przyktady wielu indywidualnych ,fantastow”,

ale tez takiej np. Islandii, gdzie stanowig prawie 100% produkowanej energii — sprawdzaja sie znakomicie) planuje sie
budowe elektrowni atomowych, by¢ moze bojac sie decentralizacji tzw. kurka energetycznego. W telewizji najbardziej
agresywne sg reklamy zajzajeréw do utrzymania czystosci, chociaz od kilku lat dzieki postepowi technologii (ktéra
wreszcie zaczeta obserwowac naturg) mozna wywecowac chatupe na glanc i wyprac ciuchy bez kropli detergentu.

W chwilach kryzysu promuje sie zwiekszong konsumpcje, zamiast na przykfad zaoszczedzi¢ miliardy na reklamie.

W telewizji programy, z ktérych mozna sig dowiedzie¢ czegos$ o swiecie, lecg 0 2 w nocy. Teoretycznie nielegalne
wyciecie drzewa kosztuje 40.000 ztotych, ale jako$ nie wyglada na to, ze ptaca takie kary deweloperzy, ktéry ni

stad ni zowad karczujg wszystkie drzewa wokoét dziatki budowlanej. Za to pan Jacek Powatka, ktéry posadzit pare i N
drzew na warszawskich Kabatach, narobit sobie ktopotéw z powodu ,nielegalnego zadrzewiania placu”. Reklamy STREFA ZAGROZONA

wielkoformatowe wiszg sobie gdzie popadnie, bo agencje wykorzystujg luki prawne, a za naklejenie na przystanku ' T w Nl
KONCOWY

[ PRzYsTANEK | W
ogtoszenia , poszukuje nianki” grozi kara grzywny, itp., itd. Do tego np. okazuje sig, ze korporacja Monsanto prébuje

zdoby¢ patent na fragment kodu DNA charakterystyczny rzekomo dla wyhodowanej przez siebie odmiany $wini. >>
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also in the DNA of the “regular” types of pigs. And what if some company wishes to get a patent for some part of
our DNA and day by day we will pay them for violating their copy rights to the code? Not to mention other nasty
things like wars, domestic violence and social stratification. “That’s what | hate the most — says my 12 year old son
— that there are people who have everything while others are poor and have sick children in addition”.

It's nothing surprising then that some people feel like doing something and not waiting for the state to take action, like

the already famous “guerilla gardening”, the organizations that exist especially in Anglo-Saxon countries and aim at
regaining the badly “governed” lands in the city through bringing them into cultivation, weeding and setting up flower-beds
(something similar to what Mr Powatka does, only on larger scale). Others fight for such prosaic things like bill-posts “for
the people”. The group Slow Motion encourages traffic slowdown and deceleration of the the speed of life in the city.

But another temptation arises, almost perennial and also for ages treated with skepticism — to create everything from
scratch again, treat what we have so triumphantly reached so far as a not very successful experiment that we continue just
by inertia. One of the most interesting visions rooted in this philosophy was created by the inventor and engineer Jacque
Fresco who reminds us about the seemingly obvious fact that we live in the world that has enough of natural goods to
secure a relatively similar welfare to everyone; this approach despite reminding of the communist equality is rather far
from it and concentrates on the concepts of ecological building engineering and transport. As Stefan Themerson claimed
—yesterday's truths become superstitions in today’s world and thus they sometimes have to be shook off like a moldy fur.

To all intents and purposes, a reflective contemporary artist that desires to express his opinions on any of the above
topics on a bigger scale has at his disposal streets or — Youtube only, or perhaps the streets presented later on Youtube.
Each of them has a slightly different, specific character — most of all actions in the urban space are very imprecise in
terms of “targeting”, to use the language of marketing. Your “work” appears in front of the eyes of a well-read intellectual
as well as of Mr Genek drinking a bottle of cheap wine next to the off-license. And, paradoxically, you never know who
will it find its way to more effectively. In the actions undertaken in social space by me and my friends artists the reaction
of people that were theoretically not prepared for art always struck me the most. Not always the message was clear

for them but the intention was: the unselfishness of artistic action addressed to “everyone”, without any concealed
meaning or any attempts of trading their friendliness into an amount of potential votes, or an increased yoghurt sale.

Domesticating the space, showing it differently, bringing it to the human scale, to a natural tempo (even the 65 km
per hour by Jasienski), bringing us back to nature and nature to us, awakening our feeling of responsibility for the
place where we live, for the life of others that share this place with us, defending ,the human worm” that nobody
cares about, opening our eyes to beauty or to paradox, to somebody else’s sadness...

What could be better for this than the street? In the roar of the machines. Amongst the bee-like hum of the

masses. In the paradoxical human/inhuman city.



Sek w tym, ze te same fragmenty DNA majg rowniez tradycyjne gatunki. A moze kawatek ludzkiego DNA tez da
sie opatentowad i bedziemy bulié¢ dzien w dziet za naruszenie praw autorskich do kodu... Nie méwiac juz o takich LECZENIE WAD
sprawach jak wojny, przemoc domowa, rozwarstwienie spoteczne. ,Tego najbardziej nienawidze — méwi moj l'EEZ POSWIECEN

dwunastoletni syn — ze jedni majg wszystko, a inni sg biedni i jeszcze majg chore dzieci”.

Nic dziwnego, ze tego i owego nachodzi chgé, by zrobi¢ cos$ za panstwo, jak chocby stynne juz ,guerilla gardening”,
czyli partyzantka ogrodnicza, organizacje istniejgce zwtaszcza w krajach anglosaskich, ktore probujg odzyskiwac zZle
.zarzadzang” ziemie w miescie poprzez jej zagospodarowanie, odchwaszczanie i zaktadanie klombdéw (co$ jak pan
Powatka, tylko na wieksza skalg). Inni walcza o takie prozaiczne rzeczy jak stupy ogtoszeniowe ,dla ludzi”. Z kolei

grupa Slow Motion zacheca do zwolnienia ruchu i tempa zycia w miescie.

Ale tez powstaje pokusa, odwieczna nieomal i tez odwiecznie traktowana ze sceptycyzmem, by wymysli¢
wszystko jako$ od nowa, potraktowac to, do czego tak triumfalnie doszlismy, jako niezbyt udany eksperyment,
ktory kontynuujemy sifg inercji. Jedna z ciekawszych takich wizji stworzyt wynalazca, inzynier Jacque Fresco, ktéry
przypomina o oczywistej z pozoru sprawie, ze na $wiecie jest dosy¢ débr naturalnych, by zapewni¢ wzgledny
dobrobyt kazdemu, faczac swojg filozofie, odlegtg jednak od komunistycznej ,urawnitowki” z koncepcjami b

ekologicznego budownictwa i transportu. W koncu jak twierdzit Stefan Themerson, wczorajsze prawdy stajg sie CIAGA"E
zabobonami dnia dzisiejszego i nalezy je co jaki$ czas przetrzepac jak zatechte futro. l GU‘ZIKW

Myslacy wrazliwy artysta, ktéry pragnie na wiekszg skale przemdéwi¢ na ktéry$ z w/w tematdéw ma praktycznie do

Tutaj warza sie doznania

dyspozycji tylko ulice, albo — youtube, a najczesciej ulice pokazang potem na youtubie. Kazda z tych lokalizacji ma
nieco inng specyfike — przede wszystkim dziatanie w miescie jest bardzo nieprecyzyjnie ,stargetowane”, by uzyé
jezyka marketingu. Pojawia sie tak samo przed oczyma oczytanego intelektualisty i pana Genka spod monopolowego.
| paradoksalnie nigdy nie wiadomo, do kogo trafi skuteczniej. W dziataniach podejmowanych w przestrzeni
spotecznej przeze mnie i znajomych artystéw zawsze zaskakiwata mnie reakcja oséb teoretycznie do odbioru sztuki
nie przygotowanych. Nie zawsze przestanie byfo dla nich jasne, ale zawsze jasna byfa intencja: bezinteresownosé
dziatania artystycznego adresowanego do ,kazdego”, bez zadnych podtekstéw, bez préb przekucia ich zyczliwosci

w liczbe zebranych gtoséw wyborczych czy wzrost sprzedazy jogurtéw. Oswajanie przestrzeni, pokazywanie jej _
inaczej, nadawanie ludzkiej skali, naturalnego tempa (a cho¢by tych 65 km/h Jasienskiego), przywracanie nas
przyrodzie i przyrody nam, budzenie odpowiedzialnosci za miejsce, w ktérym zyjemy, za los innych, ktérzy z nami to
miejsce dzielg, upominanie sig o ,ludzkiego robaka”, ktérym nikt sie nie przejmuje, otwieranie oczu na piekno, albo na

., . .. e MOZESZ Werve-
paradoks, na czyj$ smutek... Czy jest do tego lepsze miejsce niz ulica? ESZWSZYSTKO zmIENIG. .

W ryku maszyn. Wsréd pszczelego brzeczenia mas. W paradoksalnym ludzkim/ nieludzkim miescie.
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The group Twozywo doesn't require presentation, being active in the city space for many years it has firmly
inscribed into the iconography of the capital. Most of Warsaw visitors, consciously or not knows their works.
You can find them along the main routes (Marszatkowska, Swietokrzyska, Aleje Jerozolimskie) as well as in less
representative places. Their legendary stencils like Antichrist will be Artist or Emanations of Weakness, till this day

ornament elevations of Warsaw tenement houses.

For the last few years in their artistic endeavours Twozywo reach beyond the borders of their indigenous city — their
murals appear (unfortunately, sometimes only temporarily) on the buildings in Ptock, Bielsko-Biata or Przemysl.
Their activity in the virtual space constitutes not only an archive of their achievements but also becomes a medium

for net art actions.

The significant dialogue they initiated with their addressees living in Warsaw started in means of public transport.
"The world is built in such a way that we are able to observe the faces of others not our own”, “Lick the sun off

the pavement before it sinks into the concrete”, "While she dances her dress whirls with crumbs of being” - such
slogans could be seen in buses in the middle of 90's. The group was called Pinokio then, and constituted of three

young men: Mariusz Libel, Krzysztof Sidorek, and Robert Czajka.

Pinokio buoyantly widened the field of their creative expression — apart from stickers, stencils and posters
appeared. From quite wordy, more poetic statements characteristic for the stickers the group started heading
towards — what makes the essence of the artistic language of the group today — brevity, ambuguity and multiple
meaning of the message. Following the poetic re-evaluation the name of the group was changed as well — Pinokio

was replaced with Twozywo (members: Libel and Sidorek).

The context of Twozywo's works are the visual aspects of the street. Since 2000 the form of billboard has become
another means of conveying their message. Thanks to their cooperation with Galeria Zewnetrzna AMS the group
gained two places for regular expositions (Kopernika st. and Koszykowa st.). A billboard has not only a bigger
striking force because of being a space that is totally familiarized by media but it also gives an opportunity to

play with the mercantile iconography (Platon, a chocolat bar; Warsaw — toil, dirt, stink; Promotion of higher prices;

My authorized weltschmerz).

The medium that Twozywo uses is language. The virtuosity of word lets the artists exploit speech in all its
dimensions — in their works they make a broad analysis of contemporary Polish language. Their substantial

achievement in this field is the book published by the group 7ypographical Telementary Textbook (2004). >>



tekst/ text by
Alicja Piastowska

< < projekty na poprzednich stronach/

projects on previous pages by
twozywo

(tr. atc)

Grupa Twozywo nie wymaga prezentacji, dziatajac od wielu lat w przestrzeni miejskiej, wpisata sie na trwate

w ikonosfere stolicy. Wiekszo$¢ bywalcow Warszawy, $wiadomie badz nie, kojarzy te twdrczosé. Ich prace znalezé
mozna zaréwno na gtéwnych traktach (Marszatkowska, vaie;tokrzyska, Aleje Jerozolimskie), jak i w miejscach mnigj
reprezentatywnych. Legendarne szablony, takie jak Antychryst bedzie artyst czy Emanacje stabosci, do dzi$ zdobig

elewacje warszawskich kamienic.

Od kilku lat aktywno$¢ artystyczna Twozywa siega poza granice rodzimego miasta — murale pojawiajg sie (niestety,
niekiedy jedynie chwilowo) na budynkach w Ptocku, Bielsku-Biatej, Przemyslu. Artysci dziatajg takze w przestrzeni

wirtualnej, Internet stanowi nie tylko archiwum ich dokonan, lecz takze medium dla netartowych akgcji.

Wielki dialog z odbiorcami-warszawiakami zainicjowany zostat, nomen omen, w $rodkach komunikacji miejskiej.
Swiat jest tak zbudowany, by obserwowac twarze innych, a nie swojg wtasng”, ,Zliz stonce z chodnika nim
wsigknie w beton”, ,Ona plasa, jej sukienka wiruje okruchami bytu” — na takie hasta mogt w potowie lat
dziewiecdziesigtych napotkac pasazer autobusu. Grupa nazywata sie wowczas Pinokio, tworzyto jg trzech mtodych

ludzi: Mariusz Libel, Krzysztof Sidorek, Robert Czajka.

Pinokio preznie rozszerzat pole swojej twaérczej ekspresji — poza naklejkami pojawity sie takze szablony i plakaty.

Od dos¢ rozwlektych, bardziej poetyckich komunikatéw, jakimi charakteryzowaty sie naklejki, zaczat zmierza¢ do
tego, co dzi$ stanowi esencje artystycznego jezyka grupy — do skroétu, enigmatycznosci, wieloznacznos$ci przekazu.
Idgc za tymi przewartosciowaniami poetyk, w 1998 roku zmieniono réwniez samg nazwe — Pinokio zostat zastgpiony

przez Twozywo (skfad: Libel i Sidorek).

Kontekstem dla twoérczosci Twozywa jest wizualna sfera ulicy. Istotnym nosnikiem stat sie bilbord — od roku 2000,
dzieki wspodtpracy z Galerig Zewnetrzng AMS, grupa dysponowata dwoma miejscami statej ekspozycji (ulice
Kopernika i Koszykowa). Bilbord daje nie tylko wiekszg site razenia, jako przestrzen catkowicie oswojona przez
media stwarza réwniez mozliwos$¢é gry z merkantylng ikonografig (Platon, czekoladowy baton, Warszawa — trud, brud,

smrod, Promocja wyzszych cen,; Moj autoryzowany bol istnienia).

Materig plastyczng Twozywa jest jezyk. Wirtuozeria stowa pozwala twércom eksploatowaé mowe we wszystkich jej
wymiarach — w swoich pracach dokonujg wszechstronnej analizy wspoétczesnej polszczyzny. Istotnym osiggnieciem
na tym polu jest wydana przez grupe ksigzka Telementarz typograficzny (2004). Publikacja ta, bedaca pastiszem

podrecznika dla najmtodszych, w sposdéb ironiczny, acz dobitny, wytyka narodowi polskiemu jego wady i wstydliwe

skfonnosci. Intrygujaca gre z trescig stow znajdziemy takze w najnowszej warszawskiej akcji pt. Strzaty na >>




This publication, a pastiche of an ABC textbook for children, points out to Polish nation its faults and embarrassing
inclinations in an ironic but distinct way. An intriguing play with the content of words can also be found in their
newest Warsaw action entitled Shots in the city. The group installed signposts on Warsaw streets that provoke

making a choice from many different alternatives: “fear/existence”, "myth/torment”, "terrorists/partizans”,

"shopping/homeland”...

The word-image differentiation gets blurred in Twozywo's works. The letters function not only as carriers of
meaning here but also as illustrations (e.g. the billboard They will take everything from us). This appreciation for the
plasticity of lettering makes a multi-layered play with language possible. Thanks to the graphic juxtapositions of
letters it is possible to notice "zto” in "cztowiek” ("evil” in "human being”), "nic” in "znicz" ("nothing” in "cemetery
lamp”), “zysk” in "wszystko" (“profit” in "everything”). Graphic art becomes an additional commentary to the texts
it illustrates. Changes introduced by it are essential, sometimes they add content (e.g. billboard Encircled with

Squares), or intentionally increase the number of possible interpretations (eg. billooard Forbidden).

The art created by Libel-Sidorek duo is dialogue oriented. It can be observed not only in their choice of settings
for their expositions but also in the openness of the message that escapes any attempts of limiting it to one
interpretation only. Their skillful word, sign and image juggling makes the amount of interpretations limitless.

On the other hand though the allusiveness sometimes gets replaced with directness and courage that make the
message more perspicuous, simple, important. Such attitude can be found on the posters and billboards that are
socially oriented (eg. Because this bitch provoked me, Woe to the underwater nations, Warmth is friction, friction

is family).

Twozywo consistently follows the path they chose years ago. Their art is intended for city landscapes, it was born
in Warsaw and — even though the group has gained international fame — it is still mostly attached to their city of
origin. Their artistic statements are directed towards an accidental passer-by unreflectively sunken in the municipal
sphere of semiotics. Disrupting the monotonous rhythm indicated by the load of advertising information on the

streets provokes, disturbs and irritates but, most of all, propitiates a reflection.



miescie. Grupa umiescita na stotecznych ulicach drogowskazy, pozwalajgce dokona¢ wyboru sposréd szeregu

alternatyw: ,bac/ by¢”, ,mit/ meka”, ,terrorysci/ powstancy”, ,zakupy/ za ojczyzne”...

Rozréznienie stowo-obraz zostaje w przestrzeni prac Twozywa zatarte. Litery funkcjonujg tu nie tylko jako nosniki
znaczenia, lecz réwniez jako ilustracje (np. bilbord Oni nam wszystko zabiorg). Owo docenienie plastycznosci
pisma umozliwia wielopoziomowa gre z jezykiem. Dzieki graficznym zestawieniom wyrazéw dostrzec mozna
.zto” w,cztowieku”, ,nic” w ,zniczu”, ,zysk” we ,wszystkim”. Grafika stanowi dodatkowy komentarz dla tekstéw,
ktére ilustruje. Zmiany przez nig wprowadzane sg istotne, niekiedy dopowiadajg tres$é (np. bilbord Osaczeni

w kwadratach), innym razem celowo zwiekszajg mozliwosci interpretacyjnych rozwigzan (np. bilbord Zabronione).

Sztuka tworzona przez duet Libel-Sidorek nastawiona jest na dialog. Swiadczy o tym nie tylko wybor miejsc jej
ekspozyciji, lecz takze jej otwarty przekaz, ktéry wymyka sie wszelkiej prébie ukonkretnienia w jednej interpretaciji.
Umiejetne zonglowanie stowami, znakami i obrazami sprawia, ze wielo$¢ Sciezek interpretacyjnych rozrasta

sie w nieskonczonos¢. Z drugiej strony niedopowiedzenie zostaje niekiedy zastapione bezposrednioscia,

odwaga napisania rzeczy dobitnych, prostych, waznych. Takg postawe mozna odnalezé w plakatach i bilbordach
stworzonych z my$lg o konkretnych akcjach spotecznych (No bo ta suka mnie prowokowata, Biada narodom zyjacym

pod wodg; Ciepfo to tarcie, tarcie to rodzina).

Twozywo konsekwentnie podgza wyznaczong sobie przed laty droga. Ich sztuka powstaje z mys$lg o miejskim
pejzazu, narodzita sie w Warszawie, i cho¢ dzi$ grupa zyskata stawe ogoélnonarodowg, z miastem stotecznym jest
ciagle zwigzana najsilniej. Artystyczne komunikaty skierowane sg do przypadkowego przechodnia, bezrefleksyjnie
zanurzonego w miejskiej sferze semiotycznej. Zaktécenie monotonnego rytmu, jaki wyznaczajg reklamowo-

informacyjne teksty na ulicy, prowokuje, niepokoi, drazni, ale przede wszystkim — sktania do refleks;ji.
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Within his multiple series of small-scale paintings, the artist examines and critiques historical truth, cultural trends
particularly among the youth, and battling control/chaos within the medium of watercolors, which he uses to violate

traditional assumption about what the craft can do within the viewer's expectations.

Examples of source imagery which Karcz range from photo still taken from the anarchy/punk movement supposedly
from Europe to mug shots taken of the co-directors of Phillips Gallery in downtown Salt Lake City to a still of the
kidnapped Hanns-Martin Schleyer by the infamous Baader-Meinhof terrorists. Whether the original source is an
appropriated press photographs from the annals of history or possibly personal snapshots from the artist’'s own
camera, Karcz's magical ability to render his subjects with a loose discipline manifests a strong command of his

merging of conceptual idea with a well-crafted draftsmanship that shows within each work.

Inspired by the Czech New Wave film stills, Karcz acknowledges each segment of the subculture he researches
thoroughly like a visual sociologist. For example, within his work “Commando Martyr,” the artist depicts the fallen
figure as the symbolic figurehead for a dying form of capitalism interwoven with the checkered past of Nazism.
With merciless brushstrokes and splotches, the ascendancy of the red star in the background suggests that the
turmoil of the conflict between extreme left-wing fanatics and the conservative, controlling conformists would
reappear in various forms in the trends of history, whether it be the punk against yuppie or the fashionable jet-set

against the impoverished folks.

Even though conflict lies at the heart of the overall works, Karcz is not simply a documentary scriptwriter. He
becomes a consummate alchemist of the brush. With nearly flawless command, the artist is able to elicit
impressionistic details with blurred outlines like dredged-up memories from the waste bin of alternative
storytelling. Through fearless depiction of his characters, the artist's compassion in examining the overall tenor

of social movements ranging from the art gallery world to the ecstasy-using clubbers reflects a genuine concern
for an attempt to figure out how different types of people interact with one another rather than falling back on

the stereotypes that cultural media is dependent on for its ideas. This form of visual anthropology becomes an
atlas/encyclopedia for one man’s understanding of the whole typology of humanity like the way that August Sander

reflected upon his society during the twentieth century.

A series of mixed media works becomes an essay, an individual entry within the complete atlas of Karcz's overall
ambitious book of artwork in totality. This becomes a more painterly counterpart to Richter’s photographic atlas

culled over the decades.



tekst/ text by
Albert Wang, kurator/ curator, IAQ
Projects, Salt Lake City, Utah

akwarele, technika wtasna/ experimental
mixed media watercolors
Rafat Karcz

(tr. kk)

W swoim cyklu niewielkich akwarel Rafat Karcz krytycznie bada prawde historyczng, kulturalne trendy obserwowane

wsérod mtodych ludzi i walke porzadku z chaosem — postugujac sie tg technika w sposédb przeczacy naszym

wyobrazeniom o jej mozliwosciach.

WSsrod inspiracji Karcza znalezé mozna fotografie przedstawiajgce punkdw i anarchistéw, zapewne europejskich,
zdjecia kuratoréw z Phillips Gallery z Salt Lake City rodem z kartoteki policyjnej, po fotos przedstawiajacy Hannsa-
Martina Schleyera porwanego przez niestawng grupe terrorystyczng Baader-Meinhof. Bez wzgledu na to, czy
zdjecia pochodzg z prasy, z annatéw historycznych czy tez sg autorstwa samego artysty, Karcz wykorzystuje swojg
niezwykta umiejetno$¢ oddawania bohateréw ze zdyscyplinowang swoboda, faczac swoje konceptualne pomysty

z rzemiostem rysownika, wyraznie przejawiajagcym sie w kazdej pracy.

Zainspirowany kadrami filméw czeskiej nowe;j fali, Karcz bada kazdy segment subkultury niczym wizualny socjolog.

Na przyktad w pracy ,Commando Martyr” artysta opisuje upadig posta¢ bedgcg symbolicznym reprezentantem
obumierajacej formy kapitalizmu naznaczonego burzliwg nazistowska przeszioscia. Przedstawiona bezwzglednymi
posunieciami pedzla i plamami czerwona gwiazda dominujgca w tle sugeruje, ze konflikt migdzy skrajnie
lewicowymi fanatykami a konserwatywnymi konformistami bedzie w réznych formach powracaé przy zwrotach

historii, czy to w starciu punkdéw z japiszonami czy tez modnych wyzszych sfer ze zubozatymi ,wiesniakami”.

Chociaz konflikt wpisany jest w catoksztatt twoérczosci Karcza, artysta nie jest jedynie scenarzystg-dokumentalistg.
Jest przede wszystkim wytrawnym alchemikiem pedzla. Z niemal bezbtedng maestrig jest w stanie uzyskacé
impresjonistyczne detale przy pomocy nieostrych konturéw niczym wspomnienia wydobyte ze $mietniska
niekonwencjonalnego bajkopisarstwa. Odwaznie opisuje swoich bohateréw i z empatig obserwuje cate spektrum
spoteczne, poczynajagc od galeryjnego $wiatka, a konczac na bywalcach klubow eksperymentujacych z ekstaza.
Nie popada przy tym w charakterystyczne dla mediéw kulturalnych stereotypy, raczej wykazuje szczerg potrzebe
dociekania, w jaki sposob rézne typy ludzi wchodza ze sobg w interakcje. Ta forma antropologii wizualnej staje
sie swoistym atlasem/ encyklopedig umozliwiajaca zrozumienie ludzkiej typologii (podobnie August Sandler

charakteryzowat spoteczenstwo XX wieku).

Ta seria wykonanych mieszang technika prac staje sie esejem, pojedynczym hastem w ambitnej encyklopedii dziet

Karcza. Powstaje malarski partner fotograficznego atlasu, jaki Richter tworzyt przez dziesigciolecia.

&

pefzajaca rewolucja [N
- Rafat Karcz

creeping revolution
- Rafat Karcz









Alembic is an alchemist tool that consists of two glass containers connected with each other. The substance that
circulates between them undergoes a process of distillation called by the alchemists “sublimation”. If we applied
this metaphor to street art the alembic would be the urban space while the substance — the community spirit. Art

itself would be then an alchemical process that makes sublimation possible.

1. Psycho-geography and the (bourgeois) mythology of the street

Public space is a mythologized space. Its every section involves some kind of narration. Its every signifying element
(street, square, house entrance, rubbish bin) is a parenthesis of another sense, social discourse (people going to work,
holiday celebrations on the market square, house entry doors as the entrance to private sphere). We call such intellectual

and social process mythologization because another sense, more universal overlaps the individual meaning.

Mythology is a text that doesn't undergo changes, the text saturated with senses imposed on individuals as
common rules of conduct. The rules that are usually sold under the name of “wisdom of life”, “reason of state”,
“common sense” or “civil law". Their main feature is pursuit of invariability. We are convinced that through
transgressing these laws we would violate some natural rules of living. While it is usually all about being obedient

to certain historically defined social situation we are actors of, but not the managers.

The sense of responsibility for the public space cannot only be limited to the awareness of “here and now". Full
awareness means looking inwards as well as seeing the perspective. Memory, collective consciousness reach far
deeper than merely defined presence. The key notion here is “context”. The true sense of mythology operates
exactly in this subtle, fleeting sphere. This is how — more or less — Roland Barthes describes it in his Mythologies

tracing the bourgeois ideology — the most fickle, still most stable myth factory.

Roland Barthes determined very clear characteristics of bourgeois world outlook — it is mostly manifested by its
pursuit of sustaining the status quo. Bourgeoisie is like a gigantic rubber Humpty Dumpty whose aim is just to go

on living and not admit any big changes.
While the aim of street artists is change.

Psychogeography is one of the most important notions used by Lettrists International, renamed in 1957 to
Situationist International. The precursory, utopian manifestos of the Lettrists embody the vision of the city as

a space where different planes of existence and different levels of experience overlap. As Guy Deborg, the main
theoretician of Situationism writes — psychogeography is: “the study of the precise laws and specific effects of the

geographical environment, consciously organized or not, on the emotions and behaviour of individuals”. >>



Alembik to narzedzie alchemiczne, ktére sktada sie z dwoch potgczonych ze sobg szklanych naczyn. Substancja,
ktéra cyrkuluje miedzy nimi, ulega procesowi destylacji, ktéry alchemicy nazywali sublimacjg. Gdybysmy
zastosowali te metafore do sztuki ulicy, to alembikiem bytaby przestrzen publiczna, a substancjg — zapewne duch

wspélnoty. Zas sztuka, w tej sytuacji bytaby procesem alchemicznym, ktéry umozliwia jej sublimacije.

1. Psychogeografia i (mieszczanska) mitologia ulicy

Przestrzen publiczna jest przestrzenig zmitologizowana. Kazdy jej odcinek wiaze sig z jaka$ narracjg. Kazdy element

znaczacy (ulica, plac, wejscie do domu, $mietnik) jest ujety w nawias drugiego sensu, spotecznego dyskursu (ulicg alchemia SZt“ki _
ludzie idg do pracy, na placu odbywajg sie obchody $wigt, drzwi do domu to wejscie do sfery prywatnej). Taki “Iicv

intelektualno-spoteczny proces nazywamy mitologizacjg, bowiem na to, co ma znaczenie dla jednostki naktadamy alchemicy i hakerzy
drugi sens, bardziej uniwersalny. przestrzeni miejskiej
Mitologia to tekst, ktéry nie ulega zmianie, tekst nasycony sensami, ktére narzuca sie zyciu jednostek jako

reguly postepowania. Reguty sprzedawane zwykle pod nazwa ,madrosci zyciowej", ,racji stanu”, ,,zdrowego

rozsadku”, albo ,prawa cywilnego”. Ich gtéwna cechg jest ich dazenie do niezmiennosci. Jestesmy przekonani, the alchemy

ze przekraczajgc te prawa, naruszamy jakie$ naturalne reguty zycia. Tymczasem zwykle chodzi o postuszenstwo Of street art

w okreslonej historycznie sytuacji spotecznej, ktérej jestesmy aktorami, ale nie rezyserami. alchemists and hackers of

Poczucie odpowiedzialnosci za przestrzen publiczng nie moze sie ogranicza¢ jedynie do $wiadomosci ,tu i teraz”. the city space
Petna $wiadomos$¢ oznacza zaréwno spogladanie w gtab, jak i widzenie perspektywiczne. Pamig¢, Swiadomos¢

zbiorowa siega znaczenie gfebiej niz niezbyt okreslona terazniejszos¢. Kluczowym pojeciem jest tutaj ,kontekst”.

Witasnie w tej subtelnej, ulotnej sferze operuje prawdziwy sens mitologii. Tak mniej wiecej opisuje to Roland

Barthes w swoich Mitologiach, kiedy tropi ideologie mieszczanska, najbardziej przewrotng, a jednoczesnie

tekst/ text by
Rafat Nowakowski niewywrotng wytwaorczynig mitow.

zdjecia prac Krzysztofa Wodiczko Roland Barthes wyznaczyt bardzo wyrazne cechy swiatopoglagdu mieszczanskiego — we wszystkich swoich przejawach
dzigki uprzejmosci fundaciji Profile/
photos of Krzysztof Wodiczko's works
courtesy of Profile Foundation wanka-wstanka, ktérej jedynym celem jest to, aby istnie¢ dalej i nie dopuszcza¢ do zadnych wielkich zmian.

dazy on przede wszystkim do zachowania istniejgcego stanu rzeczy. Mieszczanstwo jest jak gigantyczna gumowa

pozostale zdjgcia ze stron www Tymczasem celem artystdw street artu jest zmiana.
artystéw/ other photos come from the

artists’ websites:
www.recetasurbanas.net
www.bordfunk.de/memory przemianowana w 1957 na Miedzynarodéwke Sytuacjonistow. Prekursorskie utopijne manifesty Lettrystow

Psychogeografia to jedno z wazniejszych pojeé, ktérymi postugiwata sie Migdzynarodéwka Lettrystow,

(tr. atc) ucielesniajg wizje miasta jako przestrzeni, w ktérej nachodzg na siebie rézne ptaszczyzny egzystencji, rézne poziomy
r. atc
doswiadczen. Jak pisze Guy Deborg, gféwny teoretyk sytuacjonizmu, psychogeografia to: ,badanie praw >>



Krzysztof Wodiczko, Projekcje publiczne/
Public Projections, Astor Building, NY, 1984

In reality it was about on one hand free drifting through the city and discovering its unknown aspects, while on the
other — a critical commentary to the municipal life seen as a network of co-dependences. It manifested itself by

a particular “emotional topography”, a record of “domesticating the city” by its inhabitants.

Psychogeography in its potential practice led to such actions like “Project for Rational Improvements to the City of

Paris” published in Potlatch — the magazine of Lettrist International in 1955:

“The subways should be opened at night, after the trains have stopped running. The passageways and platforms
should be poorly lit with dim, blinking lights. The rooftops of Paris should be opened to pedestrian traffic. Museums

should be abolished and their masterpieces distributed to bars”.

| personally liked the paragraph about train stations the most:
“Train stations should be kept as they are. Their rather moving ugliness adds much to the feeling of transience that
makes these buildings mildly attractive. Gil J. Wolman called for removal or scrambling of all information regarding

departures (destinations, times, etc.). This would promote <drifting>".

It's not difficult to notice that the essence of these postulates is their unreality and the element of surprise. The
Situationists called for reverting the roles within the social spectacle. Think different about everything. Don't use
the city — contemplate it. The Situationist International was an ideological sporangium for all the movements

and events of May 1968 in Paris the anniversary of which we recently celebrated. Today we can see that it was a
.' common custom revolution announcing a change in the concept of culture and in social behaviour. This trend is

classified to the utopian artistic movements that aimed at social change. Very brave. Why not?

2. Circumventing the system
The same year (1968) Krzysztof Wodiczko graduated from Warsaw Academy of Fine Arts in Industrial Design.

| Twenty years later he began his extensive “public art” project.

“Street art” is not only street art but also art of public space like monuments, huge banners and illuminated

neon sings with logotypes of corporations. But it is also a board with departmental names. Basically, all types of
symbolic work functioning in public space, pieces of art called to existence in defined space. Another thing is that
| not all such pieces can be called street art that in its foundation is subcultural, subversive and associated rather

| with pop culture. Many artists use street art techniques for their own purposes. Because of this their works often

go beyond the conventional cultural circuit. >>




i specyficznych efektéw otoczenia geograficznego, $wiadomie zorganizowanych lub nie, (i) oddziatujgcych

na emocje i zachowania jednostek”. W praktyce polegato to z jednej strony na swobodnym dryfowaniu przez
miasto i odkrywaniu jego nieznanego oblicza, a z drugiej strony na krytycznym komentowaniu miejskiego zycia,
postrzeganego jako sie¢ wspdt-zaleznosci. Objawiato sie to szczegdlng ,topografig emocjonalng”, zapisem

,Oswajania” miasta przez jego mieszkancow.

Psychogeografia w potencjalnej praktyce prowadzita do takich akcji, jak Projekt racjonalnego upiekszenia

Paryza, opublikowany w ,Potlaczu”, pi$mie Miedzynarodowki Lettrystéw w 1955 roku. Projekt postulowat:
.pozostawienie na noc otwartych tuneléw metra, o$wietlonych migotliwymi lampkami, otworzenie dachéw Paryza
dla spacerowiczéw”, albo ,zlikwidowanie muzedw i umieszczenie wszystkich arcydziet w barach”. Mnie osobiscie

najbardziej przypadt do gustu ustep o dworcach kolejowych:

.Dworce pozostawi¢ w obecnej postaci. Ich wzruszajaca szpetota znacznie wzbogaca ,.atmosfere przejscia”, ktéra
stanowi o uroku tych budynkéw. J. Wolman domagat sie zlikwidowania czy tez losowego przemieszania wszystkich

informacji o rozkfadzie jazdy (miejsca docelowe, godziny etc.). Sprzyjatoby to <dryfowaniu>".

Nietrudno zauwazyé, ze istotg tych postulatéw jest ich nierealno$é oraz element zaskoczenia. Sytuacjonisci
nawotywali do odwrécenia rél w spektaklu spofecznym. O wszystkim pomys$l inaczej. Nie korzystaj z miasta

— kontempluj miasto. Miedzynarodéwka Sytuacjonistow byta ideowg zarodnig wszystkich ruchéw i wydarzen
maja 1968 roku w Paryzu, ktérych rocznice niedawno $wigtowano. Dzi$ widzimy, ze byta to powszechna rewolta
obyczajowa, zapowiadajgca zmiane samej koncepcji kultury i zachowan spotecznych. Ruch ten zalicza sie do

utopijnych pradéw artystycznych, ktorych zamiarem byta zmiana spoteczna. Smiate zamierzenie. Czemu nie?

2. Obejscia systemu
W tym samym 1968 roku Krzysztof Wodiczko ukonczyt studia na Wydziale Projektowania Przemystowego ASP

w Warszawie. Dwadzie$cia lat pozniej zapoczatkowat swdj rozlegty projekt ,sztuki publicznej”.

.Sztuka ulicy”, to nie tylko street art, ale réwniez i sztuka w przestrzeni publicznej, jak pomniki, ogromne
banery i pod$wietlone neony z logotypami korporacji. A takze i tabliczka z nazwg urzedu. Jednym stowem,
wszelka dziafalno$¢ symboliczna, ktéra funkcjonuje w przestrzeni publicznej, dzieta sztuki powotane do
istnienia w okreslonej przestrzeni. Inna rzecz, ze nie wszystkie takie dzieta mozna okresli¢ jako street art, ktéry
z zatozenia i praktyki jest subkulturowy, wywrotowy i kojarzony raczej z kulturg popularng. Wielu artystow
uzywa technik street art dla wtasnych celéw. Ich dzieta sztuki wykraczajg dzigki temu poza konwencjonalny

obieg kultury. >>

Krzysztof Wodiczko, Projekcje publiczne/
Public Projections, Hiroshima, 1999




Krzysztof Wodiczko, Projekcje publiczne/
Public Projections

na tej stronie/ this page: Hiroshima, 1999

na nastepnej stronie/ next page:
Hirshhorn Museum, 1988 > >






Krzysztof Wodiczko, Pojazd bezdomny/
Homeless Vehicle, 1988-89

Krzysztof Wodiczko's Public Art should serve as a model for all such projects. This Polish conceptual artist had quite
early emigrated and quickly gained a significant position in the USA. Wodiczko reached greatest visionary impetus
in his Public Projects between 1980 and 1999. Huge slides with metaphoric content were projected on the walls

of public buildings of the biggest cities of the world: New York, Toronto, Berlin, Madrid. On the “sleeping” facades
of buildings huge colourful “frescoes” appeared that combined poetic metaphor with political bluntness like the
Projection on the Hirshhorn Museum in 1988 where two hands held a candle and a revolver above the microphones
on the rostrum of a politician. What is interesting they are usually full of lyricism like the elegiac projection at the
bottom of the ruins of Atom Bomb Dome in Hiroshima in 1999. At night, the hands of the witnesses of this tragedy

were projected over the dark depth of the river.

Public Projections are only the most spectacular examples of his productions. Projects of everyday articles to be
used by ordinary people are even more interesting. Like for example the Homeless Vehicle finished in 1987, a kind
of metal shopping cart for the homeless that can be used as a personal shelter for sleeping, as well as for gathered
bottles and cardboard transportation and storage. The cart looks like an aluminum model of a rocket put on

a hospital bed pasted over with masking tape. Wodiczko designed a Poliscar as well (1991), a self-propelled vehicle

for the policemen patrolling dangerous quarters.

In his manifesto Public Projection Wodiczko wrote:

Public visualization of a myth can debunk it, help to ‘physically’ identify it, push it into the surface and keep within the field
of vision to make it easier for the passers-by to observe and participate in the celebration of its final formal capitulation.
This process has to proceed step by step in every ‘'moment of the myth', in the place where it arose and in its
embodiment as a building. [...]

Only the physical, public projection of the myth on its physical body (myth projection) can lead to effective
demythologization of the myth”. (Krzysztof Wodiczko. Sztuka publiczna. Wybdr tekstow i prac, edited by Piotr
Rypson. Centre for Contemporary Art, Warsaw 1995, page 114)

Presently, the most politically engaged artist is probably the Spanish architect and designer Santiago Cirugeda. His
ideas that could be called “architectural guerilla” are simple and firm: e.g. he took rubbish containers to small city
squares and made stages, stalls and swings out of them. His project 7aking the Street (Seville, 1997) is a full story
of such skip that put upside down on the market square served as a stage for a band, a children’s swing podium,
and finally as a counter of a night bar. Mostly his projects are more radical though, like the /nsect House (Seville,

2001) — a portable tree-house designed especially for the protesting ecologists. This arboreal hollow >>



Sztuka publiczna Krzysztofa Wodiczki powinna patronowaé wszystkim takim projektom. Ten polski artysta
konceptualny dos¢ wczesnie wyemigrowat i szybko osiggnat znaczaca pozycje w USA. Najwiekszy rozmach

wizji Wodiczko osiagnat w swoich Projekcjach publicznych z lat 1980-1999. Ogromne slajdy o metaforycznej

tresci wyswietlane byty na $cianach budynkéw publicznych najwigkszych miast $wiata: Nowego Jorku, Toronto,
Berlinie, Madrycie. Na ,uspionych” fasadach budowli pojawiaty sie ogromne barwne freski, faczace poetycka
metaforyczno$é z polityczng dosadnosécia, jak Projekcja na Hirshhorn Museum z 1988 r., w ktérej dwie rece
dzierzyty $wiece i rewolwer ponad mikrofonami na méwnicy polityka. Co ciekawe, zwykle wyrézniajg sig one duzym
liryzmem, jak elegijna projekcja u podndéza ruin Koputy Bomby Atomowej w Hiroszimie z 1999 r. W nocy, ponad

ciemna tonig rzeki wyswietlaty sie jedynie rece swiadkéw tragedii, opowiadajacych swoje wspomnienia.

Projekcje publiczne sg tylko najbardziej spektakularnym przyktadem jego produkcji. Ciekawsze sa nawet chyba projekty
Wodiczki przedmiotéw przeznaczonych do codziennego uzytku przez zwyktych ludzi. Jak choc¢by Pojazd bezdomny
ukonczony w 1987, rodzaj metalowego wozka dla bezdomnych, w ktérym mozna jednoczesnie spaé, zbiera¢ butelki

i kartony. Wézek wyglada jak aluminiowy model rakiety potozony na f6zku szpitalnym i oklejony tasma ochronna. Wodiczko

zaprojektowat réwniez ,,Poliscar” (1991), samobiezny pojazd dla policjantéw patrolujgcych niebezpieczne dzielnice.

W manifescie Projekcja publiczna Wodiczko napisat:

.Publiczna wizualizacja mitu moze go zdemaskowa¢, poméc rozpoznac¢ go ,fizycznie”, wypchnaé go na
powierzchnie i utrzymac w polu widzenia tak, by ufatwi¢ przechodniom obserwacje i uczestnictwo w celebracji jego
ostatecznej, formalnej kapitulaciji. [...]

Proces ten musi przebiega¢ w kazdym ,punkcie mitu”, w miejscu jego powstania i w jego ucielesnieniu — budowli.
Tylko fizyczna, publiczna projekcja mitu na jego fizycznym ciele (projekcja mitu) moze doprowadzi¢ do skutecznej

demitologizacji mitu”. (Toronto, 1983)

Obecnie chyba najbardziej zaangazowanym twaércg jest hiszpanski architekt i projektant Santiago Cirugeda. Jego
pomysty, ktére mozna by nazwaé ,architektoniczng guerillg”, sg proste i stanowcze: na matych placykach ustawiaf na
przykfad kontenery na $mieci i robit z nich sceny, stragany, hustawki. Projekt 7aking the Street (Sewilla, 1997) to cafa
historia takiego kontenera na $mieci, ktéry potozony na placu do géry nogami, stuzyt za scene dla zespotu, podest na
hustawki dla dzieci, wreszcie jako lada nocnego barku. W wigkszosci jednak jego projekty sg bardziej radykalne, jak
Insect House (Sewilla, 2001) przeno$ny domek nadrzewny, wymyslony specjalnie dla protestujgcych ekologéw. W tej

dziupli mozna spac¢, jest wyjgtkowa odporna na préby zdejmowania, a jej spdd wytrzymuje strzaty z gumowych kul.

W pazdzierniku 2003 r, grupa zwigzana z architektem zrealizowata projekt Opening of Empty Lots, artystyczng

okupacje parceli Calle Olivar 48-50 w Sewilli. We wspétpracy z grupg El Laboratorio, Cirugeda prowadzit > >

Krzysztof Wodiczko

Projekcja bezdomnych 2/

Homeless Projection 2

The Soldiers and Sailors Civil War Memorial,
Boston, MA



Santiago Cigureda, /nsect House

home can be used for sleeping and it is exceptionally resistant to dismantling, and its bottom endures rubber bullet

shots well.

In September 2003 the group connected with the architect realized the project Opening of Empty Lots, an artistic
occupation of the Calle Olivar 48-50 parcel in Seville. In cooperation with the group El Laboratorio Cirugeda led

a debate with the aldermen and the citizens simultaneously evacuating four times from different buildings, in
this way practicing “city nomadism”. Initially the collective built a standalone bungalow on an empty unfinished
building-site parcel. They constructed it out of... prefabricates and the construction site remains. Plastic coffers
usually securing concrete panels were used here as wall fillers. Presently Santiago Cirugeda’s group presents

a project Advice. It is a construction of a portable bungalow made of metal scaffolding and fibre boards. On the

Recetas Urbanas webpage a full montage instruction with illustrations is available.

More modest projects like works of the collective Heavy Trash from Los Angeles can carry a huge “potential of
change” as well. One day on the lawns in front of the walls of residential districts in Beverly Hills wooden platforms
labeled as Heavy Trash were installed. Simple wooden constructions invited to social dialogue over the walls. The

fact itself that such idea sprung up proves that the society there must be more liberal and independent.

Street art doesn't have to be angry and “interventional” like in the billboards by Peter Fuss. It can be more abstract
and aesthetically refined like in the installations of the collective Glue Society. Their works sometimes trespass
the city space just like the rainbow at the top of a mountain... made of plastic chairs or the slow performance

in which the celebrants descend from different directions, each carrying his/her chair of different colour. Finally

a house made of chairs is constructed, a plastic oval igloo that at dusk elucidates with neon lights. Or a row of
cars standing along the pavement gets wrapped up in... colourful decorative paper. The vehicles look like a row of

gigantic four-wheeled chocolates.

The funniest work of the collective is their video Carpet Tile Cupcake made for 42Below Vodka, that in an
accelerated tempo shows the process of composing a mosaic in a shape of... huge breasts. At the end one of the

members of the collective dressed obviously in white overalls cleans the image with a vacuum cleaner...

By all possible means poetic deconstruction of mythology that public space got covered with comes true literally
or symbolically. Through “unlicensed” space design and inscription into imposed meanings a change in how the
visitors of space see it takes place. Or, using a floral metaphor, proliferation of meanings is happening, allowing the

untrammeled self-development of space and man himself. >>



debate z radnymi i mieszkancami, jednoczesnie ewakuujac sie cztery razy z réznych budynkéw, a tym samym uprawiajac

.miejski nomadyzm”. Pierwotnie kolektyw wybudowat na pustej parceli po nieskonczonej budowie, wolnostojacy
bungalow, skonstruowany w catosci z... prefabrykatéw i czesci, jakie pozostaty po budowie. Jako wypetnienie $cian
wykorzystywano plastykowe kasetony, ktérych uzywa sie do zabezpieczania betonowych ptyt. Obecnie grupa Santiago
Cirugedy prezentuje projekt Advice. Jest to konstrukcja przenosnego bungalowu z metalowego rusztowania i ptyt

pilSniowych. Na stronie Recetas Urbanas dostepna jest petna instrukcja montazu, z ilustracjami.
Santiago Cigureda, Taking the Streets
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il E“‘ z Los Angeles. Pewnego dnia na trawnikach przed murami dzielnic rezydencjonalnych w Beverly Hills stangty

Takze i skromniejsze projekty mogg nies¢ ogromny ,potencjat zmiany”, jak choc¢by prace kolektywu Heavy Trash

drewniane platformy oznakowane jako Heavy Trash. Proste drewniane konstrukcje zapraszaty do spotecznego
dialogu ponad murami. Juz sam fakt powstania takiego pomystu $wiadczy, ze spoteczenstwo musi by¢ bardziej

liberalne i samodzielne.

Niekoniecznie sztuka ulicy muszg by¢ gniewne, ,interwencyjne” prace, niczym bilbordy Peter Fussa. Mogg by¢ one

bardziej abstrakcyjne i wyrafinowane estetycznie, jak instalacje kolektywu Glue Society. Ich prace wykraczajg czasem

poza przestrzen miasta, jak wytozona na szczycie gory tecza z... plastykowych krzeset, albo powolny performans,

A REEETABUREBANARMET

w ktérym celebranci schodzg sie z réznych stron, kazdy ze swoim krzestem w innym kolorze. Na koniec powstaje
dom z krzeset, plastykowe, owalne igloo, ktére po zmierzchu roz$wietla sie migkkim jarzeniowym $wiattem. Innym
razem rzad samochodéw stojacych wzdtuz chodnika zostaje opakowany... kolorowym ozdobnym papierem. Pojazdy
wygladajg jak szereg gigantycznych, czterokotowych czekoladek. Najzabawniejsza pracg kolektywu jest wideo Carpet
Tile Cupcake wykonane dla 42Below Vodka, ktére w przyspieszonym tempie pokazuje uktadanie na dachu wiezowca
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wielkiej mozaiki, przedstawiajgcej co$ na ksztatt... ogromnego biustu. Na koniec jeden z cztonkéw kolektywu, ubrany

oczywiscie w biaty kombinezon, przecigga po gotowym obrazie odkurzaczem.

Na rézne sposoby spetnia sie poetycka dekonstrukcja mitologii, w ktdrg obrosta przestrzen publiczna, dokonywana
albo dostownie, albo symbolicznie. Poprzez projektowanie przestrzeni ,na dziko", wpisywanie sie miedzy narzucone
znaczenia, dokonuje sie zmiana w postrzeganiu przestrzeni przez jej bywalcéw. Albo mdéwigc metaforami roélinnymi,

nastepuje rozplenienie senséw, zezwalanie na nieskrgpowany samo-rozwoj, przestrzeni i samego cztowieka.

3. Rozpisywanie (sie) miasta

Wiekszo$¢ street artu to ogromna anonimowa (ale nie bezimienna) armia malarzy, pisarzy, poetéw, chuliganéw

i aktywistéw spotecznych. Niektdrzy z kolei, jak Banksy, London Police, czy D*Face, zyskujg znaczgce uznanie, a ich

prace pojawiajg sie w drogich, albumowych wydawnictwach. Jest to pewnym zaprzeczeniem pierwotnego nurtu.

AREHITEETURAL BAMER BE 405 RS TS BANT EINULE S A REEETABLNBANAR HET

Bowiem Graffiti byto tez zawsze czym$ w rodzaju anty-sztuki, dziatalnoscig symboliczng, ktéra >>
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Wnt/ng the memory of the City
www.bordfunk.de/memory

3. Writing (out) the city

Street art is mostly a huge anonymous (but not in-nominate) army of painters, writers, poets, hooligans and social activists.
Some of them like Banksy, London Police or D*Face gain recognition and their works appear in exclusive publications.

In a way it is a contravention of the initial ideals of this genre. Because Graffiti has always been more of an anti-
art, symbolic work that opposed rules of art and the conventionality involved in cultural life participation. Graffiti
was the “voice of the street” through which the “hoi polloi” expropriated from the city centre by corporations and

adverts got public space back at least in this symbolic way.

The phenomenon of tagging is an example of such symbolic regaining of the lost space. The first modern tags were
made in big urban agglomerations such as New York or London and they were written by people from disadvantaged
districts and members of national minorities. One of the first — Taki 183, was a courier that between 1969 and 1974
wrote his pseudonym along his regular everyday path. Just like colourful weeds graffiti quickly covered whole subway
carriages (at the beginning just those intended for cassation) and shop window metal shutters. Already in 1971 the
first calligraphic fonts known as tags appeared. The artists that wanted to stand out in the crowd wrote their names
and nicks on the walls. The tagging wave started to be identified in a sad way with the “crack epidemic” that engulfed

the USA between 1984 and 1990. The shop window metal shutters were covered then with names of dead friends.

Tagging names on the walls is not just an ordinary scribble. It is familiarizing with your surroundings. Kids from
disadvantaged districts of American cities, Afro- and Latin Americans, and Puerto Ricans had nothing of their own
in these cities, they made up this huge, unnoticed “hoi polloi”. Writing their names on the walls was their protest
against being neglected, it was literally like shouting out their identity into the ears of the bustling blind world. The
founding essence of tagging is the magical phenomenon of protective inscription on the border of image and word,

just like in the occult sigils or voodoo vévé.

In my understanding this inclination to tag is a question of sensitive awareness and being mindful towards the
surroundings, the fruit of creativity that is stronger than inclination to order. It is more a question of character and temper
than intentions and capacities. The true post-graffiti, even though it belongs to the arts genre is the one that is the most
conscientious of the environment where it came into being. In this way it differs from the “classic” graffiti from the 90s
of 20th century: the conscious dialogue with its context. As Berlin graffiti Christian Schallenberger writes:

“I'love to draw with too much energy. It turns the body into a twitching, dancing organ that unconsciously and
rapidly yields primordial stuff. I'm always inspired by toy graffiti, by architecture and in general by the tags of
pubescent youth, their tattoos and their language. | create out of a brew of Alcopops, sexual maladjustment and

insecurity. In general, I'm interested in how people portray themselves and what they identify with”. >>



sprzeciwiata sig zasadom artyzmu i konwencjom zycia kulturalnego. Graffiti zawsze byto ,gfosem ulicy”, dzieki
ktéremu ,,szara masa”, wywtaszczona z centrum miasta przez korporacje i reklamy, przynajmniej w ten symboliczny

sposdb odzyskiwata przestrzen publiczna.

O tym symbolicznym odzyskiwaniu zawtaszczonej przestrzeni dobrze méwi fenomen tagowania. Pierwsze
nowoczesne tagi powstawaty w wielkich aglomeracjach, Nowym Jorku, czy Londynie, pisane przez ludzi z biednych
dzielnic i przedstawicieli mniejszosci narodowych. Jeden z pierwszych, Taki 183, byt gohcem, ktéry w latach 1969-
1974 wypisywat swoj pseudonim na drodze swojej codziennej zawodowej trasy. Jak barwne chwasty, graffiti szybko
pokryto cate wagony metra (z poczatku te przeznaczone do kasacji) i metalowe zaluzje sklepow. Juz w 1971 pojawity
sie pierwsze kaligrafie, znane jako tagi. Artysci, ktérzy chcieli wyrézni¢ sie w tej masie, wypisywali na $cianach
swoje imiona i pseudonimy. Fala tagowania potgczyta sie w smutny sposéb z ,.epidemig kracku” jaka ogarneta USA

miedzy 1984 a 1990. Wtedy na metalowych zaluzjach sklepéw wypisano imiona zmartych kolegdw.

Tagowanie nie jest zwyktym smarowaniem imion na scianach. To oswajanie swojego otoczenia. Dzieciaki z biednych
dzielnic amerykanskich miast, Czarni, Latynosi i Portorykanczycy nie mieli w tych miastach nic wtasnego, byli tg wielka,
niezauwazang ,szara masg”. Wypisywanie swoich imion to ich protest przeciw lekcewazeniu, to dostownie wykrzyczenie
swojej tozsamosci prosto w uszy zabieganego, zaslepionego $wiata. Z zatozenia istota tagowania lezy w magicznym

zjawisku ochronnej inskrypcji, na pograniczu obrazu i stowa, jak okultystyczne sigile i wuduistyczne vévé.

Jak rozumiem, sktonnos$¢ to tagowania jest kwestig wrazliwej $wiadomosci i uwaznos$ci wobec otoczenia,
owocem kreatywnosci silniejszej niz skfonno$¢ do porzadku. Jest to bardziej kwestia charakteru i temperamentu,
niz zamiaréw i zdolnosci. Prawdziwe post-graffiti, mimo ze jest sztukg plastyczna, jak najbardziej jest Swiadome
otoczenia, w ktérym zaistniato. Tym wiasnie odréznia sig od ,klasycznego” graffiti lat 90. XX w.: $wiadomym

dialogiem ze swoim kontekstem. Jak pisze berlinski artysta graffti Christian Schallenberger:

.Kocham rysowac¢ z nadmiarem energii. Moje ciato zamienia sig wtedy w nerwowo tanczacy organ, ktéry
nieswiadomie i gwattownie dostarcza pierwotnej materii. Inspiruje mnie graffiti, architektura, a przede wszystkim
tagowanie nastolatkow, ich tatuaze i jezyk. Tworze z napojéw alkoholowych, seksualnego nieprzystosowania

i niepewnosci. Generalnie, jestem zainteresowany tym, jak ludzie portretujg siebie i z czym sie identyfikujg”.

Cytat pochodzi z ksigzki Writing the Memory of the City (Berlin, 2008), w ktérej 15 artystow czynnie zastanawia sig nad
swoim udziatfem w publicznej przestrzeni Berlina. To niezwykle intymna publikacja, jakby zbiér osobistych pamigtnikow
kilku artystow i myslicieli. Kazdy z nich podjaf sie specyficznych poszukiwan i medytacji nad wtasng sytuacjg i otoczeniem.

Eksplorowali swoje miasto poprzez pozycjonowanie siebie, tagowanie (a wigc zaznaczanie miejscal), szukanie wolnej >>




Writing the memory of the City
www.bordfunk.de/memory

§ el

This quotation comes from the book Writing the Memory of the City (Berlin, 2008) in which 15 artists actively
deliberate on their participation in public space of Berlin. It is an incredibly intimate publication, a kind of collection
of personal diaries of artists and thinkers. They all undertook a specific research and meditation on their personal
situation and environment. They explored their city through positioning themselves, tagging (marking the place
then!), looking for spaces of free expression, reading the noises, sensitivity to context. The result of such attitude
is “site-specific art” that Skki writes about in his Notes. That is why everybody is also interested in meta-textuality
of signs in city space. And the most appropriate form here is contingency, discursiveness, fluent contact with the
surroundings. Sketches done during the walks and drawings on the walls of storm canals, strokes of artistry where
nobody is expecting it.

And what is it all about? What do the “street artists” strive for? What really moves them apart from quick
satisfaction and the increase of adrenaline? Who knows if they even plan anything. And if they do — it might be
some huge wild party in the style of Temporary Autonomous Zone. Or maybe some utopia of diversity, like the

heterotopia of Michel Foucault? Or just some cool vacations from work — what would be wrong with that?

Certainly many thinkers would be on their side like, e.g. Hakim Bey, American anarchist and philosopher, originator
of the idea of the already mentioned Temporary Autonomous Zone. According to him TAZ is a “short-term,
<disappearing>, improvised social group that can <occupy> chosen areas clandestinely and carry on its festal

purposes for quite a while in relative peace.”

For such a group permanent results do not count. Everything can disappear five minutes after being created. The only thing
that counts is the process. Hakim Bey defined such “poetic terrorist” behaving like a “confidence-trickster whose aim is not

money but CHANGE". His manifesto Poetic Terrorism (Krakéw, 2003) enu merates a few ideas for “the art of place”.

In each case specified above art represents a vehicle of change, the alembic of transformation of private into
public, existential into metaphysical, passive into active and so on — the list could go on endlessly. And the prize for

taking up the challenge to change is — by Hakim Bey (speaking about pirate utopias) — “short but merry life.”

Finally, let us not forget that “street art” is most of all an expression of municipal folklore, an impulsive, instinctive
artistic and social act. We have to imagine the city as one organism. Just like we have one body that is made up of
billions of cells that sometimes come into conflict with each other, the city itself is an organism consisting of many

independent organs, an organism that always keeps its individual character.

To all its cells city is art in progress, self-reviving process of creating and destroying. An art piece co-created by all

its users. Also those only cleaning the streets here, and those stuck in traffic jams.




przestrzeni ekspresji, odczytywanie szumu, wrazliwos$é na kontekst. Rezultatem takiej postawy jest ,,sztuka miejsca”
(,site-specific art”), o ktorej pisze Skki w swoich Notatkach. Dlatego tez wszystkich zajmuje meta-tekstualnos$é znakdw
w przestrzeni miejskiej. A najodpowiedniejszg forma staje sie przypadkowosé, dygresyjnosé, ptynny kontakt z otoczeniem.

Szkice ze spaceréw i rysunki na Scianach kanatow burzowych, przebtyski artyzmu tam, gdzie sie go nikt nie spodziewa.

O co w tym wszystkim chodzi? Do czego dazg ,street artysci”? Co ich tak naprawde kreci, oprocz szybkiej
satysfakcji i przyptywu adrenaliny? Kto ich tam wie, czy planujg cokolwiek. Jesli juz, to raczej jakas$ duzg impreze
na dziko, w stylu Tymczasowej Strefy Autonomicznej. A moze jakg$ utopie réznorodnosci, jak heterotopia Michela

Foucaulta? A moze fajne wakacje od pracy — co w tym tak naprawde ztego?

Na pewno wielu myslicieli wzigtoby ich strone, jak choéby Hakim Bey, amerykanski anarchista i filozof, tworca
idei wspomnianej Tymczasowej Strefy Autonomicznej. Wedle jego stéw, T.S.A. to jakby krétkotrwata, .,z miejsca
znikajaca”, zaimprowizowana grupa spoteczna, ktéra ,moze niejawnie <okupowac> wybrane obszary i wzglednie

spokojnie realizowa¢ swe $wigteczne cele” (,I.S.A."” Krakéw, 2001).

Dla takiej grupy trwate rezultaty sie nie licza. Wszystko moze znikng¢ pie¢ minut po stworzeniu. Liczy sie proces.
Hakim Bey okreslaf takiego ,poetyckiego terroryste” jako kogos, kto ,zachowuje sig jak naciggacz, ktéremu jednak
nie zalezy na pienigdzach tylko na ZMIANIE". Jego manifest Poetyckiego Terroryzmu (Krakdw, 2003) wylicza nota
bene kilka pomystéw na ,sztuke miejsca”. | tak w kazdym wymienionym wczesniej wypadku, sztuka wystepuje
jako wehikut przemian, alembik przemiany prywatnego w publiczne, egzystencjalnego w metafizyczne, biernego
w aktywne i tak dalej — wyliczeniom naprawde nie bytoby konca. A nagroda za podjecie wyzwania do zmiany jest,

wedle stow Hakima Beya o pirackich utopiach: ,krotkie wprawdzie, ale wesote zycie”.

Na koniec, nie zapominajmy, ze ,,sztuka uliczna” jest takze i przede wszystkim wyrazem miejskiego folkloru,
impulsywnym, odruchowym aktem artystycznym i spotecznym. Musimy wyobrazi¢ sobie miasto jako jeden
organizm. Tak jak my jeste$my jednym ciatem ztozonym z miliardéw komorek, ktére czasem pozostajg w stanie
konfliktu, tak tez i miasto jest organizmem ztozonym z wielu niezaleznych organdw, organizmem, ktéry zachowuje

jednak zawsze swoj indywidualny charakter.

Dla jego wszystkich komoérek, miasto jest dzietem w toku, samoodnawialnym procesem budowania i burzenia.
Dzietem sztuki wspéttworzonym przez wszystkich jego uzytkownikéw. Takze tych, ktérzy tutaj tylko sprzatajg i stoja

w korkach.

¢
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_I have recently hung apples in Warsaw. Empty shop windows, showcases without glass, plenty of nobody’s places in
the city invite us to simply fill them with something. So | hung the apples. My “ready-mades” consisted of an apple on

a transparent fishing line and a note "“if necessary break the glass and eat the apple”. It was supposed to be a fickle

play with an accidental passer-by where the image slightly strays away from the word creating in this way new quality.
What protected the apple was the language not the glass that practically wasn't there. It became a commentary to the
contemporary culture where words get separated from things because the sense started to depend only on the context.

After one hour an apple from one of the shop windows disappeared. But the caption was still there. The same thing

e P 0 0ably happened to the remaining ready-mades hung in different places. But the captions didn't stop to signify.

Quite the contrary; they got an even stronger meaning because of the doubled negation. There was no apple and
~ *no glass anymore. Nothing to break, nothing to take.

‘—!E-'LI‘[ seems that such displacement, postponement of meaning is today the basic factor of actions undertaken in urban space.

| didn't use the word “art” on purpose. Just like the city is not a gallery, urban actions are not exactly art. At least not in its
substance, understood as artistic endeavours. The need for urban art, exploitation of new spaces sprung out — as it seems
B e — from the displacement of accent in art itself. Not the concept seems most important now. People got bored with
conceptualism with its non-existing factual production. You cannot always feed on absence. It got replaced with context
now as a main determinant for artistic value. Together with enlarging the range of artistic expression the concept of art has
broadened too. In the city space art still seems to refer to its initial use —techne — dexterity. An artist that wants to speak

0 everyone has to display an incredible adroitness to not become trivial. Apart from the idea and ability to produce it he
should know the mechanisms of reception, predict the reactions. He must act consciously. So he makes a subtle effort to
say something that is not a cliché and not do it in a commercial, vulgar or boring way. The fact that in the city space almost
anybody can create escaping the narrow and selective gallery walls doesn't make it any easier. Those who want to do it
must give up the name of an artist and voluntarily sentence themselves to anonymity. As long as form goes together with
content artists have to transgress themselves to be heard by others.

A poem put under a doormat, a sun-lounger on a roof of a skyscraper, an apple hung on a tree are not innocent
gestures that try to familiarise the surroundings. The public context gives them a new meaning. Art separates
rom the artist and doesn't stick to the viewer because there’s no such person. Accidental viewer — mostly means
nobody. The action starts to function somewhere in the spaces between. Someone can grasp it and keep it.
Unselfishness. This is probably the key category for such actions.

he safest definition would be probably calling urban artistic actions just a way of spending free time, time after
ork or a form of recreation for imagination that persistently looks for an outlet. Maybe urban art understood this
ay would become an antidote for the madness of our time when everyone can be an artist. Just displacing of
context should allow it to happen.



tekst/ text by
Katarzyna Nocun

zdjecia z archiwum autorki/
photos from the author’s archive

(tr. atc)

Ostatnio wieszatam w Warszawie jabtka. Puste witryny, gabloty bez szyb wpisane w $ciany kamienic, miejsca niczyje,

ktérych na miescie jest catkiem sporo, prosza sig, by czyms je zapetnié. Powiesitam wiec jabtka. Na przezroczyste;j

zyfce, opatrzone napisem ,w razie potrzeby zbij szybke, zjedz jabtko” zawisty swoiste ready-made'y. To miata by¢ ’
przewrotna gra z przypadkowym odbiorcg, w ktérej obraz rzeczy odbiega od komunikatu stownego, tworzac nowa

jakos¢. To stowo, a nie szyba, ktorej faktycznie nie byto, chronito jabtko. Powstat komentarz do kultury wspétczesnej,

w ktorej stowa oderwaly sie od rzeczy, bo sens zalezy juz tylko od kontekstu. ,

Po godzinie z jednej witryny znikfo jabtko, zostat napis. Podobny los spotkat zapewne pozostate ready-made'y
powieszone w innych miejscach. Napis nie przestat jednak znaczy¢. Wiecej; wzmocnit sie przez podwojng negacje.

Nie byto juz jabtka, nie byto szybki. Nic do zbicia, nic do wzigcia.

Wydaje sie, ze takie przesuniecie, odwleczenie znaczenia jest dzisiaj podstawowym wyznacznikiem dziatan w przestrzeni .
miejskiej. Celowo nie uzytam stowa sztuka. Tak jak miasto nie jest galerig, tak sztuka nie jest tozsama z dziataniami
w miescie. W kazdym razie nie sztuka sensu stricte, rozumiana gtéwnie jako dziatalno$¢ artystyczna. Potrzeba dziatan

miejskich, eksploatowania nowych przestrzeni, wzigta sig, jak mi sig zdaje, z przesuniecia akcentu w samej sztuce. Juz nie

koncept wydaje sie najwazniejszy. Konceptualizm z realizacjg odtozong do lamusa, chyba sie przejadt. Nie mozna ciggle
karmi¢ sie brakiem. Teraz zastgpit go kontekst jako gtéwny wyznacznik nadajgcy dzietu wartos¢. Wraz z poszerzeniem
pola dziafania, rozszerzyfa sig tez koncepcja sztuki. W przestrzeni miejskiej sztuka wydaje sie nawigzywaé do swojego
pierwotnego uzycia — techne — sprawnosci. Niematg zrecznoscig musi wykazaé sie tworca, ktéry chce méwié do wszystkich E‘ ——
i nie popas¢ w banat. Oprécz pomystu i umiejetnosci jego realizacji, powinien zna¢ mechanizmy odbioru, powinien :

przewidzie¢ reakcje. Musi dziata¢ Swiadomie. Podejmuje sie wigc subtelnego procederu, by powiedzie¢ co$ niebanalnego
i nie zrobi¢ tego w sposéb komercyjny, wulgarny, nudny. To, ze w ramach miasta moze dziata¢ potencjalnie kazdy,
uchylajgc sie od ciasnych i selektywnych muréw galerii, nie oznacza jeszcze, ze stoi przed nim prostsze zadanie. Kto$, kto
chce tworzy¢ w przestrzeni miejskiej, musi zrezygnowac z miana tzw. artysty i dobrowolnie skaza¢ sie na anonimowos¢.

O ile forma ma i$¢ w parze z trescia, trzeba przekrzyczed siebie, by by¢ styszanym przez innych.

Wiersz wrzucony pod wycieraczke, lezak na dachu wiezowca, jabtko zawieszone na drzewie, nie sg niewinnym
gestem oswajania rzeczywistosci. Kontekst publiczny nadaje im nowe znaczenie. Dziatanie odrywa sie od tworcy,
ale nie przykleja do odbiorcy, bo takiego nie ma. Przypadkowy — znaczy najczesciej zaden. Dziatanie zaczyna wiec
funkcjonowac¢ gdzie$ w przestrzeni pomiedzy. Kto$ moze je chwycic¢ i zachowac¢ dla siebie. Bezinteresowno$¢.

To chyba kluczowa dla tych dziatah kategoria.

Najbezpieczniejszg definicjg bytoby nazwanie dziatan miejskich sposobem spedzania wolnego czasu, zajeciem po
godzinach, rozrywka dla wyobrazni, ktéra uporczywie szuka ujécia. By¢ moze tak pojmowana sztuka miejska stafaby

sie antidotum na szalenstwo dzisiejszych czasow, w ktérych kazdy moze by¢ artysta. Wystarczy przesunaé¢ kontekst.

¢




The title of this project comes from the name of the street where it took place.
There were two desolated tenement-houses there.

In one of them lived a poor family: Mr Czarek, his wife and children. In the other there was a squat. The project
aimed at making the people from Foksal street give the people from both tenement houses some souvenir.
A waiter from a nearby restaurant brought some coffee to the punks while some man brought the homeless

some fruit etc. These events were accompanied by a camera man and the recorded material was for a whole day

projected on the screen situated in the gateway to one of the tenement houses.




zdjecia z archiwum autorki/
photos from the author’s archive

(tr. atc) (8

Tytutf tego projektu pochodzi od nazwy ulicy, przy ktérej sie odbyt.
Znajdowaty sie na niej dwie zniszczone kamienice.

W jednej mieszkata uboga rodzina: pan Czarek, jego zona i dzieci. W drugiej byt utworzony squat. Projekt polegat
na tym, ze ludzie z ulicy Foksal dawali jaki$ upominek osobom z tych dwdéch kamienic, np. kelner z restauracji
zaniost kawe punkom, pewien mezczyzna przyniést bezdomnym owoce itp. Wydarzeniom tym towarzyszyt operator

kamery i nagrany materiaf przez caty dzien byt wyswietlany na ekranie umieszczonym w bramie jednej z kamienic.

¢
foksal
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H' For the last several years | have been continually inspired by urban space. This inspiration resulted in a few
photographic series | made. | like to wander around the city for the simple pleasure of observing it. | don't use

a car and that is why | am much more mobile (contrary to what it seems like), not wasting time or energy on trying
to park or hacking through multiplying traffic jams. | like to walk and if | have to cover longer distances | simply

use public transport.

et ‘!J i I It's actually the public transport that inspired my series relating to the city entitled: The Informative Functions of

LT 4 : " Advertising. Its implied meaning refers to the problem of information and disinformation. The photos were taken from

] V ,' _ the inside of the bus or tram through a window that was covered with some advertising raster. The registered view
’ - ;. " is blurred by the advert. It is not very legible because of this but it is undoubtedly visually attractive (isn't advertising
vy attractive?), it's even abstract in a way and reminds of pointillist paintings. The series refers to my earlier series (eg.
g™ 4 ! I 1\ The Found Paintings, People Who Observe Me Every Day, presented i. a. during my individual exhibition at the Historic
2 + , Museum of Photography in Cracow in 2000 and some photos from the series Sweet Polska out of the exhibition
’ ' at BWA in Wroctaw in 2002). Especially the latter included manipulation as an important element of photographic
_pr ol s ¥ " | expression. It's about reverting the relation; advertising is itself a medium for manipulation but the photographer uses
. manipulation too through choosing certain frame and in the way he makes the images overlap, etc.
5 b /! Additionally during the exhibition The Informative Functions of Advertising — that was by the way part of the
id? © ! ~ program of the Warsaw Biennial of Media Arts — an element of action appeared. | invited artists from the field of
2 {‘ : ] , street art and they — to the surprise of the public present there — covered some of my works with stickers during
e @ Frs + | the opening. In this way new works were made, joining my photographs with the sticker artists and thus giving
e | .r Y | v them new meanings. Photography is art of communication and stickers became part of it.
. J ¥
; 5 _;' .-J :::J : TlJ . The sticker artists that took part in this exhibition are: 00-700 team, adam-x, goro, kwiatek, ludzik, mase, miasto,
] P ';_ Iy, :’J'! "' H # # NPSUHMPC, tkac, vinnie ray, wieszak, yony, zrazik.

'__ . _ 3 . o ¥ : F “JJ{ Fy ;" "'::J‘. The art of the city was present as well in my previous works like e.g. Spray War at Mata Galeria ZPAF/CSW in 1990.

- y i f' ) A r { I; ) + Some of my previous exhibitions incorporated an element of performance (e.g. 7o Alchemists, Galeria Dziatan, 1992,
: 2 r s 4 "'J., Pry Small Window Pane, Mata Galeria ZPAF/CSW, 1993, Images | Remember from the Past, Mata Galeria ZPAF/CSW,
a9 PPy, J"":, o/ 1909,
wAPPY .;':"r-"'ﬂ'l ;,«,"-f""“ . . . . _
’ ey & P / / Obviously it can be all included in the documental photography genre that as we all know takes many different

forms nowadays (less orthodox).

" The exhibition was presented at the AF Gallery in Warsaw in 2005.




Od kilku lat niezmiennie inspiruje mnie przestrzen miejska. W wyniku tych inspiracji powstato kilka fotograficznych
cykli. Lubie watgsac sie po miescie dla samej przyjemnosci obserwowania. Nie uzywam samochodu i dlatego

wbrew pozorom jestem bardziej mobilny, nie tracgc czasu i energii na préby parkowania czy przedzierania sig

przez coraz wigksze korki. Lubige chodzi¢, a wigksze odlegtosci pokonuje korzystajgc z komunikacji miejskiej.

Witasciwie to komunikacja miejska stafa sie inspiracjg mojego cyklu dotyczgcego miasta pt. /nformacyjne funkcje
reklamy. W podtekscie dotyczy on problemu informacji i dezinformacji. Zdjecia sg wykonane przez wewnetrzng
strone szyby autobusu lub tramwaju oklejonego od zewnatrz reklamg. Rejestrowany widok jest rozbity przez
raster reklamy. Jest wiec mato czytelny, ale niewatpliwie atrakcyjny wizualnie (czyz reklama nie jest atrakcyjna?),

jest wrecz abstrakcyjny i przypomina malarstwo puentylistyczne. Cykl jest nawigzaniem do wczes$niejszych moich

serii (np. Znalezione malarstwo, Ludzie, ktdrzy mnie codzienne obserwujg prezentowanych m.in. na wystawie Inforn_‘acylne _
funkcje reklamy

indywidualnej w Muzeum Historii Fotografii w Krakowie, 2000 i niektérych zdjeé z cyklu Sweet Polska z wystawy

w BWA we Wroctawiu, 2002). Szczegélnie w tych ostatnich wazny jest réwniez element manipulacji. Chodzi the informative

o odwrdcenie relacji; reklama jako $rodek manipulacji jest przez fotografa manipulowana w postaci wyboru kadru, functions of

advertising

sposobu nakfadania widokéw itp.

Dodatkowo na wystawie /nformacyjne funkcje reklamy, ktéra nota bene byta czgscig programu Warszawskiego
Biennale Sztuki Mediéw, pojawit sie element dziatania, akcji. Ot6z zaprositem artystow z pod znaku street artu

i oni ku zaskoczeniu obecnych widzéw zakleili w czasie wernisazu cze$¢ moich prac tzw. vlepkami. Tym samym
powstaty nowe prace, tagczgce moje fotografie z dziatalnosciag vlepkowcodw nadajgc im nowe znaczenie. Fotografia

jest bowiem sztukg komunikacji, a vlepki jej czgscia.

A o to autorzy vlepek: 00-700 team, adam-x, goro, kwiatek, ludzik, mase, miasto, NPSUHMPC, tkac, vinnie ray,

wieszak, yony, zrazik.

Sztuka miasta byta obecna réwniez w moich wczesniejszych realizacjach np. Wojna sprayowa, Mata Galeria ZPAF/
CSW, 1990. W kilku moich poprzednich wystawach réwniez pojawiat sie element performansu (np. Alchemikom,
Galeria Dziatan, 1992, Niewielka szyba, Mata Galeria ZPAF/CSW, 1993, Obrazy, ktére pamietam z przeszfosci,

Mata Galeria ZPAF/CSW, 1999.

tekst i zdjecia/ text and photos by
Zbigniew Tomaszczuk

Oczywiscie wszystko to mozna wpisa¢ w koncepcje fotografii dokumentalnej, ktéra jak wiadomo przybiera dzi$

rézne (mniej ortodoksyjne) formy.
(tr. atc)
Wystawa prezentowana byta w Galerii AF Warszawa w 2005.
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don't have to be beautiful
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I'mlocking for silence
carefully closing it in words
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Near the Palace of Culture in Warsaw, a stone
cuboid has been erected years ago, with some
interesting piece of information on it — it shows
the distances between Warsaw and several other
towns in Poland. On June 20th, 2008, the Day

of the Refugee, artist Miro Csélle appeared near
the monument, in a flashy biker’s vest bearing an
inscription: GROZNY 2012 KM.

Near him a couple of friends played badminton to
attract passers-by in this busy junction. For some

time the artist was interacting with the monument.

What interested me most in his performance

was its relation towards space and the relative
perspective it, even if unintentionally, refers to.
The distance of 2012 km seems huge if compared
e.g. with the nearby town of Lublin, but if we
bear in mind the fact that the distance between
Warsaw and London is 1454, the perspective

slightly changes.

Grozny, the capital of Chechnya was announced
by the UN in 2003 the most destroyed city in the

world. This makes it really close to Warsaw.



tekst/ text by
kk

zdjecia/
photos by
Krzysztof Wojciechowski

(tr. kk)

Niedaleko Patacu Kultury stoi dumnie kamienny
prostopadtoscian, na ktérym zamieszczono bardzo
interesujace informacje — a mianowicie, jaka
odlegtos¢ dzieli nas od innych miast w Polsce.

W Dniu Uchodzcy, 20 czerwca 2008, w okolicach
stupa pojawit sie artysta Miro Csoélle, w odblaskowej
kamizelce z napisem GROZNY 2012 KM.

Obok, zaproszeni przez niego znajomi grali

w badmintona, by zwrécié na stup i catg akcje
uwage przechodniéw pedzacych przed siebie
przez to ruchliwe miejsce. Przez jaki$ czas artysta

wchodzit z pomnikiem w rézne interakcje.

To, co mnie najbardzej zainteresowato w jego
wystgpieniu, by¢ moze nieco obok intencji, to
relacja z przestrzenia i wzglednos$¢ perspektywy.
Dystans 2012 w poréwnaniu do np. Lublina
wydawat sig ogromny, ale jesli wezmiemy pod
uwage, ze z Warszawy do Londynu jest 1454 km

— perspektywa nieznacznie sie zmienia.

Grozny, stolica Czeczenii, zostato w 2003 roku
nazwane przez ONZ najbardziej zniszczonym
miastem $wiata. Z tego punktu widzenia, jest mu

do Warszawy wyjgtkowo blisko.

~day of the
-refugee




PLUS MINUS/ REM Phase/ Warsaw is the projection of Plus Minus animation, broadcasted during the few-hour break
in the work of the large screen in the city centre, which, during the day, intensively pulsates with advertising spots.
The picture is inserted into the seemingly inactive, as if being asleep, medium. Then REM phase begins — the
phase of dreams, the phase of the deep relaxation. The screen is dreaming and Warsaw is dreaming with it. This

is a personification of the city organism, which has entered the state of rest. The presence of thousands of people
crossing the street during the day is being transmitted into a TELEPRESENCE. In this case the Plus Minus animation
is turning into a dream where some parts of the plot appear from time to time (Silence, The Sunblind Man, Ap Art
Amen(t), The Dream, The Circle, Swim(ing), Paradise). These can be developed in someone’s imagination, they can
be treated as one of lots of non-significant episodes, a reverie. The character of the composition is open. As the
film goes on for some time, viewers will probably watch just a piece of it, the one they have come across. How
long they watch the film will depend on how close they stay to the screen or how much they are interested in the
projection. The fortuity of this situation arises from both the place and the time of the broadcast. This is a dream

watched in reality.

Place: Video Outdoor LED screen, DT Sezam, Marszatkowska & Swigtokrzyska Street, Warsaw
Time: 20-27.10.2007
beginning of projection 20.10 (Saturday) midnight, duration 60°



projekt i tekst/ ]
Izabela Zétcinska

zdjecia z archiwum autorki/

VI /Warszawa to projekcja animacji Plus Minus emitowana
\w czasie kilkugodzinnej przerwy w pracy wielkoformatowego ekranu w centrum
miasta, w ciggu dnia intensywnie pulsujgcego reklamowymi spotami. Obraz
\wprowadzony zostaje do pozornie nieczynnego medium, jakby po jego ,zasnigciu”,
rozpoczyna sie wtedy jego faza REM - faza marzen sennych, faza gtebokiego
relaksu. Ekran $nii $ni z nim Warszawa. Jest to personifikacja organizmu miasta,
ktére weszfo w stadium spoczynku. Dokonane zostaje przeniesienie obecnosci
tysiecy 0s6b przemierzajgcych to skrzyzowanie za dnia w TELEOBECNOSC.
[Animacja Plus Minus w tym wypadku przeksztatca sie w sen, w ktérym co jaki$ czas
pojawiajg sie zalazki fabuty (Cisza, Cztowiek (z)aluzyjny, Ap Art Amen(t), Sen, Okrag,
Ply(wa)nie, Raj); mozna je rozwing¢ w wyobrazni, mozna potraktowac jak niewiele
znaczacy epizod, senng mare. Kompozycja ma charakter otwarty. Ze wzgledu na
dosy¢ dtugi czas trwania animacji ogladajacy obejrzg zapewne tylko fragment,
na ktory przypadkowo natrafili. Czas ogladania zaleze¢ bedzie od tego, jak dtugo
przypadkowi widzowie pozostawac bedg w poblizu ekranu i na ile zainteresuje

ich projekcja. Przypadkowos¢ tej sytuacji odbioru wynika zaréwno z miejsca, jak
i czasu emisji. To rodzaj snu oglgdanego na jawie.

Miejsce: Ekran LED firmy Video Outdoor, DT Sezam, skrzyzowanie ulic

Marszatkowskiej i Swietokrzyskiej, Warszawa
Czas: 20-27.10.2007
poczatek projekcji 20.10 ( sobota) godzina 24.00, czas trwania 60 min

plus minus
REM phase



Bill Crandall, Wschdd/ East
Praga/ Prague, 1998
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Cyrk Panstwowy, Minsk/
State Circus, Minsk, 2000







Ten years ago | began what would become a documentary cycle, an impressionistic look at life in the aftermath of
Eastern European communism. The contrast in national destinies is dramatic: rapid but often uneasy ‘progress’ in
places like Prague and Warsaw; stagnation and identity crisis in Minsk; a burst of people-power in Kiev; war and

rebirth in the Balkans.

Growing up in America, with Soviet-era notions of East vs West, the communist world may as well have been the
deepest Amazon jungle — alien, exotic, and full of secrets. In 1989, the televised revolutions were seen in the West

as a dramatic finale. In the everyday life of the East, they were of course also a new beginning.

This is the first publication of the series, which is nearly finished. | like that as the circle closes, these pictures by

a wandering foreigner can debut with a ‘native’ audience.

Region Sandjak/ Sandjak region, Serbia, 2002



Dziesiec¢ lat temu rozpoczatem realizacje impresji na temat zycia w postkomunistycznych krajach Europy
wschodniej — stata sie w koncu cyklem dokumentalnych fotografii. Réznorodno$¢ losu poszczegdlnych narodéow
jest bardzo wyrazna: szybki, ale czesto niepewny ,postep” w miejscach takich jak Warszawa lub Praga; stagnacja

i kryzys tozsamosci w Minsku; wybuch rzadéw ludu w Kijowie; wojna i odrodzenie na Batkanach.

Dla mnie, wychowanego w Ameryce, $wiadomego typowych dla ery sowieckiej przeciwstawien wschod-zachdéd,
ten pokomunistyczny $wiat mogt pozosta¢ swoistg amazonska dzunglg — obca, egzotyczng, petng tajemnic.

W 1989 roku pokazywane w telewizji rewolucje jawity sie na zachodzie jako dramatyczny finat. Dla ludzi zyjgcych na
wschodzie byty oczywiscie takze poczatkiem nowego.

To pierwsza publikacja cyklu, ktéry jest juz na ukonczeniu. Ciesze sie, ze ten prawie zamkniety zbidr stworzony przez

wedrownego cudzoziemca debiutuje w swoim ,,naturalnym” srodowisku.

‘ - -

wschod

east

zdjecia i tekst/ photos & text by
Bill Crandall

wystawa WSCHOD odbyta sie

w warszawskiej galerii ZOYA/

the exhibition was held at the ZOYA
Gallery in Warsaw

(tr. kk)

Minsk, 2002



"

Biatoruski Wolny Teatr, Minsk/
Belarus Free Theatre, Minsk, 2007




Region Klina, K(;s'pwo/

Klina region, Kosovo, 2002
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Grzegorz Rogala
Przejscie/ Crossing, PKiN

Jozef Zuk Piwkowski
Morze/ The Sea, Dworzec Centralny

Massmix
Total Bzzz, [v]iuro

Re:visions review Warsaw's cultural scene. This was the initial aim of the Festival — to present the most interesting
artistic projects of the closing year. Different genres of art that slipped away from the public attention in the multitude
of events. Such were Re:visions 2007 but not Re:visions 2008. Over half of the projects of the second edition were

made especially for the Festival.

We've got quite ambitious goals and we want to accomplish them mindfully. What is most important for us? We want
to promote artists but not only. We also think about a multi-layer audience development. It's not only about reaching
as large an audience as possible even though bringing more people to the independent cultural institutions in Warsaw
is one of our founding objectives. We also intend to stimulate the areas of interest of the public. We shape the
program in such a way to make it possible for e.g. music enthusiasts to drop in at a nearby theatre or a gallery too.
And we succeed in it — the guests of Re:visions admit that thanks to our Festival they managed to find out about new

places, new genres of art and new artistic groups.

Warsaw grew fond of our Festival. We proudly consider Re:visions to be not only a review of art but also a co-
founding agent of the Warsaw cultural scene. Re:visions Festival has many meanings but it is definitely composed of

much more visions than revisions ;)

editor’s note

Re:visions are a interdisciplinary festival aiming at reviewing the Warsaw independent arts scene in all its aspects:

music, theatre, dance and art.

The art section of Re:visions 2008 apart from visual arts included also multimedia projects and other, harder to
classify. Over 20 projects were realized, in independent spaces such as galleries, studios (i. a. Piksel, [v]iuro), clubs
(Skfad butelek, Jadtodajnia filozoficzna et al.), in the public (street, Central Train Station, lift in a tenament house)
and postindustrial spaces (Koneser Factory). Several projects were presented at the Palace of Culture during the Art
Night (e.g. by Grzegorz Rogala, Marek Sobczyk, Krzysztof Knittel, Aga Klepacka).

The main focus of Re:visions is on interactive projects, or such which at least have some elements of interactivity,
involving the viewers/ participants, and fostering their creativity. In 2008 such themes as defining the space,
communication and memory were most popular — and they are meaningful to various groups of viewers, the less
and better “prepared” to understand art. From the public’s reaction one could tell that the inhabitants of Warsaw

expect projects that can be co-created by them and realizations with the use various media and techniques.



tekst/ text by

Agnieszka Wiazet

dyrektor Festiwalu Re:wizje/
Re:visions Director

Www.rewizjewarszawa.pl

(tr. atc & kk)

Re:wizje rewidujg warszawska scene kulturalng. Takie byty poczgtkowe zatozenia — prezentacja interesujacych
projektéw artystycznych ostatniego roku. Rézne dziedziny sztuki, to, co publicznosci umkneto w nattoku zdarzen. Takie

byty Re:wizje 2007, ale juz nie Re:wizje 2008. Ponad potowa projektéw drugiej edycji powstata specjalnie na festiwal.

Mamy spore ambicje i $wiadomie je realizujemy. O co nam przede wszystkim chodzi? Chcemy promowac artystéw,

ale nie tylko. Chodzi nam tez o rozwéj widowni. Po angielsku ,audience development” petniej pokazuje ztozonosé tego
zjawiska. Bo nie chodzi wytacznie o liczbe widzéw, cho¢ $wiadome poszerzanie widowni niezaleznych instytucji kultury
to jeden z naszych gtéwnych celéw. Zalezy nam na stymulowaniu zainteresowan publiczno$ci. Swiadomie ksztaftujemy
program tak, by na przyktad mitosnicy muzyki zajrzeli takze do pobliskiego teatru czy galerii. | to sie udaje — publiczno$é

Re:wizji przyznaje, ze dzieki nam poznata nowe miejsca, nowe dziedziny sztuki i nowe grupy artystyczne.

Warszawa polubita nasz festiwal. Ambitnie twierdzimy, ze Re:wizje nie tylko rewiduja, ale takze wspéttworzg

warszawska scene kulturalng. Re:wizje majg wiele znaczen, ale na pewno wiecej w nich wizji niz rewizji ;)

od redakcji

Re:wizje sg festiwalem interdyscyplinarnym, stuzgcym przegladowi szeroko pojetej warszawskiej sceny niezalezne;j:

muzycznej, teatralnej, tanecznej i artystyczne;j.

Dziat wizualny Re:wizji 2008 obejmowat oprécz sztuk plastycznych takze projekty multidyscyplinarne i nietypowe,
Jtrudne do sklasyfikowania”. Zrealizowano ponad 20 projektéw, w niezaleznych miejscach jak galerie, pracownie
(m.in. Piksel, [v]iuro), klubach (m.in. Sktad butelek, Jadtodajnia filozoficzna), w przestrzeni publicznej (ulica, dworzec
Centralny, winda w bloku mieszkalnym) oraz postindustrialnej (Fabryka Konesera). Kilka projektéow wizualnych

i multidyscyplinarnych zaprezentowano tez w Patacu Kultury podczas Nocy Sztuki, m.in. autorstwa Grzegorza
Rogali, Marka Sobczyka, Krzysztofa Knittla, Agi Klepackiej i in.

Szczegolnie cenione na Re:wizjach sag projekty interaktywne, lub przynajmniej z elementami interaktywnosci,
angazujgce widza/ uczestnika i rozbudzajace jego kreatywnos$¢. W 2008 przewazaty tematy takie jak definiowanie
przestrzeni, komunikacja, pamie¢ — ktére trafiajag do widzéw o réznym poziomie ,przygotowania” do odbioru
sztuki. Z reakcji publicznosci wida¢ byto, ze oczekuje ona projektéw, ktére w jaki$ sposdb mozna wspdttworzyé,
dziatan, na ktérych ostateczny ksztatt wptyw ma takze odbiorca, a takze realizacji poszukujacych z wykorzystaniem

réznych mediow.

4

The Best of Piksel

re:visions

Ewa Aksienionek, PKiN




Ewa Aksienionek, Remembrances
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Jacek Doroszenko,
Estetyczny Interfejs Pamieci/
Aesthetical Interface for Memory



In a crazy haste that surrounds the contemporary human being, in the time of virtual communication when art can
reach almost immediately the whole world through Internet and other media, new artistic works are being made
that in contrast to this try to stop the time, capture and preserve all the transitory states. New art speaks about the
processes of recovering the images from the past. It makes an attempt to illustrate the manifestations of memory
and aspects of tracing the memories of events and places. One of them is The Aesthetic Interface for Memory. The
project by Ewa Aksienionek and Jacek Doroszenko consists of two differently told stories, two separate artistic

productions that overlap and enter into dialogue, borrowing from each other some art motifs.

Its first component is a cycle of twelve colourful photographs by Ewa Aksienionek entitled Remembrances. The
process of making them was quite extraordinary too. The artist gathered photos that had nothing in common
including some given to her by Jacek (also used in Stee/works) and put them all into water to make use of them
again by photographing the already changed pictures, subjected to the influence of the element, separated

from the viewer with a layer of half-transparent liquid. They are slightly out of focus, more or less clear, not
always allowing the viewer to see what is actually on them, hardly suggesting the hidden subject, sometimes
even abstract. And, although photography is apparently a static form of presentation, the Remembrances seem

to pulsate, float and change their shapes. It gives the viewer an impression of constant movement going on there,

of things cropping out and vanishing again.

The artist managed to — through using this unusual artistic manipulation — obtain a style-wise and thematically
coherent dynamic series that reflects on the ways human mind is able to reconstruct the images from the past.
The process of regaining the memories takes place “(...) on the basis of often hardly visible or felt hints — the scent
of a woman passed by on a street, the taste of tea, some words read in the morning newspaper, reflection in the
mirror... Such flashbacks evoke an avalanche of remembrances that magically blend the whole events together
with their background and space just to — as soon as the stimuli disappear — slowly blur and fall back into oblivion.
The inspiration for this series — according to the artist — was a suggestive feeling of some false acquaintance, the
feeling of “déja vu”, when certain situations seem familiar or recognizable only because they resemble the ones

that actually happened.”

Another component of the exhibition is Stee/works as the Aesthetic Interface for Memory by Jacek Doroszenko
— an interactive computer program that was based on photos too. The artist selected and cut several construction
elements out of the photographs of the decaying steelworks complex in Chorzéw and transformed them into

aesthetic elements of computer animation. Then he designed an interface that allowed to move >>

...relative velocity is the velocity of art in

every form. All art is a relative acceleration,

not only dance and music, but also painting.
But what is coming into play today is no
longer relative velocity but rather absolute
velocity. We are running up against real
time barrier.

Paul Virilio




W szalonym pedzie, ktéry otacza wspotczesnego cztowieka, w dobie wirtualnej komunikaciji, kiedy sztuka poprzez

Internet i inne media moze dociera¢ wrecz natychmiast na wszystkie krance $wiata, powstajg prace artystow, ktére . - i
< ¥ ¥ P 1ap 4 ...predkos$¢ wzgledna to wiasnie predko$é

w kontrascie do tego prébujg zatrzymac czas, utrwalié to, co ulotne, to, co za chwile moze znikngé. Opowiadajg

sztuki w kazdej postaci. Cata sztuka jest

o procesach odzyskiwania obrazéw z przesztosci. Podejmujg préby zilustrowania przejawéw pamigci i aspektow wzglednym przy$pieszeniem, nie tylko taniec

odnajdywania wspomnien o zdarzeniach oraz miejscach. Jedng z nich jest Estetyczny Interfejs Pamieci. Projekt Ewy i muzyka, takze malarstwo. Dzisiaj zamiast

Aksienionek i Jacka Doroszenki sktada sie z dwéch odmiennie przedstawionych opowiesci, dwoch odrebnych o predkosci wzglednej, nalezatoby méwic

realizacji artystycznych, ktére jednak zazebiajg sie i wchodzg ze sobg w dialog, zapozyczajgc od siebie okreslone 0 absolutnej. Zblizamy sie do bariery czasu.

motywy plastyczne.

Pierwszg jego sktadowa jest cykl dwunastu kolorowych fotografii Ewy Aksienionek zatytutowany Remembrances. Paul Virilio

Nietuzinkowy byt proces ich powstania. Pozbierane, nie majgce ze sobg zwigzku zdjecia, w tym kilka otrzymanych

od Jacka (wykorzystanych rowniez w Hucie) zatopita artystka w wodzie, aby ponownie utrwali¢ je, fotografujac,

juz zmienione, poddane dziataniu zywiotu, oddalone od ogladajagcego warstwa potprzezroczystej cieczy. Nieostre,
czasem bardziej, czasem mniej wyrazne, nie zawsze pozwalajgce dostrzec to, co sie na nich znajduje, ledwie
sugerujagce ukryty temat, niekiedy wrecz abstrakcyjne. | cho¢ fotografia pozornie jest statyczng formg prezentacji to

cykl Remembrances wydaje sie pulsowac, ptyngé, zmienia¢ swoje ksztatty. Wywotuje wrazenie nieustannego ruchu,

. o wspomnieniach, (N
pojawiania sie i znikania. kté -
ore pragniemy

Udato sig artystce poprzez zastosowanie niecodziennego zabiegu artystycznego uzyskac¢ spdjna stylistycznie odzvskaé
i tematycznie, petng dynamizmu serig, ktéra odzwierciedla zachodzgce w umysle cztowieka sposoby rekonstrukciji
obrazow z przesztosci. Odzyskiwanie wspomnien dokonuje sie ,(...) na podstawie czasem ledwo widocznych

, o S , _ about the
lub wyczuwalnych wskazéwek — zapachu kobiety mijanej na ulicy, smaku herbaty, kilku stéw w porannej gazecie, memories we want
odbiciu w szybie... Wskazowki te wywotujg lawine wspomnien, wyczarowujg cate zdarzenia wraz z ich ttem to regain

W czasie i przestrzeni, by po zniknigeciu bodzca powoli rozmazaé sig i odej$¢ w niepamieé. Inspiracjg powstania tego

cyklu — komentuje autorka — byfo sugestywne doznanie fatszywej znajomo$ci, uczucie ,déja vu”, w skutek, ktérego

Magdale:!:itl/:rmanik widziane sytuacje czesto wydajg sig znane i rozpoznawalne, cho¢ faktycznie moga by¢ tylko podobne do tych
realnych”.
zdjecia/
Ewa Aksienionek Druga sktadowag jest Huta jako interfejs estetyczny pamieci Jacka Doroszenki — interaktywny program komputerowy

& Jacek Doroszenko oparty réwniez na zdjeciach. Z fotografii, obecnie popadajgcego w stan ruiny kompleksu hutniczego w Chorzowie,

(tr. atc) wyselekcjonowat i wycigt autor poszczegolne elementy budowlano-konstrukcyjne, ktére przeksztatcit w estetyczne

elementy animacji komputerowej. Nastgpnie zaprojektowat odpowiedni interfejs pozwalajacy na >>



these components around and encouraged to link them with proper sounds. “The structure of the animation

— explains the artist — is based on five basic techniques of representation: nearing (analogy to mnemonic
suggestion, rewinding), lighting up (analogy to enlightenment), unveiling with help of a mask (analogy to recreating
the remembered facts through other facts), sign (analogy to the sector of memory connected with language) and
change (analogy to deduction)”. The artist uses different elements during his work with this program as well as

different ways of translocating them in this way creating a mobile, continually transforming graphic compositions.

The project’s aim is to commemorate Kosciuszko Steelworks but also other postindustrial spaces that used to be
symbols of technological revolution but together with their productive function they lost their significance. And
few of architectural details discovered in their areas are presently the only testimony of their past grandeur. The

guardians of the memory. Precious relics recounting the past.

The Aesthetic Interface for Memory is an invitation to stop in our daily hustle and bustle and search for the images
inside us that we no longer cherish while they remain important for us. This artistic creation shows us the ways our
memories wear off and get recovered. Without memories we don't exist, the events from the past shaped us and
traces of them are still our minds. Maybe it is worth then to plunge ourselves into them and stop for a bit longer in

the incessant haste of the contemporary world.



przemieszczanie tych komponentéw w programie oraz przypisat im odpowiednie dzwieki. ,Struktura animacji
programu — wyjasnia artysta — opiera sie na pigciu podstawowych technikach obrazowania: przysuwanie (analogia
do pamieciowego podsuwania, przewijania), rozéwietlanie (analogia do ol$nienia), odstanianie za pomocg maski
(analogia do przywotywania zapamigtanych faktéw przez inne fakty), znak (analogia do sektora pamieci zwigzanej
z jezykiem) oraz zamiana (analogia do dedukcji)”. Podczas pracy w programie autor wykorzystuje rozne elementy
oraz rézne sposoby ich przemieszczania, tworzac w ten sposéb mobilne, nieustannie podlegajace przeobrazeniom

kompozycje graficzne.

Projekt jest prébg zachowania wyobrazen o Hucie Kosciuszko, lecz takze o innych postindustrialnych przestrzeniach,
ktére kiedys bedgce symbolami ewolucji technicznej, wraz z utratg funkcji produkcyjnej zagubity réwniez
to wyrdzniajace je znaczenie. A nieliczne odnajdywane na ich terenach detale architektoniczne sg obecnie jedynymi

Swiadkami ich dawnej $wietnosci. Straznikami wspomnien. Cennymi zabytkami opowiadajgcymi o przesztosci.

Estetyczny Interfejs Pamieci jest zaproszeniem do zatrzymania sie w codziennym biegu, aby poszuka¢ w sobie
obrazoéw, ktoére przestalismy pielegnowac, a ktére sg dla nas znaczgce. Ukazuje nam poprzez artystyczng kreacje
sposoby zacierania sig, a jednoczesnie odzyskiwania wspomnien. Bez nich przeciez nie istniejemy, wydarzenia

z przesziosci uksztattowaty nas, a ich slady pozostaty w naszych umystach. Moze czasem zatem warto zatopi¢ sig

w nich i przystang¢ na dtuzsza chwile we wspotczesnym pedzie.

'8




Joanna John, Uféz sobie kobiete/
Compose a woman







after the festival

| must admit that the Re:visions Festival night at the Palace of Culture was a very interesting challenge for me, and
it became a kind of initiation for my project. When | started working on my sculpture | was imagining this object

in constant movement, as being assembled, undone, transformed. Still when a few hours before the opening

of the exhibition | was finishing to install the platform where this peculiar jigsaw was supposed to be put on, | felt
certain anxiety that this piece would not provoke any interaction. But it turned out to be different. The cube took
on a life on its own actuated by the people that appeared during the whole evening. | breathed a sigh of relief :)

It is only a pity that after the festival my sculpture didn't entirely come back to me as a whole. At the end of the
event somebody carried out its quite a big component. At first | got slightly cross. Then | laughed. In the end

why should artistic pieces follow the guidelines of their creators only? Maybe somebody else’s more formative

approach will change it into an eccentric bookend, instead of this interactive and fickle sculpture.

how it works and what it is about

The sculpture consists of seven irregular pieces which — when properly arranged — create a cube and unveil six
black and white photos that illustrate its sides. They are six portraits of a woman who wants to look attractive,

a flirtatious one, a humiliated one, a worrying one and an indifferent one. They may suggest a story but it's not
obvious. | certainly wanted to turn people’s attention to violence against women but without showing fists,
blackened eyes and blood, only through the changing grimaces and the smudged make-up. Compose a Woman
is based on subtleties. Violence has more than one name, there is plenty of it in jokes about blondes or weekend

seduction courses that objectify women.

This all deepens stereotypes, winds the spiral of violence up, in extreme cases taking a form of physical violence.
That is how the idea for this work appeared in my head. Through browsing though internet shops in search

of presents | found a site where in the offer, next to Rubik’s cubes, wine openers or cunning figurines there was

a practical course of seduction for lousy businessmen. | don't want to promote this website but the irritation | felt
when | looked at the name of the shop: toys 4 boys, was quite strong. | decided then to — in a fickle way — apply
the form of a jigsaw (cube), representative for this shop's offer together with its characteristic though camouflaged
strategy of psycho-manipulation. Then an idea for the title that could be read differently — more or less literally

— cropped up as well.

| don't know how many of my stipulations were readable for the people who tried to reassemble the cube during

the exhibition at Palace of Culture but | hope that everybody has intuitively understood this action in his/her >>



po festiwalu

Nie ukrywam, ze re:wizyjna noc w Pafacu Kultury byta dla mnie ciekawym wyzwaniem, a dla mojego projektu

stata sie wazng inicjacjg. Rozpoczynajac prace nad tg rzezbg wyobrazatam sobie 6w obiekt w ciggtym ruchu,
skfadany, rozbierany, przeksztatcany. Jednak, gdy na pare godzin przed otwarciem wystawy konczytam montowac
podest, na ktérym miata stangc¢ ta specyficzna uktadanka, w gtowie pojawity sie pewne obawy, dotyczace
prawdopodobienstwa braku wywotania przez nig interakcji. Stato sie jednak inaczej. Kostka caty wieczér zyta
wiasnym zyciem, wprawiana w ruch przez kolejno podchodzacych do niej ludzi. Odetchnetam z ulgg :) Szkoda tylko,

ze po festiwalu rzezba nie wrécita do mnie w cafosci. Pod koniec imprezy kto$ wynidst jej catkiem pokazny element.

Przez pierwszg chwile bytam troche zta. Potem sie rozesmiatam. W sumie dlaczego sztuka ma spetnia¢ jedynie
5

zatozenia autora? Moze kto$ podszedt do niej bardziej formotwérczo i stata sie na przyktad osobliwg podpdrka do

ksigzek, a nie tylko przewrotng w swej wymowie interaktywna rzezba.

jak to dziata i o co chodzi

Rzezba sktada sig z siedmiu nieregularnych elementéw, ktére po prawidfowym utozeniu tworzg kostke i odstaniaja
cykl szesciu czarnobiatych fotografii, ilustrujacych jej boki. Szes¢ portretéw, przedstawiajgcych kobiete pragnaca sie ¥
podoba¢, kobiete flirtujgca, ponizona, zatroskang i obojetna, sugeruje pewna historig, ale nie w sposéb dostowny.
Owszem, chciatam zwrdéci¢ uwage na zjawisko przemocy wobec kobiet, ale nie pokazuje piesci, podbitych

oczu i krwi, tylko zmieniajgcy sie grymas twarzy i rozmazany makijaz. Rzezba Ufdz sobie kobiete opiera sie na
subtelnosciach. Przemoc nie jedno ma imie, petno jej w seksistowskich reklamach, mato smiesznych zartach

o blondynkach, czy uprzedmiotawiajacych kobiety kursach skutecznego podrywania w weekend.

To wszystko pogtebia stereotypy, nakreca spirale przemocy, w skrajnych przypadkach przybierajgc forme przemocy
fizycznej. Wtasnie tak pojawit sie pomyst na te praceg. Wertujac sklepy internetowe w poszukiwaniu prezentéw
znalaztam miejsce, gdzie w ofercie obok kostek Rubika, otwieraczy do wina, czy pomystowych durnostojek widniat
praktyczny kurs uwodzenia dla nieudacznych biznesmendw. Nie chciatabym robi¢ nikomu reklamy, ale do$é
znaczace byto dla mnie w owej chwili uczucie irytacji, gdy zerknetam na nazwe sklepu: toys 4 boys. Postanowitam

wiec w sposdb przekorny zestawi¢ z sobg forme uktadanki (kostki), reprezentatywnej dla oferty tego sklepu

tekst i zdjecia/ text & photos by L . , . . od N 4
T Ji z réwnie wtasciwg mu, cho¢ zakamuflowang strategia psychomanipulacji. Potem pojawit sie pomyst na tytut, ktéry

tez mozna odczytywac réznie, bardziej lub mniej dostownie.
http://joannajohn.pl

(tr. atc) Nie wiem ile z tych zatozen byto czytelnych dla ludzi sktadajgcych kostke podczas wystawy w PKiNie, ale mam

nadzieje, ze intuicyjnie kazdy wynidst z tej akcji co$ dla siebie. W kazdym razie rozwiewam domysty, ze >>



own way. In any way I'd like to deny all speculations that | might have personally experienced violence. No, the

cube is not an example of public auto-therapy through art, and my life partner is much more of a feminist than me:)

And, last but not least, the sculpture Compose a Woman was made at the Warsaw Academy of Fine Arts, in studio
of prof. Antoni Grabowski whom | would like to thank for long discussions that opened my eyes to many new

guestions and for the trust he gave me to make this work possible.

about myself: designer, graphic artist, traveller, multidisciplinary artist. Deals with interior architecture,
exhibition design, applied arts improvement and sometimes paintings. She passionately takes photos. Project
Director at Okultura magazine where she gives shape to words and adds quality to its cover pages. Runs a planning
studio Artropina Design. Fascinated by people, hunts for synchrony. Recently interested in social sculpture. Warsaw

Academy of Fine Arts graduate in Interior Architecture.




doswiadczytam przemocy osobiscie, kostka nie jest proba publicznej autoterapii poprzez sztuke, a moj zyciowy

partner jest wiekszym feministg ode mnie :)

And last but not least, rzezba Uféz sobie kobiete powstata w pracowni prof. Antoniego Grabowskiego na
warszawskiej ASP. ktéremu pragne podziekowac za dtugie dyskusje otwierajgce oczy na wiele kwestii oraz zaufanie,

jakim mnie obdarzyl, dzieki czemu praca ta mogta powstac.

O sobie:

projektantka, grafik, podréznik, artystka interdycyplinarna. Zajmuje sie architekturg wnetrz i wystaw,
udoskonalaniem form uzytkowych, czasem malarstwem. Namigtnie fotografuje. Dyrektor projektowy wydawnictwa
Okultura, gdzie stowom nadaje ksztatt, a oktadkom jakos¢. Prowadzi pracownig projektowa Artropina Design.
Interesuje sie ludzmi i poluje na synchronicznosci. Ostatnio zajmuje sie rzezbg spoteczng. Absolwentka wydziatu

architektury wnetrz na warszawskiej ASP
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Things you do in... a lift, while being dead.

This paraphrase of G. Fleder’s film title usually comes to my mind when | get stuck in a lift dragging up to my floor.
This is the moment that is taken out of context of everyday life, and actually it seems to be beyond time. You can
get that impression looking at the people inside the lift who usually avoid the direct contact with others and in this

case agree to be “packed” into a compact, metal can.

While going up in a lift (lift — “winda” in Polish) | often have an impression of rewinding the same old tape all over
again. The routine and the fixed surroundings make us stop thinking about what is around us. Through repeating
certain actions we start doing them instinctively and finally stop noticing them. Re:wind project introduces

a change into the everyday environment, surprises, liberates from routines.

For a few days that this project lasted we have limited our life space to the lifts. The reality surpassed our
expectations as far as time we spent within these small “four walls” is concerned. We spent whole nights doing
consecutive arrangements in the lifts and after the “installations” we had a few hours sleep and then went back to

the block to talk to the tenants and collect their opinions, to record them.

Our talks with the tenants were frequently quite stormy. We were blamed for littering, accused of creating a fire
hazard, or suspected of quasi-sociological, unhealthy interests. We were offered jobs (wallpapering) in private flats,
and some of the tenants wanted to buy the wallpapers from us. There were also some enthusiastic voices — of

those who demanded such changes in the lift every day.

Our ideas provoked discussions on the topic of tastes, aesthetics, sense of beauty. We created “a lift Hyde Park”
where all the tenants could discharge their creative emotions, express their views and exchange information on the

walls of the lift — we devoted all the space for texts, drawings and comments.

To confront the opponents with each other we invited the tenants to vote for the best lift wallpaper. Opinions
were very diverse, sometimes surprisingly extreme — especially taking into consideration something as simple as
a wallpaper. During the last day we used the wallpaper chosen by the majority and left it this way in accordance

with the tenants — for a few days.

Who said lifts have to be grey metal cans?




tekst/ text by
Matgorzata tuczyna

akcja/ action by
Matgorzata tuczyna
& grupa Mniejsze zio

zdjecia z archiwum autorki/
photos from the author’s archive

(tr. atc)

Rzeczy, ktdre robisz w... windzie, bedac martwym.

Parafraza tytutu filmu G. Fledera zwykle przychodzi mi na mys$l, kiedy tkwie w windzie w dfuzacej sie podrézy na
moje pietro. Chwila wyrwana z kontekstu codziennego zycia, wiasciwie wydaje sie by¢ poza czasem. Wystarczy
spojrze¢ na ludzi, ktorzy, zwykle unikajgc bezposredniego stykania sie z innymi, w tym przypadku pozwalaja sie

.Upakowaé” do ciasnej, metalowej puszki.

Czesto jadac windg mam wrazenie jakbym po raz kolejny przewijata starg tasme. Rutynowe czynnosci, niezmienne
otoczenie sprawiajg, ze przestaje sie mysle¢ o tym, co jest wokdt. Powtarzanie czynnosci sprawia, ze zaczynamy
je wykonywac¢ machinalnie i przestajemy je zauwazac¢. Re:wind wprowadza zmiane w codziennym otoczeniu,

powoduje zaskoczenie, wyrywa z rutynowych czynnosci.

W projekcie na kilka dni ograniczyliSmy swojg przestrzen zyciowg do wind. Rzeczywistos¢ przerosta nasze
oczekiwania pod wzgledem ilo$ci czasu spedzonego w tych matych ,czterech $cianach”. SpedzaliSmy cate noce
na ,montazu” w windach kolejnych aranzacji, potem kilka godzin snu i z powrotem do bloku, aby rozmawia¢

z mieszkancami i zbiera¢ opinie, nagrywad.

Rozmowy z mieszkancami bywaty burzliwe. Zarzucano nam zasmiecanie, stwarzanie zagrozenia (pozarowego),
albo pseudosocjologiczne, niezdrowe zainteresowania. Proponowano nam prace w zakresie montazu tapet
w prywatnych mieszkaniach, niektérzy chcieli je od nas kupowac. Byty tez gfosy bardzo entuzjastyczne —

mieszkancow, ktérzy z kolei domagali sig takich wind na co dzien.

Nasze pomysty sprowokowaty dyskusje na temat gustow, estetyki, poczucia piekna. StworzyliSmy windowy hyde
park, w ktérym mieszkancy mogli wytadowaé swoje twércze emocje, wyraza¢ opinie i wymienia¢ informacje na

Scianach windy — catg przestrzen poswiecilismy na teksty, rysunki, komentarze.

Aby skonfrontowac¢ ze sobg oponentdéw zaprosilismy mieszkancéw do gtosowania na najlepszg tapete do
windy. Opinie byty podzielone, nieraz zadziwiajgco skrajne, zwtaszcza, jezeli chodzi o co$ tak, wydawatoby sie
prozaicznego, jak tapety. Ostatniego dnia ,zamontowali$my"” tapete wybrang przez wiekszos¢ i taki stan rzeczy,

zgodnie z wolg mieszkancéw, pozostawilismy na kilka nastepnych dni.

Kto powiedziat, ze winda musi by¢ szarg metalowa puszkg?

/¢
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| can’t fully describe our reality, reveal its secret. Nobody can. | can only explore it the best | can and then try to
deliver my observations. Still the things | find are often impossible to be grasped by logical thinking and difficult to
convey. My imagination works on several different levels at the same time. | am fascinated by the world, | can see
its diversity and varied colours but | can also feel its cohesion, order and its causative power. | mix various ways of
artistic expression then and | try to act comprehensibly. The elaborate language of art helps me in my attempt to
convey the elusive. Its incredible power is capable of moving us deeply, opening our eyes, ears and imagination.

There still have to be satisfied certain requirements and proper conditions though.

| am always intrigued by the moments just before the beginning of each spectacle or a concert | go to. | observe
the lights go down, the orchestra tuning. The audience becomes silent, everybody tunes in for reception. In these

moments | am convinced that | am in a magical place, that | came here for some important reason.

During my work on the Ash City | tried to transfer something of this atmosphere of concentration and certain
sublimity into my work. | used sounds, lights and spacial objects that reminded of the elements of scenography.
But differently than in theatre or during a concert the audience could move about in the specially arranged space.
| didn't want to lead any dense narration but rather provoke some action, show the path. It was possible to hear
fuzzy sounds that changed together with the change of viewer’s location, peep into all knocks and crannies, find
certain traces. | wanted the viewers to do some work and solve the mystery on their own. The effort put into

# the searching makes the discovery more precious. This mechanism used in art lets us enter into more intimate

! relationship with the artistic piece and its creator. | neither offered a ready slogan nor tried to prove the keynote
' of my work but | proposed a certain experience, an adventure, an opportunity for an independent discovery.

| purposely resigned from any treat with refreshments, from the intro speech, from thanks and from wine. It was
important for me to create an opportunity for a calm visit to the specially prepared space and for concentrating
the attention on the exposition with the sounds that co-created it. The keynote was serious, involved an

' adequate mood.

Y To get to the Ash City first you had to enter the interior of an old factory building. Right behind the door in the
darkness it was possible to hear some strange sounds, faraway murmurs and hums. A while after noticing the lit

. candles that indicated the direction you could find way to another hall. Having walked for several dozen meters the

viewers got to the main “area of influence”. The sounds got louder, filled the interior and got lost in the multiplying

echos and reverberations. It was difficult to find out precisely where the firing sounds came from or the windstorm

that changed into the wind from a desert and the sound of an orchestra tuning. Out of the corners and gaps >>




tekst/ text by
Michat Mackiewicz

zdjecia z archiwum autora/
photos from the author’s archive

(tr. atc)

Nie potrafie w pefni opisa¢ naszej rzeczywistosci, zdradzi¢ jej tajemnicy. Nikt tego nie potrafi. Moge jg jedynie
eksplorowac w miare swoich mozliwosci i we wiasnej skali, a nastgpnie sprobowac przekaza¢ spostrzezenia.
Jednak to, co znajduje, jest czesto niemozliwe do objecia logicznym mysleniem i trudne do opowiedzenia. Moja
wyobraznia pracuje na kilku pfaszczyznach jednoczesnie. Fascynuje mnie swiat, widze jego réznorodnos¢, rozmaite

barwy, a takze odczuwam jego spojnosc¢ i porzadek oraz jego site sprawczg. tacze wiec rozmaite $rodki artystycznej

ekspresiji, staram sie dziata¢ wszechstronnie. Bogaty jezyk sztuki pomaga mi lepiej przekazywac to, co nieuchwytne.

Jego niezwykfa sita oddziatywania, zdolna jest porusza¢ nas do gtebi, otwieraé oczy, uszy i wyobraznie. Musza

jednak zaistnie¢ odpowiednie do tego warunki.

Zawsze intrygujg mnie chwile tuz przed rozpoczeciem spektaklu lub koncertu. Obserwuje jak przygasa $wiatto,
nastuchuje, jak stroi sig orkiestra. Publiczno$¢ milknie, wszyscy nastawiajg sie na odbiér. Towarzyszy mi wtedy

przekonanie, ze jestem w niezwyklym miejscu, ze przyszedtem tu w jakims$ waznym celu.

Przygotowujac Miasto popiofdw staratem sie przenies¢ cos z tej atmosfery skupienia i pewnej podniostosci

do wtasnej wypowiedzi. Uzytem dzwiekow, Swiatet i obiektow przestrzennych przypominajgcych nieco scenografie.
Jednak inaczej niz w teatrze lub na koncercie, widzowie mogli porusza¢ sig po specjalnie zaaranzowanych
przestrzeniach. Nie chciatem prowadzi¢ Scistej narracji, raczej sprowokowac akcje, pokazac $ciezke. Mozna byto
wstuchiwacé sie w zatarte dzwigki, ktore zmieniaty sie wraz ze zmiang pofozenia, zaglagda¢ w zakamarki, odnajdywac
$lady. Chciatem, aby odbiorcy wykonali pewng prace i samodzielnie rozwiazali zagadke. Wysitek wiozony

w poszukiwania sprawia, ze znalezisko jest cenniejsze. Ten mechanizm wykorzystany w sztuce pozwala nawigzac
bardziej intymny kontakt z dzietfem i jego autorem. Nie zaoferowatem wiec gotowego sloganu, nie udowadniatem
mys$li przewodniej lecz zaproponowatem pewne przezycie, przygodg, mozliwo$¢ samodzielnego odkrywania.
Celowo zrezygnowatem z poczestunku, poczgtkowej przemowy, podziekowan i wina. Zalezato mi na stworzeniu
mozliwosci spokojnego zwiedzania przygotowanej przestrzen i skupieniu uwagi na ekspozycji i wspéttworzacych

ja dzwigkach. Mysl przewodnia byfa powazna, wymagata odpowiedniego nastroju.

Aby dotrze¢ do Miasta popiofow nalezato wejs¢ do wnetrza starego, fabrycznego budynku. Zaraz za drzwiami

w mroku pojawiaty sie dziwne odgtosy, dalekie pomruki i szumy. Chwile pézniej, po dostrzezeniu zapalonych
zniczy wskazujgcych kierunek, mozna byto odnalez¢ droge do kolejnej hali. Po przejéciu kilkudziesieciu metrow
widzowie trafiali do gtéwnej strefy oddziatywania. DZzwieki stawaty sie gtosniejsze, wypetniaty wnetrze i zatracaty
sie w zwielokrotniajacych echach i pogtosach. Trudno byto sprecyzowaé, skad dochodzg wojenne strzaty, odgtosy

wichury przechodzace w wiatr z pustkowia i brzmienie strojgcej sie orkiestry. Z katéw i szczelin dochodzity kroki >>

miasto popiotéow N
ash city



came sounds of steps on a rubble and far away sounds from a building construction. The musical background
united with the surrounding space created multiple contexts and built the right climate. The installations that were
sources of light as well as allowed the viewers to see certain architectural elements of the hall were almost lost

in this enormous interior. The public lured by the lights and dim shapes approached the images closer. First it was
possible to grasp the general outline, some sculpted fragments, silhouettes, buildings, windows. Only when you
got closer to them (about 1 meter) you could see the details. The precise play of reflexes, the effects of spotlights,
small photos, collages, complex textures and glazes built the mysterious tale. They looked like traces of the events
portrayed by the sonic layer. On one hand they had time dimension as they were happening, on the other they were
stopped, frozen in an image. All the scraps constituted material for free reconstruction and to certain degree made

reconstructing a hidden story possible.

The project was carried out during Re:visions Festival 2008 in the old vodka factory Koneser in Warsaw, Praga
district. Ash City could be experienced for three following days after the sunset until late evening hours. | was there
wearing dark clothes and a hood. | was hiding in the darkness. Despite my camouflage many people surmised

me to be the artist or, at least that | have something in common with this artistic endeavour. They approached

me and asked questions. | was surprised by the big interest that my work evoked. | asked the guests to give me
their account of how they experienced this space, how they understood it. To my surprise the majority of the
viewers after astute observations and attentive listening read and interpreted my message. Each of them in his/
her own way, differently, putting stress on different aspects. Still they got to the core, to the essence of my work
independently. | observed that the people visiting the events of the festival came from diverse environments and
age groups. Everybody performed a high level of culture. | feared a bit what effect will my request to turn mobile
phones off and keep considerate silence have. Luckily Warsaw citizens turned out to be great public and responded
with great respect. | got plenty of congratulations, nice phone calls and praises from total strangers who were
really moved by my work. It was a very elevating experience for me. My choice of tools for artistic expression

turned out-just fine.



stawiane na gruzach, dalekie odgfosy budowy. Muzyczne tto spajajgce sig z otaczajacg przestrzenig tworzyto
zmieniajgce sie konteksty, budowato odpowiedni klimat. W poteznym wnetrzu gubity sie instalacje, ktore
jednoczesnie stanowity nieliczne zrddfa oswietlenia, pozwalajgcego dostrzec pewne elementy architektoniczne hali.
Zwabieni $wiattem i niewyraznymi ksztattami widzowie podchodzili do obrazéw blizej. Najpierw dostrzec mozna
byto ogodlny zarys, rzezbione fragmenty, postacie, budynki, okna. Dopiero stajac przed pracami na wyciagniecie

reki zobaczy¢ mozna byto ich szczegdty. Precyzyjna gra refleksow, efekty reflektoréw, mate zdjecia, kolaze, ztozone
faktury i laserunki budowaty tajemnicza opowiesé. Stanowity jakby $lady wydarzen ukazywanych w warstwie
dzwiekowej. Z jednej strony miaty wymiar czasowy, dziaty sie, z drugiej byty zatrzymane, zamrozone w obrazie.
Wszystkie te strzepy stanowity materiat do do$¢ swobodnej rekonstrukcji, umozliwialty w pewnym stopniu

odtworzenie ukrytej historii.

Projekt zostat zrealizowany w ramach festiwalu Re:wizje 2008, w dawnej fabryce wddek Koneser na warszawskiej
Pradze. Miasto popiofdw mozna byto ogladaé przez trzy dni od zachodu stonca do péznych godzin wieczornych .
Bytem w tym czasie na miejscu, ubrany na ciemno i w kapturze. Chowatem sig w mroku. Mimo mojego kamuflazu
wiele osdb domyslato sig, ze jestem autorem albo, ze mam cos$ wspdlnego z tym wydarzeniem. Podchodzili

do mnie i zadawali pytania. Bytem zadziwiony wielkim zainteresowaniem, jakie wzbudzita moja praca. Prositem
gosci, aby sami opowiadali o tym, jak odbierajg te przestrzen, jak rozumieja to, czego doswiadczali. Ku mojemu
zaskoczeniu zdecydowana wigkszo$¢ odbiorcéw, po wnikliwych obserwacjach i uwaznym nastuchu, odczytata

i zinterpretowata moj przekaz. Kazdy na swéj sposéb, kazdy troche inaczej, ktadgc akcenty na inne aspekty. Jednak
samodzielnie docierali do rdzenia, do istoty mojej wypowiedzi. Zaobserwowatem, ze osoby wizytujace festiwalowe
wydarzenia pochodzity z bardzo réznych srodowisk i grup wiekowych. Wszyscy zachowali bardzo wysoki poziom
kultury. Troche sie obawiatem, jaki skutek przyniosa prosby o wytgczenie telefondéw komaorkowych i zachowanie
wzglednej ciszy. Na szczeg$cie Warszawiacy okazali sie wspaniafg publikg i z wielkim szacunkiem odniesli sig do
tych zalecen. Dostatem wiele gratulacji, telefonéw i pochwat od zupetnie obcych mi ludzi, niektérzy byli naprawde
poruszeni. Jest to dla mnie bardzo budujgce doswiadczenie. Otrzymatem potwierdzenie stusznosci moich zatozen

zwigzanych z wyborem narzedzi artystycznej ekspresji.
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| am imperfect in my creation, it's not easy to implement my own projects because the goals | set for myself
always surpass my abilities. An interesting thought needs a commensurate explication. Antiperception is one of the
thoughts | work on.

Assumptions:

1. We perceive because we want something, we recognize its presence and significance.

2. Our tools of perception significantly exceed our possibilities of using them (eye, brain, intuitive membrane)

3. Perception develops in a process of evolution. How do the new tools appear? As dreams coming true or well-
expressed wishes? Or is it simply nature’s gift but thousands of generations need to carry the “wings” before
realizing they serve for flying and the next generations will have to go by before someone actually dares to fly?

4. If | have such “new wings"” then what do they experience, how do they perceive, what information do they deliver?
5. What's the most pressing need | can satisfy with what | am already able to perceive?

Why then AntiPERCEPTION? If we know we are looking for a new tool of perception that we assume the Nature
has already given to us, we can paradoxically withdraw to the state of purification of sensations. To submerge into
emptiness filled with presence only, or into — “Empty Cloud” because after we discard all that is imaginable we give
space to meeting with the unimaginable. The title of my performance Leave /t is about such quitting.

The first experiment of this kind | carried out within the Re:visions Festival 2008 in the project Antiperception — Leave
/t. | made my installation out of visuals based on a variously appearing rhythm of the Fibonacci sequence, it consisted
of background sound and a light installation. The final performance was additionally a story about experimenting with
Antiperception, a transgravitational dance in musical setting of the improvising group Mystic Break Masters.

Because it's not possible to completely abandon normal perception if you want to give space to the new one

— | decided to feed the audience’s senses up to “oversensing” and suddenly stop, leaving only silence and
darkness. Mind, freed from the attack of stimuli even for a short moment, suspends itself and... it may start

to perceive something new. To keep the searching mindfulness going though, a special task needs to be set. Here
| used the natural tendency of the mind to decode and to search for certain regularity. | projected the spiral pattern
omnipresent in nature and its mathematical formula for an image that Fibonacci Sequence is.

The logarithmic spiral doesn’t have a beginning or an end and thus nature applies the approximations visible in
shells. Fibonacci found this approximations in an additive sequence of numbers: 1; 1; 2; 3; 5; 8; 13; 21; 34... going
ad infinitum. For that our mind could start searching for an order it needs certain repetitiveness, some different
approach, that is why the sequence is included in different lengths of light and darkness produced, in the way the
image of an eye appears in the visualization, in the absence of some flashes of the stroboscope.

Widening of perception inspires broadening of consciousness. Let us see ourselves as a cell belonging to a bigger
system, the stability of which allows for utmost specialization, meaning being individual to the maximum.

The limits of our potential are unknown; further details of my work on this advancing area of perception can be
found on my site: www.krystallaser.jaaz.pl



tekst/ text by
Katarzyna Jaskiewicz

zdjecia/ photos by
Cezary Chojnowski
Leszek Marszatek
Zbyszek Zalewski

projekt byt cze$cia Zobacz Dotknij
Zostaw w STUD-YO/ the project was part
of See Touch Leave at STUD-YO

(tr. atc)

Jestem tworca niedoskonatym i niefatwo mi realizowaé wtasne projekty, bo zadania, ktére sobie stawiam, zawsze
dalece przekraczajg moje mozliwosci. Interesujgca mysl| potrzebuje rozwinigcia. Antypercepcja jest jedng z mysli,
nad ktorg pracuje.

Zatozenia:

1. Percypujemy, bo czego$ chcemy, rozpoznajemy tego obecnos$¢ i znaczenie.

2. Nasze narzegdzia poznania znacznie przekraczajg mozliwosci ich wykorzystania (oko, mézg, membrana intuicji).
3. Percepcja rozwija sie w procesie ewolucji. Kiedy pojawia sig nastgpne narzedzie? Czy jako realizacja marzen,
dobrze sformutowanych zyczen? Czy to dar Natury, ale tysigce pokolen musza nosié¢ ,skrzydta”, zanim zorientuja sie,
ze stuzg do latania, i nastepne pokolenia przeming, zanim kto$ poleci?

4. Jezeli mam wtasnie takie ,nowe skrzydta”, to co one poznaja, jak percypuja, jakiej informacji dostarczajg?

5. Co jest najbardziej goraca potrzeba, ktérg, dzieki temu, co juz moge poznaé, zaspokoje?

Dlaczego wiec AntyPERCEPCJA? Gdy wiemy, ze szukamy nowego narzedzia poznania, ktéore — zaktadamy — ze

nam Natura juz data, mozemy paradoksalnie wycofa¢ sie do stanu oczyszczenia z doznan. Zanurzy¢ sie w pustke
wypetniong tylko obecnoscig, czy moze w ,,Pusty Obtok”, bo porzuciwszy wszystko wyobrazalne robimy miejsce dla
spotkania z niewyobrazalnym. Do tego porzucenia odnosi sig tytutowe Zostaw To.

Pierwszy eksperyment z tym zwigzany zrealizowatam w ramach Re:wizji 2008 w projekcie Antypercepcja

— Zostaw To. Instalacje, ktorg przedstawitam, zbudowatam z wizualizacji skonstruowanej na réznorodnie
pojawiajgcym sie rytmie sekwencji Fibonacciego, z tta dzwigkowego oraz z instalacji $wietlnej. Finalne
przedstawienie byto dodatkowo opowiescig o eksperymentowaniu Antypercepcji, tancem transgrawitacyjnym
W muzycznej oprawie koncertu improwizowanego Mystic Break Masters.

Poniewaz nie sposoéb zarzuci¢ typowego percypowania, by zrobi¢ miejsce dla nowego, postanowifam karmi¢
zmysty, az do ,przebodzcowania” i nagle przerywacé, pozostawiajac cisze i mrok. Umyst cho¢ przez krétka chwile,
uwolniony od ataku bodzcéw, zawiesza sig i... moze co$ nowego spostrzeze. Aby utrzymac jednak poszukujaca
uwazno$é, potrzebne jest zadanie specjalne. Tu wykorzystatam naturalng tendencje umystu do rozszyfrowywania
kodow, do poszukiwania porzadku. Do rozpoznania podatam wszechobecny w naturze wzér spirali i jego
matematyczny obraz, jakim jest Sekwencja Fibonacciego. Logarytmiczna spirala nie ma poczatku ani konca, wiec
natura stosuje przyblizenie widoczne w muszlach. Fibonacci odnalazt to przyblizenie w addytywnym ciggu liczb:
1,1, 2;3;5;8; 13; 21; 34... podgzajgcym do nieskonczonosci. Aby umyst zaczat poszukiwaé porzadku, potrzebuje
pewnej powtarzalnosci, odmiennoséci podejscia, dlatego sekwencja zawarta jest w dfugosci odcinkéw $wiatfa

i mroku, sposobie pokazywania sig oka w wizualizacji, w nieobecnosci niektérych btysnig¢ stroboskopu.
Poszerzanie percepcji przynosi poszerzenie $wiadomosci. Zobaczmy siebie jako komorke wiekszego systemu,

ktérego stabilno$é pozwala na skrajng specjalizacje, czyli bycie indywiduum w maksymalnym zakresie.

Nieznane s3 granice naszych mozliwosci, dalsze szczegdty mojej pracy na tej wysunietej placowce poznania
znajduja sie na stronie www.krystallaser.jaaz.pl.

&

antypercepcja
- zostaw to

antiperception
- leave it



Touch me! was a project prepared especially for Re:visions 2008 Festival as part
of the project SEE TOUCH LEAVE that related to the perception of reality by

somatic senses.

Out of the bustle of stimuli that surround us | chose only those that are received
through sensory receptors. Our sensations get more acute and increase if we
concentrate on one sense only shutting off all the other. Suddenly a huge range of
sensations opens up before us, sensations we never feel to the fullest (or rather:
we feel them but we are not able to experience them fully) because our attention

is in a natural way spread between all the stimuli received by all of our senses.

Touch me! is an installation made up of several black cubess with holes for
hands. Inside each of them | put a condensed fragment of reality (or maybe ‘_
unreality?) chosen by me. | invited the guests of the exhibition (not the

“viewers" this time) to find out more about it through touch. The cubes were

placed in a darkened and soundproof room.

| wanted the participants of this experience to concentrate only on this one
sense. To not see, smell or hear what was inside. To give all their attention to

this one sense and react to only such definite impulses.

[t wasn't about imagining what was there inside though, but about defining
their own feelings in contact with “it”. If it gives them pleasure or discomfort, or

maybe is neutral. It was about finding individual associations and references.

Then the guests had to write down on paper one word, one expression or
a sentence commenting on these personal experience and put it into the

urns standing next to each cube.

During the last day, at the end of the exhibition, with a help of my assistants
chosen from the public | proceeded to revealing the commentaries.

The descriptions were read out loud and then sticked onto the wall.

| asked my assistants to choose the notes that described best what was

closed in each cube. Then we started looking for the contradictory >>




tekst/ text by
Vika Blick

zdjecia/ photos by

Vika Blick
Zbyszek Zalewski
Yola Zuchniewicz

projekt byt cze$cig Zobacz Dotknij
Zostaw w STUD-YO/ the project was part
of See Touch Leave at STUD-YO

(tr. atc)

Dotknij mnie! to projekt przygotowany na festiwal
Re:wizje 2008 (jako cze$¢ projektu ZOBACZ DOTKNIJ
ZOSTAW) dotyczacy postrzegania rzeczywistosci przez

zmysty somatyczne.

Ze zgietku otaczajacych nas bodzcéw wybratam tylko

te odbierane przez uktad czuciowy. Nasze doznania
wyostrzajg sie i nabierajg spotegowanej sity, gdy skupimy
sie tylko na jednym zmysle wytaczajac pozostate. Nagle
otwiera sie przed nami bogata przestrzen wrazen, ktérych
nie odczuwamy w petni (czy raczej: odczuwamy, ale nie
jestesmy w stanie w petni ich przezy¢) bowiem uwaga
nasza w naturalny sposéb podzielona jest na bodzce

odbierana wszystkimi zmystami.

Dotknij mnie! to instalacja sktadajaca sig z kilku czarnych
kubikéw z otworami na dwie dfonie. W srodku zamknieta byta
skondensowana forma wybranego przeze mnie fragmentu
rzeczywisto$ci (a moze nierzeczywistosci?). Zaprositam

gosci wystawy (bo nie ,widzéw" przeciez) do jej poznawania

i odgadywania przez dotyk. Kubiki umieszczone byty

W wyciemnionym i wyciszonym pomieszczeniu.

Chciatam, zeby odbiorcy skupili sie tylko na tym jednym
zmysle. Zeby nie widzieli, nie czuli i nie styszeli tego, co jest
w $rodku. Zeby oddali catg swojg uwage jednemu zmystowi
reagujgc na konkretny rodzaj impulséw. Nie chodzito mi
jednak o wyobrazanie sobie tego, co jest w $rodku, ale

o okreslanie wtasnych odczu¢ w kontakcie z tym ,,czyms”.
O to, czy sprawia to przyjemnosé czy dyskomfort, a moze

jest obojetne. O znalezienie wtasnych skojarzen i odniesien.

Nastepnie nalezato zapisa¢ na kartce jednym stowem,
wyrazeniem lub zdaniem swoje indywidualne doznanie

i wrzucic¢ jg do urny stojacej przy kazdym kubiku. >>
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important moment.

We know that there is nothing inside that could jeopardize our life or health,
still we resist putting our hands into a closed box that hides something we
are not familiar with. We want to do this but we are scared. This moment of
hesitation and at the same time of taking up the risk because we usually take

it, seems to be very interesting for me.

| In our life we resign from taking up such risks much more often, fearing the

unknown but also the potential loss of our secure status and being exposed

to unexpected consequences of such step.

Another important thing here is obviously all the sphere of touching
sensations, from pleasure to pain. And again — it is just like in real life! It turns
out that the opposites are very close to each other. Sometimes to experience
one of them we must experience the other one as well. Pleasurable
experience in the least expected moment can become painful just like pain or

discomfort can suddenly get transformed into contentement and pleasure.

| gave to my contemplation on the nature of things, its perception and
reception a light character. | wanted Touch me! to be a kind of play that
people would participate in and through this participation gave sense to it

and built the meaning of the whole entity.

It turned out to be very stirring for the majority of the participants. And
| must admit that the loud reactions — from laughter to a real scream of fear

— gladdened me the most.




Ostatniego dnia na zakonczenie wystawy, z pomocg asystentéw wybranych
z publicznosci, dokonatam akcji odkrycia stow. Opisy zostaty odczytane,

a nastepnie umieszczone na $cianie. Poprositam asystentéw, by wybrali opis,
ktoéry ich zdaniem najlepiej odpowiadat temu, co byto zamkniete w kazdym
kubiku. Nastepnie szukaliSmy skrajnych odczu¢ w ramach jednego pudetka

i takich, ktére ewidentnie sie powtarzaty.

Opisy byty rézne. Konkretne, abstrakcyjne, poetyckie, filozoficzne, dowcipne,
zaskakujgce. Tak jak rézne skojarzenia i rézna wrazliwo$¢ oséb je piszacych.
Wszyscy jednak zgodnie méwili o emocjach zwigzanych z samym wtozeniem

rak do $rodka. Dla mnie to tez wazny ,moment”.

Wiemy przeciez, ze w srodku nie ma nic, co zagrazatoby naszemu zyciu albo
zdrowiu, a jednak mamy opory z wtozeniem rgk do zamknigtego pudetka,
ktére chowa cos, czego nie znamy. Chcemy to zrobié, ale boimy sig. Ten
moment wahania, a jednoczesnie podjecia ryzyka, bo zazwyczaj jednak

je podejmujemy, wydaje mi sie bardzo ciekawy. W zyciu duzo czesciej
rezygnujemy z podjecia takiego ryzyka w obawie przed nieznanym, ale
takze z powodu utraty bezpiecznej pozycji i narazenia sie na nieoczekiwane

konsekwencje takiego kroku.

Druga wazng rzeczg jest oczywiscie cata sfera doznan dotykowych, od
przyjemnosci po bol. | znowu jak w zyciu! Okazuje sig, ze opozycje sg bardzo
blisko siebie. Czasem, zeby doznac jednej trzeba dodwiadzy¢ i drugiej. Przyjemne
doswiadczenie w najmniej oczekiwvanym momencie moze stac sig bolesne, tak

jak bol czy dyskomfort moga nagle zmieni¢ sie¢ w zadowolenie i przyjemnosc.

Moim rozwazaniom na temat natury rzeczy, jej postrzeganiu i odbieraniu
nadatam lekki charakter. Chciatam, zeby Dotknij mnie! byto rodzajem
zabawy, w ktérej widz uczestniczy i przez ten udziat nadaje jej sens i buduje
znaczenie catosci. Okazato sie, ze byta to dla wiekszoéci zabawa niezwykle
emocjonujaca. | musze przyznac, ze te gto$ne reakcje — od $miechu po

prawdziwy krzyk przerazenia — cieszyty mnie najbardzie;.
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366 photographs, 366 images recorded during 366 days. One choice per day. This is not a reflection on the passage
of time. It is a selection made out of the surplus of sensations that we brush against, selection out of chaos, out of

visual excess.

This is a very personal record, concentrated more on private space, on life’s details, emotions and viusal

enchantments than on documenting social events, voyages or changes occuring in the mere reality.

This is tasting of the everyday that we are inseparably joined with but not always notice it. To see, not only to look

at — this is my keynote.
The project encompasses the timeline between the 29th of September 2007 and 28th of September 2008.

The first presentation took place on the 29th of November 2008 at STUD-YO. It was accompanied by a soundtrack
made by MUSIOL [ Rh+] .

It is the most private exhibition of all | have presented so far. At least for a short period of time | wanted to stop
by the world surrounding me with greater attentiveness, to see the things | go past every day, to break away from
media illustrations. Every day we are informed about other people's life, the celebrities and popstars, and usually

these informations are completely worthless and useless for anyone. And what about my life...?

Don't people standing slightly away from the spotlight have interesting experiences and observations worthy of
a record and delivering it further? Many of those who came to see my exhibition said that they also could document

their life and passage of time. Of course they can, this theme is like a river. Each time the water in it will be different.



tekst/ text by
Yola Zuchniewicz

zdjecia/ photos by
Janusz Zalewski
Yola Zuchniewicz

projekt byt cze$cig Zobacz — Dotknij
— Zostaw w STUD-YO/ the project was
part of See — Touch — Leave at STUD-YO

(tr. atc)

366 fotografii, 366 utrwalonych obrazéw w przeciaggu 366 dni. Jeden dzien to jeden wybér. To nie jest rozwazanie
nad uptywajacym czasem, przemijaniem. Jest to wybor z nadmiaru doznan, o ktére sie ocieramy, wybér z chaosu,

z wizualnego przesytu.

Jest to zapis bardzo indywidualny, skoncentrowany bardziej na przestrzeni prywatnej, detalu zycia, emocjach
i wizualnych zachwytach niz na dokumentacji wydarzen spotecznych, podrézach czy zachodzacych zmianach

w otaczajgcej nas rzeczywistosci.

Smakowanie codziennosci, z ktorg jestesmy zfaczeni i nie zawsze jg dostrzegamy. Zobaczyé, nie tylko oglgdacé

— to mys$l przewodnia.
Projekt byt realizowany od 29 pazdziernika 2007 do 28 pazdziernika 2008.

Pierwszy wernisaz odbyt sig 29 listopada 2008 w STUD-YO. Do wystawy dotaczona jest $ciezka dzwiekowa.
Autorem jest MUSIOL [ Rh+] .

Jest to najbardziej prywatna wystawa ze wszystkich, ktére prezentowatam. Chociaz przez krétki czas, chciatam
zatrzymac sie z wiekszg uwaga na tym co mnie otacza, co mijam kazdego dnia, oderwac sie od ilustracji
medialnych. Kazdego dnia jestesmy informowani o zyciu innych ludzi, ,gwiazd i gwiazdeczek” , najczesciej

te informacje sg bezwartosciowe i nikomu niepotrzebne . A moje zycie...? Czy ludzie stojgcy z boku nie majg

ciekawych przezy¢ i obserwacji godnych utrwalenia i przekazania ich innym? Wielu oglgdajacych wystawe

stwierdzito, ze oni tez tak moga zdokumentowaé¢ swoje zycie, czas ktéry mija. Oczywiscie, ten temat jest jak rzeka.

Za kazdym razem bedzie inna w niej woda.

e

e
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The starting point of the whole event was an interactive production — with participation of Magdalena Jedra — in
which the dancer was asked to create a dance for each separate sound of the sentence-verse “You have to live your
pain trough”. It was an opening intuitive act of the series of subsequent ones that belonged to this performance.
Just like the first scene the further ones had no intended effects.

First, the audience saw a woman who - closed in a virtual space in twelve frames-windows of the computer screen
— continuously played the role she was given — the phrase that depending on an accidental choice of a user was
losing its semantic meaning.

The next decision | made was to try to leave the virtual space for the sake of the reality. This idea inspired another
reflection-assumption that the interactive dancing production with the participation of a dancing man closed in the
“cage” and the female dancer within the confinement of the computer monitor make a story about stereotypes,
about our giving in to them and about our imprisonment inside them. | have intuitively felt that the event will break
away from its foundations and turn into a process of observation of human nature.

During Re:visions at the Palace of Culture and Science and at UFA where my action accompanied a opening of an
exhibition — | proposed to the audience an apparently innocent game. The dancer taking part in the project was Filip
Szatarski. The arrangements between me and him were important in the sense that my interference into the event
through “initiating” him was indispensable. In the first act that took place at UFA | suggested to the dancer to be

a fully self-reliant subject with its own will and a capacity to decide what to do and how to do it. At the Palace of
Culture | imposed on the dancer certain rigorous limitations; he was supposed to react to the sounds only, to become
a being that gets animated only through the sound. This desire to check what would happen was completely intuitive,
| suspected that my assumptions would be anyway verified by the facts. At least one thing was confirmed though:
the temptation to surrender to manipulation and the inevitable inclination towards manipulating.

Manipulation manifested itself on many levels: in the action as a whole, in the dancer’s reactions (although his
identity was incredibly important) and in the actions undertaken by the audience.

My manipulation was mainly expressed by instructing the dancer what his identity was. The identity | forced him to
personify at UFA — was to be the subject, and at the Palace of Culture and Science — to be the object.

The public taking part in this piece couldn’t resist the temptation of manipulation. There was a screen in front

of their eyes with a woman entangled in a dance, and a true “bone and blood” man in a thin-walled foil cage.
Through clicking on the virtual spots they controlled his movements, in this case — all his existence. There were also
witnesses of these manipulations present there — people who observed the event. Some of them had great fun, other
—who understood the horror of the situation of the dancer — lively commented on his incapacitation. Obviously, the
event itself was a manipulation too. It was an artistic event that was a manipulation, provocation, >>



akcja i tekst/ action & text by
Beata Sosnowska

zdjecia z archiwum autorki/
photos from the author’s archive

(tr. atc)

Punktem wyjsécia do catego zdarzenia byta interaktywna realizacja z udziatem Magdaleny Jedry, gdzie tancerka
zostata poproszona o zatanczenie kazdej z osobna gtoski do zdania-wiersza Bd/ trzeba przebolec. Byt to pierwszy,
intuicyjny akt w ciggu dalszych, jakie miaty miejsce przy tym performansie. Tak, jak na poczatku, tak w dalszych

odstonach projektu efekt nie byt z géry zatozony.

Oczom widza ukazata sie kobieta, zamknieta w wirtualnej przestrzeni — w dwunastu klatkach-oknach na monitorze,
w kétko odgrywajgca zadane jej zdanie, ktore przy losowym, zaleznym od uzytkownika wyborze, tracito swoj

semantyczny sens.

Kolejng mojg decyzjg byta préba wyjscia z przestrzeni wirtualnej w $wiat rzeczywisty, uzywajac slangu komputerowego
—w tzw. real. Z tego pomystu wyfonita sie refleksja bedaca jednoczesnie zatozeniem, ze interaktywna realizacja
taneczna z udziatem tancerza mezczyzny zamknietego w umownej klatce i tancerki zamknigetej w monitorze komputera
moze by¢ opowiescig o stereotypach, podleganiu im i o uwigzieniu w nich. Intuicyjnie wyczutam, ze zdarzenie
wymknie sie zatozeniom i stanowi¢ moze proces bedacy obserwacja ludzkiej natury.

Na Re:wizjach w Pafacu Kultury i Nauki oraz w UFIE przy okazji wernisazu wystawy zaproponowatam widowni z pozoru
niewinng gre. Tancerzem byt Filip Szatarski. Bardzo wazne okazaty sie moje z nim ustalenia, czyli moja ingerencja

w wydarzenie poprzez zainicjowanie go. W pierwszej odstfonie, ktéra miata miejsce w UFIE, zaproponowatam
tancerzowi, aby byt w pefni samodzielnym podmiotem, majgcym swojg woleg, mozliwos¢ decydowania o tym, co i jak
ma robi¢. W Pafacu Kultury narzucitam tancerzowi rygorystyczne ograniczenie, miat tylko i wytacznie reagowac na
dzwieki, ktore ustyszy, stac sie bytem, ktéry ozywa jedynie poprzez dzwiek ustyszanej gtoski. Chcac zbadaé zdarzenie,
jakie nastgpi, kierowatam sie intuicjg, domyslatam sig, iz zatozenia i tak zostang zweryfikowane faktami.

Jedno sie potwierdzito: ma miejsce pokusa ulegniecia manipulacji i nieuchronno$¢ manipulowania. Manipulacja
objawita sig na kilku ptaszczyznach: w moim dziataniu, w reakcjach tancerza (chociaz tu tozsamos¢ jego miata

ogromne znaczenie) oraz w dziataniu publicznosci.

Moja manipulacja polegata na tym, ze poinstruowatam tancerza, jaka jest jego tozsamos¢. Narzucona mu
tozsamos¢ w UFIE — to bycie podmiotem, w Patacu Kultury i Nauki — przedmiotem.

Pokusie manipulacji ulegata publiczno$¢ uczestniczaca w wydarzeniu. Mieli przed sobg monitor z zapetlong w tancu
kobietg i prawdziwg ,z krwi i kosci” klatke z cienka jak btona Sciang z folii i uwigzionym w niej mezczyzna. Klikajac
na wirtualne pola z gfoskami mieli w swoich rekach jego ruch, a wigc tez jego istnienie.

Byli obecni rowniez $wiadkowie manipulacji, osoby, ktére obserwowaty zdarzenie. Niektérzy dobrze sie bawili,
niemniej znalazty sie osoby, do ktérych docierata groza sytuacji, zywo komentowali fakt préb ubezwtasnowolnienia

cztowieka w klatce. >>

bél trzeba QN

przeboleé

you have to live
your pain through



initiation etc. At the moment though I'd like to concentrate directly on the performance itself and on what was
going on around it.

The identity of the audience was interesting for me as well and inspired me to ask myself the question — how much
the specificity of the space had impact the course of actions. If it gathered certain types of people and if their
social status influenced their behaviour. | intuitively (again) decided to make this my next major area of exploration.
That is why my next production of this performance will be moved to the space of the street.

The question of the manipulation’s character turned out to be very important too. Some people used the dancer

in such a way as if they wanted to leave him totally exhausted, others wanted to get in contact with him. They
searched for a “melodic line” amongst the existing parts of the verse and constantly tried to create new sequences
of sounds, clearly trying to fit in to the movements and rhythm of the dancer. The identity of the dancer was quite
significant too. When he was the subject, he seemed to be more in the cage, he looked more concentrated on the
space where he was. Because of this he appeared to be more isolated from the environment and didn't have much
contact with those “using” him. On the other hand when he was objectified he seemed to go more towards those
“using” him, beyond the symbolic cage, being at the same time more imprisoned inside it.

The situation at the Palace of Culture and Science underwent evolution. After the finished set with the dancer,
a woman accompanied by a man entered the cage. Because the performance took place in the space meant also
for other dance acts, the people who joined in were dancers too.

The performative situation was familiar for them then. The first observation | made was the fact that the situation of
manipulation has turned into a spontaneous semi-theatrical event. The dancers were manipulated in a similar way
that the previous dancer was but at the same time liberated from this manipulation — what ended up with a very
uplifting act of destruction of the cage. They weren't in any way instructed by me how to behave. Their actions
resulted from the situation and the fact that before they acted they were observers of the performance. | had an
impression as if the performance evolved into a fascinating interactive spectacle.

The performance with the participation of a dancer, of the audience and the virtual dancer was a form of a game
in which the issue of subjectivity and autonomy limitations hang in the air. It's enough to see the object of our
attention mechanically react to our mechanically generated demands. As soon as we enter the game we lose the
sense of moral responsibility, the real is mixed up with the virtual.

The man - subject, the dancer — subject can put up resistance. What consequences does it have? The bigger the
awareness of our own separateness, the more difficult it is to submit to destructive manipulations. The stereotype
is a form of social and cultural manipulation. Certain stereotype emerged out of the line “You have to live your pain
trough”. It's only a pity that in this whole event the woman-dancer has totally vanished becoming a transparent,
virtual executor of sounds. What a painfully self-affirmative stereotype. Patriarchy is still well!



W koncu manipulacjg byto samo zdarzenie. Wydarzenie artystyczne bedgce manipulacja, prowokacja, inicjacja itp.
W tej chwili wole sig skupi¢ bezposrednio na performansie i na tym, co sig zadziato wokét niego.

Interesujgca okazata sie tozsamo$¢ widowni i tu zadatam sobie pytanie, na ile przestrzen, w ktérej odbywa sig sig
performans, ma wptyw na przebieg zdarzenia? Czy gromadzi okreslonych ludzi, czy status spoteczny ma wptyw
na ich zachowanie? Uznatam, bardziej kierujgc sie zndw intuicja, ze jest to kolejna przestrzen do zbadania. Aby

przyjrze¢ sie temu, nastepng realizacje tego performansu bede chciata przenie$é w przestrzen ulicy.

Waznym okazato sie pytanie o charakter manipulacji. Jedni uzywali tancerza, zeby go niemal skatowaé

i doprowadzi¢ do skrajnego wyczerpania, drudzy dgzyli do tego, zeby wejs¢ z nim w kontakt. Szukali linii
melodycznej, z istniejgcego zdania budowali nowe ciggi brzmien, wyraznie probujac wpasowac sie w ruch i rytm
tancerza. Okazafo sig, ze wazna byta tozsamos¢ tancerza. Gdy byt podmiotem, bardziej wydawat sie by¢ w klatce,
skupiony na przestrzeni, w ktorej sig znalazt. Ale przez to byt bardziej wyizolowany z otoczenia i wydawat sig nie
mie¢ duzego kontaktu z ,,uzywajgcymi” go. To za$, ze byt przedmiotem, sprawiato, ze bardziej wychodzit w strong
Luzywajacych” go, poza symboliczng klatke, bedac jednoczesnie bardziej w niej uwigzionym.

Sytuacja w Patacu Kultury i Nauki ewoluowata, po skonczonym secie z tancerzem do klatki weszta kobieta, do ktére;j
dotgczyt mezczyzna. Jako, ze performans byt elementem przestrzeni przeznaczonej innym dziataniom tanecznym,

osoby, ktére sie wigczyly, tez byly tancerzami.

Sytuacja wystepu byta wiec dla nich oswojona. Pierwsze spostrzezenie, jakie poczynitam, to fakt, ze sytuacja
manipulacji stata sie elementem spontanicznego zdarzenia parateatralnego. Tancerze jednoczes$nie byli
manipulowani na podobnej zasadzie co wczeéniejszy tancerz, ale byli tez wyzwoleni z tej manipulacji, co zakonczyto
sie wielce budujacym aktem zniszczenia klatki. Nie byli takze w zaden sposéb poinstruowani przeze mnie, jak

maja sie zachowac. Ich dziatania wynikaty z sytuacji oraz faktu, ze wczesniej byli w roli obserwatoréw. Odniostam
wrazenie, ze performans przeistoczyt sie w pasjonujace interaktywne przedstawienie.

Performans z udziatem tancerza, widowni i wirtualnej tancerki byt forma gry, nad ktérg zawisto pytanie o to, jaka
jest granica w przekraczaniu podmiotowosci i samostanowienia o sobie. Wystarczy, ze obiekt naszej uporczywej
uwagi zacznie — tak samo mechanicznie jak mechaniczna jest nasza uporczywo$¢ — reagowaé na nasze dziatania.

Wchodzac w gre tracimy poczucie moralnej odpowiedzialnosci, real miesza sie z wirtualem.

Cztowiek-podmiot, tancerz-podmiot moze stawié opor. Jakie to ma konsekwencje? Im wieksza jest $wiadomosé wiasnej
odrebnosci, tym trudniej ulec destrukcyjnemu dziataniu manipulacji. Stereotyp jest formg manipulacji spoteczne;j

i kulturowej. Stereotyp wyfonit sie ze zdania ,Bél trzeba przeboleé”. Szkoda, ze w catym tym zdarzeniu znikta z pola widzenia
kobieta-tancerka, stajgc sie przezroczysta, wirtualng wykonawczynig gtosek. Céz, boleénie afirmujgcy sie stereotyp.
Patriarchat dziata!

'S




—

. Grzywinski F Chtodna 58

2. Atelier Apoloniusz Leszno 24

2. Atelier Ormuz Leszno 24

3. Atelier Murillo Leszno 4

4. Boretti T. Dtuga 26

5. Atelier Rafael Dtuga 40

6. Jankowski J. Miodowa 6

7. Karoli A, Pusch M. Miodowa 4

8. Mieczkowski J. Nowo Miodowa 1

9. Atelier Konstanty  Krakowskie Przedm. 42
9. Troczewski E. Krakowskie Przedm. 42
10. Kostka & Mulert ~ Krakowskie Przedmie$cie 40
11. Bogacki S. Krakowskie Przedm. 7
12. Raczynski J. Krakowskie Przedm. 1
13. Malewicz J. Nowy Swiat 61

14. Peckerski K. Nowy Swiat 57

15. Gurtler A. Nowy Swiat 49

16. Atelier Moro Nowy Swiat 43

17. Januszkiewicz M. Nowy Swiat 35

18. Puciata.A Nowy Swiat 34

19. Mieszkowski Br.  Nowy Swiat 27

20. Nowaczynska M. Nowy Swiat 25

21. Atelier Stefania  Wspdlna 34

22. Hincha A. Chmielna 33

23. Atelier Bernardi  Marszatkowska 114
23. Stumman J. Marszatkowska 114, rég Ztotej
24. Tyraspolski J. Marszatkowska 130
25. Walter R. Mazowiecka 4

26. Tyraspolski J. Mazowiecka 12

27. Kowalski L. Mazowiecka 20

28. Golcz J. Erywanska 3

29. Atelier Conrad Erywanska 14

29. ldzikowski J. Erywanska 14

30. Atelier Rembrandt Marszatkowska 151

31. Ryfferti W. Krolewska 39

32. Fleck R. Niecata 6

32. Kopera Z. Niecata 6

33. Twardzicki W. Niecata 12

34. Talbot W. Zabia 4
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Before the war the reverse sides of photographs served for advertising the photo studio. Depending on
photographers’ creativity they could bear ornamental inscriptions and more or less elaborate information. The

lithographs used to be very decorative, colourful and often gold-plated.

For me despite the passage of time the reverses still carry informative contents. My project intends to make
copies of the reverses of photos taken in Warsaw photographic studios before the Second World War and put them
exactly in the same places where they were located. To make moving along with the project easier there is map

with a description attached.

Warsaw as a chaotic assemblage of accidental objects, full of blank spots interspersed with few imprints

of memory. With no identity, with past effectively erased by its stormy history. With houses and people that
completely perished. Paradoxically, the photos that were considered to be picture plates of memory — on the
reverse sides of photos many studios inscribed “plates will be kept” — didn’t resist undergoing entropy. There are
no photo plates nor places where they were supposed to be kept. Warsaw is chaos; it's creating the only right
history, it's building through destruction, through effacing the traces of predecessors even if they were good. It's
a question of the location of the truth. Warsaw is a memory of the past — an ideological and selective one. Warsaw
is nobody’s space, the REVERSE is an attempt to familiarize it through a proposal of an alternative tourist route.

I'd like to invite you for an excursion around an non-existing city that may — thanks to your presence — come back

to life for a moment. Remember: “bad weather has no impact on the photos”.




tekst/ text by

Wojciech Rozynski
www.vojtroz.republika.pl
www.galeriadzialan.hg.pl

zdjecia rewerséw wykorzystane

w projekcie pochodza ze zbioréw
www.fotorevers.eu oraz wtasnych.
Podzigkowanie dla pani Thiel-Melerski za
udostepnienie zbiordw/ photos used in the
project come from the collections at
www.fotorevers.eu and of the author’s.
The author wishes to thank Mrs Thiel-
Melerski for making her collection
accessible to him.

zdjecia wspdtczesne/ contemporary photos by
Wojciech Rozynski & Anna Sulkowska

(tr. atc)

Rewers fotografii przed wojng wykorzystywany byt do umieszczania reklam wtasnego zaktadu foto. W zaleznosci od
inwencji fotografa zawierat ozdobne napisy i mniej lub bardziej rozbudowane tresci informacyjne. Litografie bywaty

bardzo ozdobne, barwne, czesto ztocone.

Pomimo uptywu lat dla mnie nadal niosg tresci informacyjne. Projekt zaktada skopiowanie rewerséw zdjec
wykonanych w warszawskich zakfadach fotograficznych przed Il wojng $wiatowa i umieszczenie ich w punktach
miasta, tam gdzie w/w zaktady funkcjonowaty. Aby ufatwi¢ poruszanie sie w ramach projektu dofgczona jest

stosowna mapka z opisem projektu.
Akcja ta wpisuje sie w nurt refotografii.

Warszawa jako beztadny zbiér przypadkowych obiektéw, petna biatych plam poprzetykanych nielicznymi odciskami
pamigci. Bez tozsamosci, bez przesziosci skutecznie wymazanej przez kolejne zawieruchy historii. Zginety domy,
zgineli ludzie. Paradoksalnie, fotografia uwazana za klisze pamigci — na odwrocie fotografii wiele zaktadéw umieszczato
tekst ,klisze przechowuje sig”, rowniez nie oparta sig do konca procesowi entropii. Nie ma juz ani klisz ani miejsc,
gdzie miaty czeka¢. Warszawa to chaos, to tworzenie jedynie stusznej historii, to budowanie przez destrukcje,
zacieranie $ladéw dokonan poprzednikéw, nawet jesli byty dobre. To pytanie, gdzie jest prawda. Warszawa to pamie¢
o przesztosci — ideologiczna i wybidrcza. Warszawa to przestrzen niczyja, REWERS to préoba jej oswojenia, poprzez
propozycja alternatywnej trasy turystycznej. Zapraszam do wedréwki po nieistniejgcym miescie, ktére moze wtasnie

dzieki Waszej obecnosci ozyje na chwile. Pamigtajcie ,niepogoda nie robi réznicy w zdjeciach”.

‘o




the beginning - in a different epoch
Ostroteka of the 80's was a city with almost 30 000 inhabitants, and it was looking for its identity between its
distant history and the shock of its quite accidental promotion to be the main city of the voivodship. The traditions

| of Mazovian parochial gentry clashed with the — specific for this region — rustic culture of “wilderness people”

plus the myth of the “free Kurpie inhabitant”, and all this topped up with the specificity of those looking for
opportunities in the city that was emerging almost as if from a scratch again. The new image of the city was
created by hermetic natives, expansive settlers and an influential bunch of temporary outcasts from the Warsaw
headquarters of mutual distrust. Almost every interior initiative produced fear of hidden intentions, potentially
menacing somebody’s affairs. The idea of creating a city art gallery presented by a group of friends was taken for
a fragment of a bigger action inspired by unknown forces and going in unknown direction. Bringing the idea into
life reminded of a guerilla warfare and took five years. In 1986 a new cultural institution in the city was created
under the name of Os$rodek Kultury Plastycznej (Plastic Arts Cultural Centre) — Ostroteka Gallery. But the struggle
for the gallery continued: the refurbishment and adaptation of the former shop, closing the not-yet-open gallery,
ceding it over to the management of the Cultural Centre, restoring its autonomy, personal guerilla warfare, taking
the premises away from the gallery and (through many coincidences) giving it a new space in a process of
refurbishment (under the condition of pursuing further investments). Up to this day the gallery is located in the old
market square in a three-floor tenement house and neighbours the city hall.

gallery - for whom?

Did anybody — except for the four-person group (painter, his wife, graphic artist, talented pupil) — need this gallery?
Yes. The city needed it for prestige. The social and culture-forming function justification for the gallery was simply
a formality. The lack of native artistic milieu eliminated the problem of presentation and promotion of city’s “own”
people and of self-interested cooperations. It imposed the necessity of turning more attention to advertising,
promotion and, the most important — educational actions. The whole community in its diversity was the potential
addressee, and we hoped to find or specially form our recipients.

what kind of gallery?

The organizational model looked like a planetary system where artistic, representative, educational and supporting
forms revolved around the idea. Our duty was to initiate and stimulate the work of “satellites” till they gain
independence, create their own orbital systems and take the most convenient organizational and legal form for
the realization of their aims. That is how the galaxy of art was supposed to arise. In reality though certain legal
regulations caused major setbacks together with the milieu’s inertia, the stereotype of a “cultural community
centre” and the “already independent satellites” that quickly changed their orbits. The batik studio and the
photographic studio still function today though as well as a couple of private companies attached — nowadays
only emotionally — to the gallery. | still have a firm belief that introducing new values into a community by a self-

. governed cultural institution is more precious than maintaining the ones already established. >>




tekst/ text by
Leszek Sokoll

zdjecia z archiwum Galerii Ostroteka/
photos from the Ostroteka Gallery archive

(tr. atc)

poczatek w innej epoce

Ostroteka lat osiemdziesigtych, to prawie trzydziestotysigeczne miasto szukajace swej tozsamosci pomiedzy odlegta
juz historig a szokiem dos$¢ przypadkowego awansu do rangi miasta wojewddzkiego. Tradycje zasciankowej szlachty
mazowieckiej starty sie ze swoista w tym regionie kulturg wiejska , puszczakéw” i mitem ,wolnego kurpia”, a wszystko
okraszone zostato odmiennosécig poszukiwaczy swej szansy w powstajgcym niemal od nowa miescie. Nowe

oblicze miasta tworzyli we wzajemnej podejrzliwoéci hermetyczni autochtoni, ekspansywni osadnicy i wptywowe
grono czasowych banitéw z warszawskich central. Niemal kazda inicjatywa wewnetrzna rodzita obawe o ukryte
intencje, potencjalnie godzace w czyjs$ interes. Pomyst utworzenia miejskiej galerii sztuki przedstawiony przez grupe
przyjaciét odebrano jako fragment wiekszej akcji inspirowanej przez nieznane sity, w nieznanym celu. Realizacja
pomystu przypominata wojne podjazdowsg i trwata pie¢ lat. W 1986 roku powotano nowg miejskg instytucje kultury
pod nazwg Osrodek Kultury Plastycznej — Galeria Ostroteka. Ale gra o galerie trwata: remont adaptacyjny lokalu

po sklepie, zamknigcie jeszcze nieotwartej galerii, przekazanie w zarzad Osrodka Kultury, przywrécenie autonomii,
podjazdy personalne, zabranie lokalu i (zbiegiem wielu okolicznos$ci) przekazanie nowego lokum w remoncie

(pod warunkiem prowadzenia inwestycji). Do dzisiaj galeria miesci sie na starym rynku, w sasiedztwie ratusza,

w trzykondygnacyjnej kamienicy.

komu galeria

Czy galeria byta komu$ poza czteroosobowa grupg (malarz, jego zona, grafik, utalentowany uczen) potrzebna? Tak.
Miastu ze wzgledu na prestiz. Uzasadnienie kulturotwdérczej i spotecznej funkceji galerii byto li tylko formalnoscia.
Brak miejscowego srodowiska artystycznego eliminowat problem prezentacji i promocji ,,swoich”, oraz interesownej
wspotpracy. Narzucat jednak konieczno$¢ zwrécenia wiekszej uwagi na reklame, promocje, oraz, co najwazniejsze,
na dziatalnos¢ edukacyjng. Adresatem stawata sie cata spotecznosé, w catym swym zrdéznicowaniu, w nadziei na

odnalezienie lub wykreowanie odbiorcy.

jaka galeria

Model organizacyjny przypominat uktad satelitarny, w ktérym wokoét idei krazyty rézne formy dziatalnosci artystyczne;,
prezentacyjnej, o$wiatowej i wspierajacej. Naszym zadaniem byto inicjowanie i stymulowanie pracy ,satelitéw”

do chwili ich usamodzielnienia, przez stworzenie wtasnego uktadu orbitalnego i przyjecie najdogodniejszego dla
realizacji celu ksztattu organizacyjno-prawnego. Tak powsta¢ miata galaktyka sztuki. W praktyce przeciwno$cig staty
sig uwarunkowania prawne, srodowiskowa inercja, stereotyp ,dom-kulturowy”, a ,obiekty usamodzielnione” szybko
zmieniaty swe orbity. Niemniej do dzi$ funkcjonujg w tej formule pracownie batiku, technik fotograficznych i pare
zwigzanych z galerig (dzi$ juz tylko emocjonalnie) prywatnych firm. Wecigz tkwig w przeswiadczeniu, ze o wartosci

dziatania samorzadowej instytucji kultury $wiadczg warto$ci przez nig dane, a nie zachowane. >>

otwarcie Festiwalu Sztuki Drzewo, Drewno/
opening of the Wood, Timber Art Festival,

od lewej/ from left to right: Ryszard tugowski,
Leszek Sokoll, Andrzej Mitan i Wiestaw tuczaj

galeria ostrotecka (N
wokeét cv

ostroteka gallery
towards a cv



zajgcia wakacyjne w kawiarni/
summer lessons at the cafe

zajecia w pracowni plastycznej/
lessons at the studio

wernisaz wystawy rysunkéw Zdzistawa
Beksinskiego/ opening of Zdzistaw Beksinski's
drawings exhibition

program

The gallery was created in the decade of “New Expression” that was mentally quite a distant thing for me. This cognitive
dissonance combined with quite accidental but resulting in numerous contacts involvement with organization of the
exhibition Arsenat 88 created an interesting and variegated display offer. This mosaic, based on ideological and formal
contrasts, became the program of our gallery. This model of functioning was supported by educational reasons, lack of
alternative galleries in the city and the artistic reality. It was effective, sometimes even strikingly spectacular, always well-
founded, more or less ambitions, often funny. In the course of time this simplicity of realization stopped to be exciting for
us while the dependence on the viewer made radical changes impossible. Thanks to cooperation with other galleries some
more thematic exhibitions enriched with educational actions and workshops were organized. Their most recent example
are annual exhibitions Festival of Paper and then of Metal, and of Wood — where the theme materials are presented in art
through their connotations. This project is carried out thanks to Mazowsze Region Centre for Culture and Art.

education

At the beginning the program of plastic arts studio for children and youth completely referred to the collections
presented there. Later on though it was limited to selected groups or occasional shows. At the moment there are
independent studios on different technical and content-related levels: photographic techniques (e.g.”"rubber”),
batik, decoration techniques, painting and drawing. There were special classes organized periodically like mosaic,
stained glass, patchwork and ceramic workshops. Their general motto was to create groups with no age limit

and this brought fantastic — also extra-artistic — results. In connection with the reform of the school curriculum we
presented a rich offer of plastic arts workshops and learning arts classes to be run at the gallery. Primary schools
and kindergartens demanded it as well. The video studio in the gallery used to record twice in a month a one-hour
course about plastic arts for cable television. The cafe distributed information about exhibitions and artistic events
happening around Poland. On the base of mutual understanding and trust we founded an informal affiliate agency
of the City Library with a collection of books on art. We organized cyclic projections of films about art and off
cinema. During vacations — the Summer Academy of Art with everyday workshops and plain-airs.

towards commerce

Those were the days when baboons (against all our hopes) started to put their feet firmly on the shaky ground.
Excessively affected by the words of a prominent alderman: mentally why keep the flowers in the buttonholes if our
butts are bare naked” — we decided to go self-financed. We started a cafe with a menu that was almost restaurant-
like and with alcohol (these were really strange days). The cafe served as a second display space and here its
scenography obviously constantly changed. Our profits were outshined by our bigger involvement in subsidiary work.
Franchising the cafe (for several times) was its end because of conflict of interests. The same thing happened to the
decoration studio and the video studio. Depositing our stuff for commission sales, the rental shop for the pieces and
art auctions on the local market had no success either. Nevertheless the furnishing and plastering of the building were
possible thanks to the money we earned as well as buying a car and giving nice bonuses >>
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program

Galeria powstata w dekadzie ,,Nowej Ekspresji”, obcej mi mentalnie. Ten dysonans w pofaczeniu z do$é
przypadkowym, ale obfitujgcym w kontakty, zaangazowaniem w organizacje wystawy ,Arsenat 88" skutkowat
ciekawa i mozaikowa ofertg wystawienniczg. Ta mozaikowos$¢, oparta na ideowych i formalnych przeciwienstwach,
stata sie programem galerii. Za takg konstrukcjg programu przemawiaty wzgledy o$wiatowe, brak na miejscu galerii
alternatywnych i rzeczywisto$¢ artystyczna. Byto to efektowne, bywato spektakularne, zawsze uzasadnione, mniej
lub bardziej ambitne, czesto zabawne. tatwosé realizacji takiego programu, po latach przestafa nas ekscytowac,

a uzaleznienie od odbiorcy uniemozliwiato radykalniejsze zmiany. Dzieki wspofpracy z innymi galeriami powstawaty
wystawy problemowe wzbogacone o akcje o$wiatowe i warsztaty. Ostatnim tego przyktadem sag coroczne wystawy
.Festiwal Papieru”, a nastepnie ,Metalu”, ,Drewna” — gdzie tytutowy materiat prezentowany jest w dzietach poprzez
swoje konotacje. Wspomniany projekt realizowany jest dzieki Mazowieckiemu Centrum Kultury i Sztuki.

oswiata

W pierwszych latach program pracowni plastycznych dla dzieci i mtodziezy w catosci nawigzywat do
prezentowanych kolekcji. Z czasem ograniczyto sig to do wyselekcjonowanych grup lub okazjonalnych pokazéw.
Niezaleznie za$ istniejg pracownie o réznym poziomie zaawansowania technicznego i merytorycznego: technik
fotograficznych (m.in. ,guma”), batiku, technik dekoratorskich, malarstwa i rysunku. Cyklicznie organizowane byty
kursy specjalne, np.: mozaiki, witrazu, patchworku, ceramiki. Generalnym zatozeniem byto tworzenie grup bez

®

|
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ograniczen wiekowych, co przynosito rewelacyjne efekty, takze pozaartystyczne. W zwigzku z reformg programu
| szkolnego przedstawili$my bogatg oferte prowadzenia w galerii lekcji plastyki i wiedzy o sztuce. O podobnag

A propozycje upomnialy sig szkoty podstawowe i przedszkola. Studio wideo przygotowywato dwa razy w miesigcu
N godzinny program o plastyce dla telewizji kablowej. W kawiarni zamieszczalismy informacje o wystawach

i wydarzeniach artystycznych w kraju. Na podstawie umowy i zaufania, uruchomili$my nieformalng filie Miejskiej
Biblioteki z ksiegozbiorem poswieconym sztuce. Cyklicznie odbywaty sie projekcje filméw o sztuce i kina
OFFowego. W Czasie wakacji organizowana byta Letnia Akademia Sztuki z codziennymi warsztatami i plenerami.

w strone komercji

" A byly to czasy, kiedy twardo stgpac¢ na chwiejnym gruncie zaczeli (wbrew nadziejom) prostacy. Przesadnie przejeci

.. sfowami prominentnego radnego: ,,po co nam kwiatek w butonierce, kiedy dupa gofa” — postanowilismy sie
samofinansowac. Uruchomili$my kawiarnie z menu niemal restauracyjnym i alkoholem (byty to dziwne czasy). Kawiarnia
byfa drugg salg wystawiennicza, stad jej aranzacja ulegata bezustannym zmianom. Osiggane korzysci przyémiewat

: fakt naszego coraz wiekszego zaangazowania w dziatalno$¢ poboczna. Oddanie kawiarni w ajencje (i kolejne) byto jej
koncem z uwagi na konflikt intereséw. Podobny los spotkat pracownie dekoratorskg i studio wideo. Sprzedaz komisowa,
wypozyczalnia dziet i aukcje sztuki na miejscowym rynku takze nie byty sukcesem. Niemniej, za zarobione pienigdze
udato sie doposazy¢ i wytynkowaé budynek i zakupi¢ samochdd, nie wspominajgc o premiach dla pracownikéw.
Kolejnym zrédtem znikomych przychoddw byty i sg kursy technik plastycznych, pfatne pracownie >>




Festiwal Metalu; instalacja Leszka Sokolla,
Ballada o wyzwoleniu/ Festival of Metal,
Leszek Sokoll’s installation Liberty Ballad

to the employees. Another source of our small income were and still are workshops of plastic arts techniques, paid
studios and services of all (proper) kinds. The slow changes already let us finance some undertakings and we have
a hope for wiser segmentation of subsidized system work also in the provinces.

N f

getting famous

The unquestionable motive force fueling our next actions was the desire for proper manifestation. Of the company, but
also of all the people involved, independently of their reasons and abilities. The organizational model not only made

it easier but impelled it. | will concentrate on the company now. Being an unknown institution and at the same time
financially dependent on the city as well as, additionally, speaking to a niche public, the gallery had to authenticate its

! need for existence. Open vernissages combined with recitals and cafeteria meetings were organized for artists as well
as for the important body of opinion from different offices and political milieus. To approach the local elite the gallery
cuddled groups of doctors and lawyers arranging meetings for them. There was a special discount in the cafe for the
official delegations visiting the city too. There was a piano at guests’ disposal, and poets could present their poems in
thea form of leaflets. We were advertised by special display panels located in different spots of the city, by programs
on cable tv and favourable press. The exhibitions were accompanied by brochures. A good turn was given to us by the
television program Kurier Wojewddztw that often provided info about us. Numerous journeys to openings of exhibitions
everywhere made the group of our friends in the artistic world larger. In the middle of the 90's we tried — with no

effect — to create an artistic agency for painters. We chose collections for foreign exhibitions from not always reliable
organizers, and participated in art fairs in Poznan, Sundswall (Sweeden), in Frankfurt nach Oder. During the last years

of 20th century we organized — under the joint name of Signum Temporis more with regard to our record than artistic
reasons — “professorial” exhibitions of the European Academy of Fine Arts, Academy of Fine Arts in Gdansk, Cieszyn,
Lublin, and of the exclusive groups from Zakopane and Watbrzych. Our attempt to create a representative event without
precise artistic program — was the idea for a Festival of materials mentioned above.

R SO

endurance

In 2000, on the wave of plurality and fusions of institutions coming into fashion — the Gallery became a part of the new
Centre made on the base of the old Voivodship Cultural Community Centre. This reorganization significantly changed

not only the legal status of the gallery. The rivalry between institutions was replaced by compromises of departments.

| The natural reluctance towards defining the mission and valorization of actions of council cultural institutions made

_ the exhibitions, cabaret showcases and concerts at the stadium constantly compete with each other. Despite the

- benevolence of the director of the Centre, the main problem of the gallery during the next few years was to survive
without suffering bigger losses. Independently of this situation, the clients of the gallery changed radically as well as its
rules of its functioning, its requirements for (self)presentation and its relations with artists. Staying stuck in the previous
epoch — formally and mentally — is in contradiction with contemporary art. It's highest time for a renewal and the individual
redefinition of aims, rules and forms of undertakings subsidized by the management of the gallery. To achieve it we need
—as usual — determination, passion and knowledge. | am sure my successor will not run short of these qualities.




i ustugi zgota rézne, cho¢ godne. Powolnie zachodzgce zmiany, juz teraz pozwalajg na inne finansowanie przedsiewzie¢
i nalezy mie¢ nadzieje na madrg segmentacje dotowanej, systemowej dziatalnosci, takze na prowincji.

zaistnienie

Niewatpliwym motorem napedzajgcym kolejne dziatania byfa che¢ zaistnienia. Zaistnienia firmy, ale takze zaistnienia
osobistego wszystkich zaangazowanych w jej dziatalno$¢ i to niezaleznie od powodoéw i predyspozycji. Model
organizacyjny, nie tylko to utatwiat, ale wrecz wymuszat. Skoncentruje sie na firmie. Bedac nieznang i jednoczeénie
finansowo uzalezniong od miasta instytucjg, w dodatku szukajacg niszowego odbiorcy, galeria musiata uwiarygodnié
potrzebe istnienia. Otwarte wernisaze, pofgczone z recitalami i spotkaniem kawiarnianym byty zaréwno ukfonem

dla artystéw jak i opiniotwdérczego towarzystwa urzedniczego i politycznego. By zblizy¢ sie do miejscowej socjety,
przygarneta stowarzyszenia lekarzy i prawnikéw, organizujgc im spotkania. W kawiarni obowigzywat specjalny

rabat dla oficjalnych delegacji odwiedzajgcych miasto. Do dyspozycji gosci stato pianino, a poeci mogli w formie
ulotek przedstawia¢ swe wiersze. Reklamowaty nas przestrzenne plansze ustawiane w réznych punktach miasta,
programy w kabléwce, przychylna miejscowa prasa. Wystawom towarzyszyty foldery. Ogromng przystuge czynity
czgste informacje w telewizyjnym Kurierze Wojewddztw. Liczne wyjazdy na otwarcia wystaw rozszerzaty krag
znajomych w $rodowisku artystycznym. W potowie lat dziewiec¢dziesiatych, z watpliwym skutkiem, prébowalismy
powotaé agencje artystyczng dziatajgcg na rzecz malarzy. DobieraliSmy kolekcje na wystawy zagraniczne nie zawsze
rzetelnych organizatoréw, uczestniczyliSmy w targach sztuki w Poznaniu, Sundswall (Szwecja), we Frankfurcie

nach Oder. W ostatnich latach dwudziestego wieku pod wspdlnym tytutem , Signum temporis” zaprezentowalismy
— bardziej ze wzgledu na nasze notowania niz z powoddw artystycznych — wystawy ,profesorskie” Europejskiej
Akademii Sztuki, ASP z Gdanska, Cieszyna, Lublina, oraz srodowiskowe z Zakopanego i Watbrzycha. Prébg
znalezienia imprezy wizerunkowej przy jednoczesnym nie precyzowaniu programu artystycznego, sg wspomniane
juz Festiwale materiatow.

trwanie

W dwutysiecznym roku, na fali mody na komasacje instytucji, Galeria stata sie czgscig nowego Centrum na bazie
starego Wojewoddzkiego Domu Kultury. Ta reorganizacja, znaczaco zmienita status nie tylko prawny galerii. Rywalizacje
instytucji zastgpity kompromisy wydziatéw. Naturalna nieche¢ do definiowania misji samorzadowych instytucji kultury
i waloryzowania dziatalno$ci sprawita, ze konkurowaty ze sobg: wystawa, przeglad kabaretéw i koncert na stadionie.
Mimo przychylnosci dyrektora Centrum, podstawowym problemem galerii w kolejnych paru latach byto przetrwanie
bez wiekszych strat. Niezaleznie od tej sytuacji, radykalnie zmienia sie otoczenie dziatalnosci galerii i zasady
funkcjonowania instytucji kultury, zmieniajg sie wymogi prezentacji i ich przedmiot, relacje z twércami. Formalne

i mentalne tkwienie w przesziej epoce jest w sprzecznosci ze sztukg wspdiczesna. Nadszedt czas na ponowne

i indywidualne zdefiniowanie celdw, regut i form dziatania dotowanych przez samorzad galerii. Aby tego dokona¢
potrzebna jest — jak zawsze — determinacja, pasja i wiedza. Tego, jak wierzeg, nie zabraknie mojemu nastepcy.

¢

akcja uliczna poprzedzajaca wernisaz
wystawy Eugeniusza Molskiego/ street
action before the opening of Eugeniusz
Molski’s exhibition

Féétiw}il Drzem;b, Drewno, performans
Ryszarda tugowskiego/ Wood, Timber Art
Festival, performance by Ryszard tugowski

wernisaz wystawy rysunkéw Franciszka
Starowieyskiego/ opening of Franciszek
Starowieyski's drawing exhibition
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a moze kazdy jest artystg?

Jacek Bakowski + Michal Brzezinski + Klara Kopcinska

+ Marta Kotlarska + Joanna Pawluskiewicz

+ Jan Pieniazek + Jozef Zuk Piwkowski + Tadeusz Sudnik

+ dzieci uczniowie studenci dorosli

Iwarszmly
artystyczne
wARTo
sztuka,
pamigc,
technologia
|- odbyly sig
fw Wytwarni
fbdek
Koneser
uczestnicy

zobacz
CcO
razem zrobili

WARTo w Zoya, Kopernika 32 m. 8, 29.12.2008-13.01.2009

v przestrzeni
fabryki,
dzwigki,
ffilmy...

wernisaz 29.12.2008 (poniedziatek) o 19.00, finisaz 13.01.2009 o 19.00 (wtorek)
czynne: 30.12.1 2-4.01. w godz. 17.00-20.001 5-13.01.w godz. 12.00-20.00

partnerzy projekiu.
Galeria Klimy Bochenskiej Lato Koresera 2008

2% jatp
-./.® konesers

Galeria ZOYA

Everybody is an artist — claimed Beuys (after Novalis, if we
simplify the whole thing a bit). We decided to test this
assumption by running a series of workshops wARTo,
which can be actually translated as “worth-shops”, although
we loose the ART bit included in the Polish name. Kids
from primary schools, young people and grown-ups were
working together learning to create in various techniques.
The project took place at and around the Koneser Factory
in Warsaw where we could watch contrasts of the new and
the old, documenting the factory which is now beginning
its transformation into a mixed use (residential, service and
culture) centre. We were trying to preserve the memory of
things and places at the same time trying to use and reuse

them in a creative way.

The workshops were run by:

Jacek Bagkowski (multimedia workshops Genius loci)
Michat Brzezinski (video-art Video Recyckling)

Jozef Zuk Piwkowski i Klara Kopcinska (film & photo
workshops Look at the world from a different point of view)
Klara Kopcinska (performance and art in public space)
Marta Kotlarska (pin-hole photography 7he Click Academy)
Joanna Pawluskiewicz, Moma Film (New City Legends
film workshops)

Jan Pienigzek (multimedia installation 7rash)

Tadeusz Sudnik (Studio of Impossible Sounds)

The effects of the common work were presented at
the Zoya Gallery in Warsaw — a place open to dialogue,

experiment and social participation.

tekst/ text by
TR

zdjecia/ photos by

Jacek Bakowski

Klara Kopcirnska

Robert Wojcik

uczestnicy wARTo participants
iin./etal.

(tr. kk)



Kazdy jest artystg — twierdzit za Novalisem Beuys
(upraszczajac). Postanowilismy upewnic sig, ze tak jest,
realizujgc w tym roku cykl warsztatéw wARTo. Dzieci

ze szkét podstawowych, mtodzi ludzie i catkiem dorosli
pracowali wraz z artystami tworzac wspélnie w rozmaitych
technikach — dziato sig to w i wokdt dawnej Wytworni
Konesera w Warszawie, gdzie obserwujac kontrasty
starego i nowego, dokumentujac wchodzaca wiasnie

w okres przemian (w centrum mieszkaniowo-ustugowo-

: kulturalne) fabryke staraliSmy sie zachowaé pamie¢

_ 0 odchodzacych w zapomnienie rzeczach, miejscach itp.,

proponujac jednoczesnie ich twdrcze wykorzystanie.

Zajecia prowadzili:

Jacek Bagkowski (warsztaty multimedialne Duch migjsca)
Michat Brzezinski (video-art Recykling video)

Jozef Zuk Piwkowski i Klara Kopcinska (warsztaty
filmowo-fotograficzne Spojrzec¢ na swiat inaczej)

Klara Kopcinska (performance i artystyczna ingerencja
w przestrzen)

Marta Kotlarska (fotografia otworkowa Akademia Pstryk)

& Joanna Pawluskiewicz, Moma Film (warsztaty filmowe

Nowe legendy migjskie)
Jan Pienigzek (instalacja multimedialna Zfomowisko)

Tadeusz Sudnik (Studio dzwiekéw niemozliwych)

| Efekty tych dziatan pokazalismy na wystawie w Galerii
Zoya, uwazajac, ze bardzo dobrze wpisuja sie
w to miejsce, ktére otwarte jest na dialog, eksperyment

i udziat spofeczny.

'

wARTo QR

worth-shops
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A year ago we published an interview with Marta Kotlarska, initiator of the Romani Click project. Together
with Magosia Mirga, she continued with it in 2008 within the D/a tolerancji [For tolerance] program run by the
Batory Foundation.

Roma culture is little known in Poland, the Polish-Romani relationship is characterized by mutual distrust, the Roma
people live in a world of their own, on the margins”, they are afraid of xenophobic reactions, and have no self-

' confidence. Marta Kotlarska and Matgosia Mirga were aware of the need to create a program of unique activities
addressed to the Roma community, to give them an opportunity to positively mark their presence in the society.

The first meeting with young Romanis took place in 2007 in Szaflary. The workshop participants with the use of

' pinhole cameras made of shoe boxes created illustrations for two Romani fairy tales by Jan Mirga from Czarna
Goéra, and later on they presented a non-standard physics lesson at their school. They invited their peers (186 Polish
_ pupils) into a bathroom transformed into a camera obscura, they told them about the laws of physics behind the

‘:i experiment. They also took a class photo with the use of a previously prepared box. The project reached its aims:

the Polish kids appreciated their Romani colleagues. Unfortunately the teachers which were not prepared to work in
a multilingual community, mainly complained about the language deficiencies of the Roma kids.

\ The next time the Click was realized in Nowy Sgcz; twenty young Roma aged 7-16 took part in the workshop.
They came from one of the poorest and most alienated, and at the same time most traditional settlements in the
Matopolska region — from Zawisza Czarny. Nowy Sacz was one of the few towns where there were still Roma
classes at school; the kids learnt separately from their Polish peers in one very low level class for all regardless of
their age (by September this year all such classes were closed down).

Apart from pinhole photos illustrating a Roma fairy tale, the kids took photos with a digital camera.

The workshop was completed by a street happening which tackled on the contemporary problem of the traditional
closed Roma community trying to get to the outer world. In the marketplace in Stary Sacz Roma children invited the
passers-by to a common photo. The happening showed how strong the image of a begging Roma is. The children
handing out a comic strip on how to make a pin-hole camera were offered alms...

In 2009 the workshops will continue in three other locations. The artists prepare a publication: a children’s’ book
by the young Roma made for their Polish neighbours, which will be distributed during artistic events taking place
in the Roma settlements co-operating with the Click project. Documentary photos from the whole project will be
shown there — the same we now publish in WT.

Marta Kotlarska is also working on a similar project in Newham, South of London, it will be aimed at Polish Roma
living there. Matgosia Mirga—Tas is promoting young Romani artists in Poland.



tekst/ text by
TR

zdjecia/ photos by
Marta Kotlarska

(tr. kk)

Rok temu publikowalismy rozmowe z Martg Kotlarskg pomystodawczynig projektu Romski Pstryk. We wspotpracy
z Matgosig Mirgg kontynuowata ona to dziatanie w 2008 w ramach programu ,,Dla tolerancji” Fundacji Batorego.

Kultura romska jest stabo znana wiekszosci Polakéw, wzajemne kontakty cechuje nieufno$é¢, Romowie zyjg we
wilasnym $wiecie, na obrzezach, bojac sig reakcji ksenofobicznych, nie wierzac we wtasne sity. Marta Kotlarska

i Matgosia Mirga dostrzegty potrzebe nieszablonowych dziatan skierowanych do spotecznosci romskiej, dajgcych jej
szansg pozytywnego zaistnienia w zyciu spotecznym.

Pierwsze spotkanie z mtodymi Romami miato miejsce w 2007 w Szaflarach. Uczestnicy warsztatow przy pomocy
aparatéow fotograficznych z tekturowych pudetek zrobili ilustracje do dwéch bajek romskich napisanych przez

Jana Mirge — Roma z Czarnej Gory, a nastepnie sami poprowadzili zajecia w lokalnej szkole — nietypowa lekcje
fizyki. Zaprosili kolegéw (186 uczniéw polskich) do wnetrza fazienki przerobionej na kamere obscure, opowiedzieli
wtlasnymi stowami o prawie fizycznym, ktére ilustrowat eksperyment, wykonali zdjecie klasowe za pomoca
wczesniej przygotowanego pudetka — aparatu. Okazato sig, ze projekt spetnit swoje zatozenia: polska mtodziez
docenita swoich romskich kolegow. Na wysoko$ci zadania nie staneli niestety nauczyciele, ktérzy nie przygotowani
metodycznie na wielojezycznosé¢, zdecydowanie podkreslali w ankietach gtéwnie braki jezykowe charakterystyczne
dla Romoéw.

Druga edycja Pstryka miafa miejsce w Nowym Saczu, tutaj w warsztatach brafo udziat 20 Romoéw w wieku 7-16 lat,
pochodzacych z jednego z najbiedniejszych, najbardziej wyalienowanych, a jednocze$nie najbardziej tradycyjnych
osiedli romskich w Matopolsce — osiedla Zawiszy Czarnego. Nowy Sacz byt jedng z kilku miejscowosci, w ktérych
istniaty jeszcze klasy romskie (zlikwidowane w nowym roku szkolnym), dzieci uczyty sie oddzielnie od dzieci
polskich, wszystkie roczniki w jednej, wspolnej klasie o obnizonym poziomie nauki.

Oprécz zdjeé otworkowych ilustrujgcych bajke romska dzieci robity zdjecia za pomoca aparatu cyfrowego.
Warsztaty zakonczyt przewrotny happening uliczny, dotykajacy bardzo wspoétczesnej problematyki wyjscia

z tradycyjnie zamknigtego swiata Romow — na zewnatrz. Na rynku w starym Saczu dzieci romskie zapraszaty
przypadkowych przechodniéw do wspdlnego zdjecia. Happening pokazat, jak bardzo silny jest obraz Roma
zebrzacego — dzieciom rozdajgcym komiks informujacy, jak przygotowaé aparat z tekturowego pudetka,
proponowano nagminnie jatmuzne...

W 2009 warsztaty beda realizowane w kolejnych trzech osiedlach. Autorki przygotowujg materiat majacy by¢
podstawg publikacji: profesjonalnej ksigzki dla dzieci przygotowanej przez mtodych Romoéw dla ich polskich
sgsiadow i dystrybuowanej podczas cyklu wernisazy artystycznych w osiedlach romskich, ktére wspodtpracowaty
z Pstrykiem. Tam wtasnie pokazywana bedzie wystawa zdje¢ dokumentalnych, ktére ,przedpremierowo”
publikujemy w TR.

Marta Kotlarska szykuje podobny projekt we wschodniolondynhskiej dzielnicy Newham — ma on by¢ skierowany do
polskich Roméw — emigrantéw. Matgosia Mirga-Tas zajmuje sig promocjg mtodych artystéw romskich w Polsce.
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